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1 % *  r a c l i w a l e .
O sta tn i a k t p am ię tn e g o  d ra m a tu  p o lity czn eg o  

w A ustry i ro z e g ra ł  się  w Izbie p oselsk iej. R e fo rm a  w y ­
b o rc z a  u ch w alo n a; w  rruejsce sy stem u  k u ry aln eg o  w ch o ­
dzi p ow szech n e, D ezpośreanie, ta jn e , w  G a licy ; w o k r ę ­
g ach  w iejskich p ro p o rcy o n a ln e , z re s z tą  ró w n e p raw  
w y b o rcz e , o k re ślo n e  w §  7  D rojektow anej zm ienionej 
ustaw y z a s a a m c z e j: „U p raw n io n ą  d o  w yb oru  p osła  jest  
k ażd a o s o b a  płci m ęskiej, k tó ra  u k oń czyła 2 4  ro k  ży ­
cia , m a o b y w a te lstw o  a u stry a ck ie , nie jest w y jętą  ani 
w yk lu czon a p ostan o w ien iam i o ra y n a c y i w yb o rczej od  
p raw a w y b o rcz e g o , i przynajm niej o d  jed n ego  rok u  m a

RM laAL&r u t . c l u j :  f T f i M U T  W A S Iim u W S A Ł
■ v t h  i  ‘m e m

w dniu ro z p is a ria  w yb oru  w o b ręb ie  k rajów  re p re z e n ­
tow an ych  w R ad zie p ań stw a m ieszkanie w tej gm inie  
(lub o b s z a rz e  dw orsK im ), w której m a w yk o n ać p raw o  
w y b o rc z e " .

O sta m i ten  a k t odb ył się  w Izbie p oselskiej w śród  
w zględnej ciszy  i SK u p ien ia  u m ysłów  O klaski d och o d ziły  
ty lk o  z ław  so cy a lis tó w , i n iek tórych  S ło w e ń có w  —  
inne stro n n ictw a m ilczały , ro z w a ż a ją c  w duchu n astęp  
stw a  dokonanej re fo rm y  i p om n e o d p o w ied zialn o ści sw ej 
w o b e c p rzy szło ści. W  ch ó rz e  tryu m fu jących  zab ra k ło  
tych  g ło só w , k tó re  w sp o só b  n ajh ałaśliw szy pow itały  
zap ow ied ź re io rm y  b a r. G au tsch a  i z g o ry  p rzeciw n i­
kom  sw oim  u rą g a ły : zab rak ło  m ian ow icie  R usinów ,
C zech ów  i n aszych  „ lu d o w có w ".

Rusini, a  raczej ich p olity cy , uczul'' się c iężk o  
sk rzyw dzon ym i re fo im ą  w y b o rcz ą  od chwili, g d y  K o ło  
polskie p o g o d ziło  się  z m y ślą  re fo rm y , z zastrzeżen iem  
z ab ezp ieczen ia  interesów  n aro d o w y ch  i au to n o m iczn y ch . 
P o lity cy  ci znajdow ali zaw sze i znajdują dzisiaj w poli­
ty c e  K o la  p olsk ieg o  i S e,m u  p rzew od n ią  m yśl d la  sw o ­
jej polityki, o czy w iście  w duchu n egacyjn ym . C h ociaż  
w ięc refo rm a  w yb o rcz a  z iszcza  z a sad n iczo  ich najśm iel­
s z e  ży czen ia  i nadzieje p olity czn e, oni m u szą  b iad ać  
njad k rzy w d ą doznaną i sro g im  ucisk iem , b o  refo rm y  
d ok o n an o  ze  w spółudziałem  K o ła  p olsk ieg o , a  naw et 
pan p rezyden t m inistrów  nie zw lek ał z g o rą c ą  p od zięk ą  
z a  lojaine p o p a rc ie  ze s tro n y  K o ła  p oisk ieg o .

L u d o w cy  nasi rów nież nie zupełnie zad ow o len i,
o o .. .  o k ręg i w y b o rcz e  w iejskie w G aiicyi nie s ą  rów ne  
i zap ro w a d z o n o  o k ręg i p io p o rcy o n a in e  o ra z  inne o g r a ­
n iczenia w interesie  n aro d o w y m  polskim , bo tak że  p ra ­
w a au to n om iczn e Sejm u p olsk ieg o  zab ezp ieczo n o  i r o z ­
sz e rz o n o . 1 oni rów nież św ięcili w pam iętnej chwili zu­
pełną n ie o b e cn o ścią , lubo p rzy czy n a , rei n ieo b ecn o ści nie  
b yła p od o b n o  p o lity cz n ą : o to  w przeddzień g lo so w an ia  
w y p łaco n o  o y e ty  p oselsk ie, a  p osło w ie  te g o  stro n n ictw a  
nie lubią po  w yp łacie  d y e t p rzeb y w ać dłużej w sto licy  
naddunajskiej

P o s ło w ie  c z e s c y  byli w  o w y m  dniu w b a rd z o  s ła ­
bym  k om p lecie . N ie sz c z e ra  p artyjn a p on tyk a p rz y w ó d z -  
cy  m ło d o cz e ch ó w  w ystąp iła  w o sta tn ich  dniach  ja sk ra w o  
p od  w pływ em  w iad o m o ści o  p o g ro m ie  stro n n ictw a  w w y-  
D orach sejm o w y ch  n a M o ra w a ch . Pose> K ra m a rz  obalił  
m an d at polski n a  Bukow inie o św iad czen iem , ź e  ani je ­
den cz ło n ek  je g o  s tro n n ictw a  nie zg o d zi się  na ek w iw a­
lent dla N iem có w  w fo rm ie  m andatu  w W ied n iu ; gdy  
jednak  p rzy szła  kole* n a  o k ręg i cz e sk ie , nie w ah ał się  
z  ca łą  s ta n o w c z o ś c ią  i g ro ź b ą  w yp ow ied zenia w ojny ż ą ­
d a ć  o d  K o ła  p o lsk ieg o , ab y  w brew  zaw artem u  k o m p ro  
m isow i g ło so w a ło  z a  o d eb ran iem  N ie m co m  trz e ch  m an ­

d a tó w  na rzecz  C z e ch ó w , ab y  z a te m  w ten  sp o só b  o b a ­
liło re fo rm ę  w y b o rcz ą , a  z a ra z e m  p o g rz e b a ło  się  w  o p i­
nii publicznej, jak o  s tro n n ictw o  w ia ro ło m n e ... G d y a k c y u  
te nie p ow iod ła  s ię , w y jech ała  w ięk sza c z ę ś ć  posłów  
te g o  s tro n n ictw ? d o  ognisk  d o m o w y ch , r ie  c h rą c  u cze­
s tn icz y ć  w dok onan iu  d zieła , k tó re  m iało  u w ieńczyć dzia­
ła ln o ść  p o lity czn ą  ich w od za.

M am y w ięc d zieło , z  k tó re g o  pierw si au to ro w ie  
nie ś ą  dum ni, ani zad o w o len i. D zięki usiłow an iom  K o ta  
p olsk ieg o  stęp iło  się  o s t rz e , z w ró co n e  p ie rw o trie  p rze­
ciw  naszem u  n aro d o w i i zasad zie  au to n om iczn ej, o trz y ­
m u jem y w ięc re fo rm ę  d e m o k ra ty cz n ą , k tó ra  pow inna  
p rz y cz y n ić  się  do  szyD Szego uśw iadom ien ia n aro d o w e g o  
c a łe g o  ludu p olsk ieg o  i d o  w zm ocn ien ia n aszeg o  o rg a ­
nizm u sp o łe c z n e g o  w tej dzielnicy  P o lsk i. M ów im y „ p o ­
w in n a " , b o  nie ch ce m y  b y ć  p esy m istam i i w ierzym y, że  
ż y w o tn e  siły  n arod u  z d o ła ją  w yrzu cić na w ierzch  i w y­
m ieść ferm en t ro z s tro jo n y , g ro ż ą c y  ro zb iciem  so lid a rn o ­
ś ci n aro d o w ej w  im ię h aseł k laso w y ch . O w e  g w aran ey e  
n a ro d o w e , jakie nam  d aje  sy stem  p ro p o rcy o n a ln y , istnieją  
ty lk o  w  tern p rzy p u szczen iu , iż z a ch o w a m y  w o k rę g a ch  
z a g ro ż o n y c h  p ełn ą so lid a rn o ść  n a ro d o w ą . B e z  sjpndtir- 
n o ści m o że się  p ro p o re y o n a in o ść  o k a z a ć  zgubnieis2ą , 
niżby były  o k ręg i m niejsze, jed n o m an d ato w e. J e s t  w tem  
z a ra z e m  w sk azó w k a dla w szystk ich  s tro n n ictw  n a ro d o ­
w ych , ab y  szu kały  zbliżenia i p orozu m ien ia w szędzie, 
gdzie  in teres n a ro d o w y  m o ż e  b y ć  na szw ank n arażo n y .

U ch w ała  Izby p osło w  w kłada ró w n o cześn ie  d w o ­
jaki d on iosły  o b o w ią z e k  na S ejm , a  sp o łecz e ń stw o  p o l­
skie m a  p raw o  ż ą d a ć , ab y  S eim  n iezw łoczn ie p rzystąp ił 
d o  spe>nienia te g o  d w o jak ieg o  zad an ia . Z ad an iem  tem  
d e m o k r a t y c z n a  r e f o r m a  w y b o r c z a  s e j ­
m o w a  i r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i  w grarii- 
n icach  szerszej in terp re tacy i k om p eten cy i S ejm u, o ia z  
p rzez  zm ian ę statu tu  k ra jo w e g o .

K ierunek  le fo rm y  w yb o rczej d o  Sejm u w skazuje  
n o w a o rd y n a cy a  w y b o rcz a  d o  p a rla m e n tu : P ra w o  w y ­
b o rc z e  p ow szech n e, tajn e, b ezp o śred n ie  z uw zględnie­
niem  n a ro d o w e g o  stanu  p osiad an ia  P o la k o w , ew en tu al­
nie p ro p o rcy o n a ln e , indyw idualnie ró w n e, pow inno b yć  
p o d sta w ą  całej re fo im y . W  o b e c  te g o . iż S ejm  nie jest  
re p re z e n ta c y ą  u sta w o d a w cz ą  dw uizD ow ą, jak p arlam en t, 
le cz  jed n o izb o w ą, pow inni w  nim  m ie ć  zap ew n ion e m iej­
s c e  w odpow iedniej liczbie ta k ż e  p rzed staw iciele  i w y­
s ła ń c y  o g ó ln y ch  k rajow y ch  i n aro d o w y ch  in teresów  nau­
k o w y ch , w yzn an iow ych  i z a w o d o w y ch . P ro je k t stro n n i­
c tw a  d e m o k ra ty cz n e g o  w niesiony w ubiegłej sesy i sej­
m o w e j. d ą ż ą c y  d o  re fo rm y  na z asad zie  Diątej kuryi p o ­
w szechn ej i p o m n o żen ia  p osłó w  z  m iast, p rzed staw ia  
się  o b ecn ie  jak o  p rz e sta rz a ły  i n ie d o sta teczn y , sk o io

Polskie kompczyoys Ryszarda Wapra.
(„ K o śc iu sz k o ” —  „Po lon ia”).

(C iąg  d alszy .)

„ Z a p a l o n y m i  p r z y j a c i ó ł m i  P o l a k ó w  
o k a z a l i  s i ę  s t u d e n c i ;  w ielu z nich z a m ie r ia ło  
z o b cym i p am iątk i, uściski b ratn ie  i zaw ią z y w a ło  w ęzły  
przyjaźn i. K to  z nicn nie m iał m ajątku  lub o d p o w ie ­
dniego m ieszk an ia , ab y nim usłużyć P o la k o m , szukał 
przynajm niej ich p o ż ą d a n e g o  to w a rz y s tw a , ab y  z o p o w ia ­
dań c z e rp a ć  podzfw  dla n o w e g o , n iesły ch an eg o  b o h a ­
te rstw a .

C odziennie popołudniu w idziano polsk ich  w y c h o d ź ­
có w , id ący ch  ku o g ro d u M  G e rh a rd a , do g ro b u  P o n ia ­
to w sk ie g o , a  c ią g le  rzu can e na m o g iłę  św ieże  k w iatv  
cnow ali P o la cy  w sw ych  p ortfe lach  ja k o  relikw ie z  t a ­
ką g o rliw o ścią , iakby o n e  w yro sły  n ap raw d ę z m ogiły  
n ieszczęśliw eg o  k sięcia . N aoczn i św iad k ow ie o p o w iad ają  
o  glęb okicn  w rażen iach , jakich  d ozn aw ali, p a trz ą c  na 
w ym ow ne m m y i słu ch a ją c  n iezrozu m iały ch  d źw ;ąk ów  
polskiej m ow y, o żyw ion ej zb u d zon ą g o rą c ą  m iło ścią  O j­
czy zn y . W e w szystk ich  m iejscach  p ublicznych , gdzie ty l­
ko o k azy w ali się P o la c y , w y ra ż a n o  im jak n ajw iększe  
u szanow anie.

N a c z e ś ć  ich i n a ich ce le  d an o  wielki k o n ce rt  
w ,,G ew an d h au sie“ , k tó ry  dał te ż  zn aczn y  d och ó d . 
W p ro g ra m ie  k on certu  h yla n iem ieck a p a try o tv cz n a  
pieśń o  P o lsk iem  b o h a te rs tw ie : „ C z y  p a m ię ta sz  o  tem  ? “  
(„ D e n k s t du d aran , m ein tap fe re r L ag ien k a  ? “ )

C h a ra k te ry sty cz n ą  b yła  cod zien n ie  ra n o  o  7-m ej 
p o w ta rz a ja ca  s ię  scen a  p o żeg n an ia , p rzed  g o sp o d ą  „p od  
z eloną ta r k ą " .  W idziano  tam  p o s ta cie  śc isk a ją ce  się i 
z a  ew n iające  o  sw ej p rzyjaźni, s ły sz a n o  se rd eczn e  w y- 
> r/ykn ik i w p olskiej, niem ieckiej i tran cusk iej m ow ie. 
S zczeg óln iej m ancuskim  język iem  p osłu jiiw ała się  w ię­

k sza  c z ę ś ć  w y ch o d ź có w  p olsk ich . S c e n y  te  p o w ta rz a ły  
się  p rzez  ca ły  s ty cz e ń .

W lutym  p rzeciąg ali już p o jed y ń czo  w ych o d źcy  
p rzez  m ia s to , lecz  o cze k iw a n o  je s z c z t  p rzy b y cia  k olu m ­
ny o fice ró w  i kilku ty s ię cy  p ro sty c h  żo łn ierzy  w o d ­
d ziałach  p o  p ięciuset ludzi. O  p rze ch o d z ie  w ojsk a te g o  
zaw iad o m ił m ieszk ań có w  L ip sk a  uw ielbiany g e n e ra ł ar- 
ty lery i B e m , k tó re g o  m ę s tw o  pod O stro łę k ą  uszu N iem ­
c ó w  d ob iegło ,

Z  tych  to  c z a s ó w , g d y  tu rk o t w ozó w  D o lsk ich  po  
kilku m iesiącach  u staw ał, a  „k ied y  je sz cz e  w Lipsku  
w sz y stk o  g o rz a ło  i p an lo  się  dla P o la k ó w " , p ochodzi 
m yśl n a d a n i a  u w ertu ry  R y sz a rd a  W a g n e ra , z a ty tu ło w a ­
ne! „ P  o  1 o  n i a " ,  sk o ń czo n ej i o d e g ra n e , d o p iero  w r. 
1 8 3 6  w K ró le w cu .*)

W  p rzy jęciach  P o la k ó w  W a g n e r b rał o so b is ty  
udział i dni te  g łęb o k ie  n a nim w a ż e n ie  zro b iły , c o  p o ­
św iad czają  w łasn e je g o  s ł o w a : „ D  u m  n e  i p i ę  k n e
p o s t a c i e  p o l s k i c h  w y c h o d ź c ó w  z a c h w y ­
c i ł y  m i ę  t a k ,  ż e  ż y w o  w s p ó ł c z u j ą c  z  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m  l o s e m  i c h  O j c z y z n y ,  s a m  
s ' ę  z n m i  o s o b i ś c i e  z a p o z n a  w a ł e  n i.* * )  
O  m uzykalnej w a rto ś ć : u w ertu ry  W a g n e ra  nic m ów ić  
nie m ożna gd yż dziw nym  trafem  i z m ez-o zu m iaiy ch  
mi p ow o d ó w  p o  d z i ś  d z i e . i  j e j  n i e  o p u b l i ­
k o w a n o .  Z n a j d u j e  s i ę  o n a  w p o s i a d a n i u  
s p a d k o b i e r c o  w  W a g n e r a  w d o m u  W a h n -  
f r i e d  w B a y r e u c i  e .* * * )

Z atytu łow an ie  jed n eg o  z p ierw szych  u tw o ró w  w  r o ­
ku 1 8 3 1  p olonezem  i pom yślanej w roku 1 8 3 2 ,  a  skoń  
czon ej w roku 1 8 3 6  u w ertu ry , „ P o l o n i i " ,  D ezwa- 
ru n k ow o nie jest p rzy p ad k o w em . Ju z w m łod zień czych  
la tach  uw ażał W a g n e r m u zykę iak o  n ow ą m o w ę. 1 tą

*) G iasenapp B : I. 424.
**) „R ichard W agnera L eb en sb erich t" D eu tsch e Riięk- 

iibertragung m  T h e  W ork a,id  M L sio .i of my life. S. 17.
*V*J „W agner u. sein e  W e rk e ", H einrich Finek . B re-  

s ia r  189o B . 1 S . 52 .

w łaśn ie m o w ą , w id ząc i s ły sz ą c  k rzyk  ginącej, P olsk i 
w y p o w iad a M istrz  sw e  cz u cia  i m yśli o  n aro d zie  b o h a ­
tersk im , c o  się  d o  w alki o  w o ln o ść  zry w a ł. K ilk akrotn ie  
m ów i W a g n e r w sw y ch  p ism ach , że  lo s  P olsk i ży w o  g o  
zajm u je a  z  jej upadkiem  w sp ółczu je z n aro d em . P ię ­
tn a s te g o  m a rc a  1 8 3 5  w K ró lew cu  sk o ń cz y ł R y szaid  
W a g n e r d ru gą  p o d o b n ą  „ P o l o n i i "  p olity czn ą u w er­
tu rę  p. t . :  „R ule B rita ń n ia " .

Z d aje  i s ię , że  m ięd zy, w tym  sam y m  czasie  
( 1 8 3 2 — 5 )  p ow sta łą  „ P o l o n i ą "  a  „R u le  B n ta n n ią "  
je st pew ien zw iązek  id eo w y. W  „ P o l o n i i "  zap ew n e  
in terp retuje  język iem  m u zyczn ym  W a g n e r sw e w rażenia  
z  roku  1 8 3 2  a  w ięc P o lsk ę  u pad łą, konw ulsyjnie s z a r ­
p ią cą  się  z p rz e m o cą  ty ra n ó w , gdy  w „R u le B ritan n ia"  
w durow ej to r a c y i  w przeciw staw ien iu  do n ieszczęść  
P o lsk i, p o tę g ę  i silę w o ln eg o  n iezaw isłego  A lbionu w y­
sław ia . N a jcie k a w sz ą  i najw ięcej o b c h o d z ą c ą  nas w zm ian­
k ą  z te g o  okresu  są  słow a W ag n e ra  z roku  1 8 3 2  
u m ieszczo n e  w z b io ro w em  w ydaniu pism  W a g n e ra w to ­
m ie IV  na s tr . 3 1 2  w arty k u le . „ D o  m oich  p rz y ja c ió ł" , 
„M itteilung an m eine F re u n d e " , pisane w roku 1 8 5 9 .

„ P o  l i c z n y c h  w a h a n i a  e h  r a z  w t ę ,  
t o  z n o w u  w o w ą  s t r o n ę ,  z a s k o c z y ł o  
m n i e  w r a ż e n i e  r e w o l u c y i  l i p c o w e j  w c z a ­
s i e ,  g d y m  z a c z y n a ł  o ś m n a s t ą  w i o ­
s n ę  ż y c i a .  W r a ż e n i e  t o  b y ł o  p o t ę ż n e  
i w w i e l u  k i e r u n k a c h  p o b u d z a j ą c e ;  p o  
w i e l k i m  z a c h w y c i e  d l a  w a l c z ą c e j  P o l  
s k i  ( 1 8 3 0 - 1 ) ,  w  k o ń c u  i m ó j  ż a l  z p o w o d u  
j e j  p o k o n a n i a  b y ł  b a r d z o  s e r d e c z n y .  
W r a ż e n i a  t e  j e d n a k  n i e  w p ł y n ę ł y  j e s z ­
c z e  n a  m ó j  a r t y s t y c z n y  r o z w ó j  z w i ­
d o c z n ą  u k s z t a ł t o w a n ą  s i ł ą ,  b y ł y  o n e  
s t o s u n k o w o  t y l k o  o g ó l n i e  p o d n i e c a j ą ­
c e .  T a k  s i l n ą  j e d n a k  b y ł a  m a  w r a ż l i ­
w o ś ć  n a  u c z u c i a  t r e ś c i  c z y s t o  a r t y s t y ­
c z n e j  i s k ł o n n ą  d o  n a ś l a d o w n i c t w a  ( m u ­
z y c z n e g o ) , ,  ż  e w t y m  w ł a ś n i e  c z a s i e
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p iąta  k u ! } a  znika z w idow ni p olityczn ej. O czy w iście  
w now ej o rd y n acy i w y b o rczej należy  się  m iasto m  sil­
niejsza re p re zen tacy a , p od ob n ie jak  się to  s ta ło  w o r-  
dyn acyi w yb o rczej d o  parlam entu .

R o zszerzen ie  au ton om ii krajow ej w d ro d ze s z e ro ­
kiej in terp retacy i dzisiejszej k om p eten cy i p raw od aw czej  
Sejm u i ro zsz e rz e n ia  ram  tej k om p eten cy i w  sta tu cie  
k rajow ym  jest k on ieczn ą k on sek w en cy ą tej ak eyi a u to ­
n om icznej, jan ą  K o ło  poisk ie ro zw in ęło  w p arlam en cie  
przy sp o so b n o ści refo rm y  w yborczej^  P o d  tym  w zglę  
dem  pow inien S ejm , o p a rty  na Kuryacfi, n ap raw ić dłu­
g o le tn ią  n ieczy n n o ść i zaniedDanie daw nej d obrej trad y -  
cyi p olity czn ej, o ra z  p rz e k a z a ć  now ernu d e m o k ra ty cz n e ­
mu sejm ow i o w ą  lep szą  t r a d y c /ą  w spuściSnie.

B y ło b y  t o  objaw em  n ieszcz e ro ści lub p o czu cia  zu ­
pełnej b ezsiln o ści, jeśliby S ejm , n a rz e k a ją c  u staw icznie  
na ciasn e  g ra n ic e  sw ej au to n om ii, nie pod jął z  w łasnej 
in ieyatyw y stan o w cz y ch  usiłow ań ku jej ro zszerzen iu  
i p ozo staw ił cen traln em u  rząd o w i i p rzyszłem u  p a rla ­
m entow i sw 'obodę d a lsz e g o  ścieśn ian ia  sw ej k o m p e te n ­
cy i. D la te g o  m u sim y w y ra z ić  s ta n o w c z ą  nadzieję , że  
najbliższa s e s y a  se jm o w a, o sta tn ia  w d o b ieg ającej sw e g o  
kresu  k aden cyi d zisiejszeg o  S ejm u, zazn a cz y  sie  w d zie­
jach  k ra jo w e g o  p arlam en tary zm u  w ielką i o w o cn ą  d zia­
ła ln o ścią  p o lity czn ą  i p o z o sta n ie  c o  najm niej w tym  
stopniu  e p o k o w ą , jak g a sn ą ca  s e sy a  k u ryaln ego  p a r ­
lam entu .

P o s a g4. V

W ie d e ń , 3  gru dn ia, 

(A ) W cz o ra j w n iedzielę na placu przed b oczn y m  
frontem  p arlam en tu  w ęg iersk ieg o , przed  fro n tem  sk rz y ­
dła, g d zie  o b rad u je  Izba p o se lsk a , n ied alek o  b rzegu  D u- 
n ajo w eg o , w  m iejscu , k tó re  m o żn a , a  n aw et trz e b a  w i­
d zieć każrlej chwili z okien zam ku B u d ziń sk ieg o , jak o  
d alsze o g n iw o  łań cu ch a  pom niK ów , z a c z y n a ją c e g o  się  
w zdłuż D unaju  m on u m en tem  sp iżo w y m  P e tó fie g o , 
o d sło n ię to  s ta tu ę  k on n ą Ju liu sza  hr. A n d ia sse g o . K ról 
w m undurze g e n e ra ła  w ęg iersk ieg o  —  nosi ten m undur 
zaw sze na te ry to ry u m  k o ro n y  św . S tefan a  —  p rz e w o ­
dniczył o so b iśc ie  o dsłon ięciu  p om n ik a. O w  pom nik  
jest to  w  o ro n z  zaKuty nołd , z ło żo n y  p rzez ca ły  naród  
ro d ak o w i, k ró ry  był praw dziw ym  m ężem  stanu  

M ąż s ta n u ! N ad u ży w a się  dzisiaj 
S ię g a  po nie b yle  m in ister w pierw szei 
ra n g a  ro b i m ę z ć w  sian u , lecz p rzy m io ty  
liusz A n d rassy  p osiad ał je w całej pełni, 
o g a rn ia ć  ca łe  ż y cie  v rew n ętrzn e  
nigdy nie z a tra c a ł  zro zu m ien ia ,

te g o  m ian a, 
ran d z e . N ie  

p olity czn e. Ju -  
Z a w sz e  um iał 

i zew n ętrzn e n arodu , 
że  m ięuzy p ierw szem  

i d rugiem  zach o d zi ścisły  zw iązek , zd aw ał so b ie  s p ra ­
w ę ze  stosunku d o  n aro d u  i p aństw  o b c y c h , nie sp u szczał  
z o k a  p o io żen ia  m ię d z y n a ro d o w e g o , ra c h o w a ł te ż  s ta le ,  
jak ą  k o rz y ść  d la  W ę g ie r m o żn ab y  w y c ią g n ą ć  z tej a lb o  
ow ej sy tu a cy i eu rop ejsk iej. A  p rzed ew szy stk iem  p o s ia ­
dał w łasny p ro g ra m , o b liczo n y  na la ta , p ro g ra m , sk ła ­
d a jący  s ię  z rea ln y ch , d oty k aln ych  p rak ty czn y ch  p osu ­
n ięć na szach o w n icy  p olity czn ej, p ro g ra m  w yk onaln y  
i p o ż y te cz n y , o b ejm u jący  kom D in acye, z a s to s o w a n e  d o  
każdej zm ian y m ożliw ej, p ro g ra m , k tó ry  p rzew iduje te  
zm ian y i trak tu je  je na p od staw ie  rachunku p o lity czn eg o  
p raw d o p o d o b ień stw a.

D eak  b ył w ięk szym  jak o  ch a ra k te r  A ie tru dn o  
g o  n azw ać m ężem  stan u . B ra k o w a ło  mu w sz e ch stro n ­
n ości, nie znał a re n y  eu rop ejsk iej, z  w y,ątk iem  kuku  
m iesięcy  1 8 4 8  roku  nie srał u steru  w ład zy . P o s ia d a ł  
na tyle sa m o k ry ty k i, że  z d aw ał so b ie  sp ra w ę  ■/. n ie d o ­
statk ó w  ow egu talentu  p olity cz n e g o . O d trą cił w ład zę, 
ch o ć  mu ją  o fia ro w a n o . B a ł się  biędarni szk o u zić  o j­
czyźn ie i sp o sp o lito w a ć s a m e g o  sieb ie . B ył ted y  m ęd r- 
cern , jak  g o  słusznie n azw an o , lecz  nie Dył m ężem  s ta ­
nu. S am  w sk azał na Juliusza A n d ra sso g o  jako  n a  te g o
. .  — „ y r I___■ M M —— ' " ■! i m i  i II

z p olityk ów  w ęgiersk ich , k tó rz y  od b u d o w an ą w 1 8 6  
r . naw ę p ań stw o w ą  W ęg ier w yp ro w ad zi na pełne m o rze , 
n ad a jej b ieg  pew ny i trafn y , n au czy  z a ło g ę  m a n e w ro ­
w ania, w ieje w nią ducha k a rn o ś c i...

P rzech o d n iu  p o ls k i ! Jeżeli ch ę ć  o g ląd an ia  ziem  
o b cy ch  zap ro w ad zi cię d o  sto licy  W ę g ie r , idź n asam -  
przód  p rzed  pom nik  A n d ra sz e g o . T w o im  ro d a k o m  w z a ­
b o rze  a u stry ack im  ten W ę g ie r p o m ó g ł do n ap raw y  bytu  
p olity cz n e g o . A  p o z a  tern w o g ó le  n ależał d o  p ok olen ia  
eu ro p ejczy k ów  i U Tę g ró w , k tó re  zn ało  ip raw ę p o lsk ą - 
Je g o  m ło d o ść  p rzypad ła na la ta , kiedy w 1 8 3 0 — 1 8 3 1  
seun  preszb urski cltciał w o to w a ć  arm ię  stu ty się cz n ą , ab y  
iść na p o m o c  P o ls c e , w a lczącej p rzeciw k o  M ikołajow i 1. 
D o jrzew ał w la ta ch , kiedy Ludw ik K o sz u t, a  w raz  z  niru 
ty s ią ce  W ęg ró w  w yzn aw ało  g ło śn o , że  re w o lu cy a  lis to ­
p ad o w a w W arszaw ie  była d eszczem  o ż y w cz y m , k tó ry  
w ich u m yśle obudził śp ią ce  ideje i p ro g ra m y  p olity ­
czn e R ew o lu cy a  w 1 8 4 3 — 18-19 n auczyła  m a jo ra  hon- 
w edów  Ju liu sza  hr. A n d ra sz e g o  cen ić  m ę stw o , p a try o -  
ty zm , p ośw ięcen ie  p olsk ie.

N a w ygnaniu w K o n stan ty n op o lu , w T u ry n ie , na  
bruku p arysk im  i nad T a m iz ą  n au czy ł się  ro z u m ie ć  zn a ­
czen ie  sp raw y  polskiej z e  s tan o w isk a  m ięd zy n aro d o w eg o . 
P o te m  po p o w ro cie  z w ygn ania od  1 8 6 1  roku  pojął, że  
nie w y s ta rcz a  s a m o  o db ud ow an ie k on sty tu cy i w ę g ie r­
skiej. T rz e b a  u trw alić ją  z p o m o c ą  p rzełam an ia  b ez­
w zględnej cen tra lizacy i N iem có w  w A u stry i. O w ą  w alk ą  
w h egem onii cen tralisty czn ej N ie m c ó y  au stry ack iej m iała  
b y ć a u te n o m ia  G a licy a . In teres p olityczn y  W ę g ie r  szedł  
w p a rze  z sy m p aty am i o so b istem i sy n a epoki 1 8 3 0 —  
1 8 4 9  ro k u . D la te g o  to  B e u st sk arży  się  w sw y ch  „ P a ­
m ię tn ik a ch ", że  A n d raszy  d ep cze  mu p o  p ię tach , ab y  
sk ło n ić g ab in et K a rlo sa  A u ersp e rg a  d c  u stępstw  na 
rz e c z  P o la k ó w .

B y ła  ch w ila , kiedy z o sta w sz y  m inistrem  sp raw  z a ­
g ran iczn y ch , p rzy p u szczał, że c a łą  sp ra w ę  p o lsk ą  w jej 
znaczeniu  n ajrozlegiejszem  w y g ra  ja k o  a tu t na aren ie  
m ięd zyn aro d o w ej. O d m alo w ał tę  chw ilę, jej g en ezę  i jej 
ep ilog  J . L . P op ław sk i w sw em  studyum  o  p o lity ce  z a ­
gran icznej A ustry i w drugiej p oło w ie  X I X  stu lecia  
(„ P rz e g lą d  W sz e ch p o lsk i") .

N ie w olno ted y  P o lak o w i p rzech o d zić  o b o jętn ie  
k olo  pom nik a A n d ra sz e g o . Ż yw ił dla n as sy m p a ty e , p o ­
m ag ał n am , —  o  ile w iem y —  nie zaszk o d ził św ia d o ­
m ie n igdy. P o  je g o  ustąpieniu w z a cisz e  ż y cia  p ry w a ­
tn e g o  pękły stosun ki b ezp o śred n ie  p olity czn e m iędzy  
P o lak am i i W ę g ra m i. Ku wielkiej szk odzie  o b u stro n n ej. 
O ni o  n as, m y o  nich d ow iadyw aliśm y się  d ro g ą  na  
W iedeń za  p ośred n ictw em  pi asy , k tó ra  ani P o la k o m , 
ani W ę g ro m  nie jest ży czliw ą. W yniknęło  stą d  s tra t wiele

D o p ie ro  w o sta tn ich  la tach  p od jęto  zab ieg i, ab y  
n aw iązać w zaiem ne stosun ki. N iecna] ty m  z a b ieg o m  i 
tym  sto su n k o m  zaw sze  to w a rz y s z y  duch m ę ż a , k tó re g o  
p o są g  -  od w c z o ra j ,w ita  rep rezen tan tó w  n arodu  w ę g ie r­
sk ie g o , sp ie sz ą cy ch  rankiem  na p a rlam en tarn e  n a ra d y .......

Z W ęgier.
B u d a p e s z t ,

(S am ob ó jstw o . —  O d słon ięcie  pom nika
R ygor p arlam en tarny. —  P ru sacy  w ob ec R a k o cz e g o .)

(c z )  Z d a rz a  się  cz a sa m i c o ś , c o  p o irafi z a ta rg a ć  
n erw am i n aw et tak  ro z b aw io n y ch  ludzi, jakim i s ą  b u d a- 
p e sz te ń cz y cy . T łu m y g ro m a d z ą  się b ezustann ie p o  w szy st­
kich u lic a c h ,' ro zm aw iają  ż y w o , n am iętn ie , ro zn o sic ie le  
g a z e t  w yk rzyk ują c o ra z  to  n ow e sz cz e g ó ły  za jm u ją ce g o  
w szystkich  w ypadku. Idzie tu o  sa m o b ó js tw o . W p raw d zie  
sa m o b ó js tw a  zd arz a ją  się w B u d ap eszcie  co d zien n ie , a le  
tym  razem  popełm r je cz to w iel. sp o k o jn y , su m ienn y, sza  
n ow an y i u ochan y  p rzez c a łą  s to licę . B y ł nim lite ra t i 
d y re k to r tea tru  lud ow es o , P a w e ł V  i d o  r , k tó re g o  t r o ­
ski m ale ry a ln e , sta ły  n ied o b ó r w k asie  i n a trę tn o ść  w ie­
rzycieli skłoniły  d o  te g o  ro z p a cz liw e g o  kroku.

n a j w y ł ą c z n i e j  s i ę  m u z y k ą  z a j m o w a ł e m  
( p i s a ł e m  s o n a t y ,  u w e r t u r y  i s y m f o n i e )
i o f i a r o w a n y  m i  t e k s t  d o  o p e r y  „ K o ś -  
c i u s z k o "  o  d s u n ą  ł e m . M i m o  t o  m a  r e p r o ­
d u k c y j n a  g o r l i w o ś ć  p o p c h n ę ł a  m i ę  n a  
d r o g ę  o p e r y ,  t o  z n a c z y  w ł a ś n i e  d r a ­
m a t u .  W e d l e  b a j k i  G o r z i e g o  u ł o ż y ł e m  
t e k s t  o p e r o w y  d o  „ R u s a ł e k "  ( „ F e  e n ? ) /

S ło w a  p o w y ższe  o d n o sz ą  się  d o  la t 1 8 3 2  i po­
czątku  1 8 3 3 ,  w  la tach  tych  rz e cz y w iście  R yszard  byl 
zajęty  w yp ra co w a n ia m i m u z y cz n e m i; w roku  1 8 3 2  u ło ­
żył tra n sk ry p cy ę  na fo rtep ian  IX . sym ronii B e e th o w e -  
na, 5  grudnia sk o ń cz y ł p ierw szy  akt „ W e s e la " , o p e ry  
ro m a n ty cz n e j, k tórej m an u skrypt zn iszczo n y  rę k ą  s io s try , 
p raw ie , że zagin ął.

T r e ś ć  jej d ziw aczn a . K o ch an ek  s ta ra  s ię  d o s ta ć  do  
k om n aty  d ziew icy , k tó ra  zaślu b ia innego m ło d zień ca . 
T a  w d ra p u ją ce g o  się p rzez  o k n o  zalotn ik a  s t rą r  v dół 
a  później nad zw łok am i je g o  u m iera . 1 0  styczni. 1 8 3 3  
g ra n o  w sali k on certo w ej w L ipsku  z  p ow odzen iem  
sy m fo n ię  W ag n era  o  k tórej L au b e  w sp om in a w „Z eitu n g  
fiir dic e le g a n te  W e lt" , N r. 8 2 ,  ro k  1 8 3 3 ,  że  była pod  
w pływ em  B e e th o w e n a  p isaną i z w ielkiem  uw ielbieniem  
dla p rzy szło ści R y sz a rd a  się  o d n osi.

C o  d o  sp raw y  o  le k si o p e ry  „ K o ściu sz k o "  m e m o ­
ż em y  p o p rz e s ta ć  na w ypow iedzeniu  się  W a g n e ra .

Z najdujem y gdzieindziej, ż e  te k st ten  n apisał o s o ­
bisty p rzyjaciel W a g n e ra  H enryk  L au b e .

G łasen ap p , p rz y ta c z a ją c  o p o w iad an ie  L a u b e g o  (B .
1. S . 1 3 9 )  w ierzy  m u, a ż  do punktu, 
r/.ysz R y szard a H enryk  L au b e tw ierdzi,

w  k tó ry m  to w a -  
<e W a g n e r sam

ż ąd ał od  n ieg o  tek stu  d o  o p e ry  „ K o ściu sz k o "  a  dalej 
G łasen ap p  w ten  sp o so b  tłu m aczy  tę  h isto ry ę .

„ W  n iek tó rych  delikatnych  sp ia w a ch  jest pew ien  
rod zaj zw ra ca n ia  o trzy m an ej rz e c z y , k tó ry  też  za  w ątpli­
we p rzy jęcie  u w ażać m o ż n a ; trudnem  je st bez d y s k re ­
tn e g o  d om y ślan ia  się u w a ż a ć  w tedy o d m o w ę  z a  żąd an ie . 
Ju ż w p o c z ą tk a ch  arty sty cz n e j d ziałaln ości W a g n e ra  z a ­
z n acz y ła  się su ro w a  k on sek w en tn a n iech ęć (? )  p rzeciw  
p rzyjm ow aniu  o b c y c h  te k stó w , k tó re  nie płynęły s ło w o  
w sło w o , sce n a  za  sce n ą  z w łasnej je g o  d u szy . W e w szy st-  
kiem  innem m ógł w ierzy ć p rzyjacielow i W a g n e r, lecz  
nie w tern , ze  on  zb ad ał to ,  c o  w najtajn iejszych  głę  
b iach je g o  duszy d o p ie ro  k iełk ow ało  : św ia d o m o ść  d o ­
b ieran ia  o d p o w ied n ieg o  i w y ra ź n e g o  „m a te ry a łu  o p e r o ­
w e g o "  i sp o só b  u rab ian ia te g o ż . W  k ażdym  ra z ie , p o ­
w iad a G łasen ap p , „ lib recista  z ro zu m iał sy tu a cy ę  i p o ­
p rz e sta ł w sw ej p ra c y “ . „ Z a c z ą łe m  m e g o  „ K o ś c iu s z k ę 41, 
pisze L a u b e , s tan ąłem  jednak w  p ierw szym  a k cie  na  
scenie sejm u w K rak o w ie  a  i R y szard  sam  nic ob jaw iał  
sz czeg ó ln ej o ch o ty  d o  z a ję cia  się  te rn " . Z d arzen ie  nie 
w płynęło  na o zięb ien ie stosunku p rzy jazn eg o  obu. N ie  
b yło  jednak p rzy p ad k iem , tw ierdzi G łasen ap p , „ ż e  p ro ­
jek to w an a  o p e ra  b yła w łaśnie „ K  o  ś  c  i u s  z  k ą “ i że  
w łaśnie polski bojow nik  w oln ości z w ró cił na siebie u w agę  
W a g n e ra . U w ielbienie P o la k ó w  g ra  w ażn ą ro lę  n iety łk o  
w życiu  stud enck iem  W a g n e ra , ale i w życiu w szystk ich  
b o h a te ró w  „m ło d ej E u ro p y

(D o k . n ast.) M ARYAN D IE N S T L .

i l u l i i i u  S o l i k
p rzedtem  FR  MROZ1ŃSK1 
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p o le c a  w s z e lk ie  g a tu n k i

K iedy zn alezio n o  g o  w k an celary i, le ż ą ce g u  na so  
fie, z p rzestrze lo n ą  sk ro n ią , do  ciepłych  je sz cz e  zw iok  
p rzy p ad ła  p ła c z ą c a  żo n a , a  p ierw sze jej s ło w a , jakie ze  
siebie zd ołała  w y d o b y ć, b y ły :

—  F e a a k !  T y ś  g o  z a m o rd o w a ła !
S zari F e d a k  to  p ierw sza  a k to rk a  W ę g ie r , które 

p o b ie ra ła  b ajeczn e  su m y za  sw e wy stęp y  g o ścin n e , 
U  stó p  jej klęczeli pierw si m ag n aci k raju , kiedy w y s tę ­
p o w a ła , sy p an o  jej k w iaty , nie s z c z ę a z o n o  rą k  do g rz m ią ­
cy ch  o k lask ó w , ,,eljen  F e d a k ! '4 h u czało  b ez  k oń ca .

P ięk n ą nie była, ale  zbud ow an a cu d o w n ie , .śpiew 
jej w cale  nie n adaw ał się  n r 1 scen ę, ale za  to  kiedy  
ta ń cz y ła , kiedy n ogi jej d rg ały  szyb kiem  tem p em  „ frisk a “  
w cz a rd a sz u , g o rą c y m  M ad ziarom  k rew  u d erzała  do  
g ło w y , szaleli —  a  S zarik a  ta ń cz y ła , dzięk ując łyśm ę- 
ciem  b iałych  ząb k ów  z a  w ieńce i bra\v3 i

T ry u m f był zaw sze  pew ny, ale F e d a k  m iała ambi- 
cyę> N ic  w y s ta rc z a ło  isj już to , że  na u k azan ie się  c i .  
łe g o  jej au tom ob ilu  czek ały  cod zien nie rz e sz e  ludu, rnalo  
jej b yło  sław y , że  w kazdem  oknie w ystaw o w y m  był 
jej p o sążek  lub o b ra z , że  w m od zie w szy stk o , c o  było  
g u sto w n em  i p ięk n em , m iało  nazw ę ,,a  la F e d a k '4 —  
trz e b a  b yło  p o s ta ra ć  się o  p rzy sp orzen ie  blasku nazw i­
sku na polu w szechw ładnej polityki.

S zk o d a , że  k ob iety  nie m o g ą  b y ć  w yb ieran e do  
Izb y ! a le  S z a rik a  m a b ra ta , m ło d eg o , zaledw ie p iętna­
s to le tn ie g o  ch ło p ca , k tó ry  o p ió c z  tytułu  b raia  sław nej 
F e d a k , nie p o sia d a  n ic, co b y  g o  w yró żn ia ło  z p ośród  
licznej złotej m łodzieży  peszteń skiej. W ięc w p ro st na 
a u d y en cy ę  a o  m in istra  K o sz u ta , niech zapew ni bratu  
m an d at p o s e ls k i! N ie s te ty , nie p o m o g ła  p ro śb a , mini 
s te r  odm ów ił.

P a n n a  F e d a k  sły sz a ła  o  S a rz e  B ern h a rd t, ta m ta  
m a tru p ę  ta k ą , jak a  jej p o trzeb n a , m a  sw ój te a tr , rządzi 
g ro m a d ą  —  panna F e d a k  z a p rag n ęła  za b a w ić  się  ra z  w d y ­
re k to rk ę , p rz e to  z a p o m o c ą  sw oich  i sw y ch  p rzy jació ł  
pieniędzy zd o ła ła  w ykupić w szystk ie w ierzy teln o ści sw e g o  
d y re k to ra , V id o ra .

C złow iek  ten  w ikłał się , p o ż y cz a ł, ch cia ł p o w ią­
z a ć  k on iec z k o ń ce m , ale  n agab y w an y  b ezustann ie o  
z w ro t p ien ięd zy, czu ł, że  tak  dłużej istn ieć nie m o że . 
S ta ra ł  s ię  jeszcze  o  p o ż y cz k ę , a le  p rz e cz y ta w sz y  inspi­
ro w a n ą  p rzez  w ro g ó w  n o ta tk ę  w „ P e s ti  H irla p '4,  o  biiz- 
kiem  og ło szen iu  je g o  n iew y p łacaln o ści, celnym  strzałem  
w  sk ro ń  p ozb aw ił się ż y d a .

N a  w ieść o  w yp ad ku , z e o ra ty  s .ę  pod te a tre m  
n iep rzejrzan e tłu m y, k tó re  n ad arem n ie  s ta ra ła  się  polieya  
ro z p ró s z y ć .

W tem  u k azała  się  przed  b ra m ą  F e d a k  S z a rik a . 
I s ta ło  się  c o ś  n ie lu d zk ieg o ... zak łęb iło  się w g ro m a ­
d zie , p od n iosły  się  p ięści i p a ra so le  —  tłum  oto czy ł  
z w a rte m  k ołem  u b ó stw ian ą d o ty c h c z a s  d iw ę, a  o n a  
s ta ła  b lad a, d rż ą ca  n a  ca iem  cie le , b e z ra d n a ... P iu to  jej 
w tw a rz , rz u ca n o  o b e lg i, zd aw ało  s ię , że  lada chw ile  
zlinczuje ją  ten  tłum  dziki,

W re s z d e  zd o ła n o  o tw o rz y ć  b ra m ę  —  S zari w pa  
d la na sce n ę , g d zie  sta li jej koledzy. N a  jej w idok p o r ­
w ali się  w s z y s c y : , P re c z  i aD cug F e d a k  i4*

Z e ^ sp a z m a ty cz n e m  łkaniem  u ciek ła  d o  sw ej g a r ­
d e ro b y , sk ąd  w yszła  w reszcie  o to c z o n a  g ro m a d ą  poli- 
c y a n tó w  i d etek ty w ó w  p rzez  g łó w n ą b ra m ę  już o  p ó  
źnej g o d zin ie . W y m k n ęła  się szczęśliw ie  z  rą k  tłum u i 
p o sta n o w iła  w y je ch a ć  n aty ch m iast z  B u d ap esztu .

P o g rz e b  jej o fiary  o d b ę d z .e  się ju tro , z a ra z  po  
u ro cz y sto ś ci o d sło n ięcia  p om nika A n d rassy ’e g o .

Z p ow odu  w spółudziału  m o n arch y  w o d sło n ięciu , 
p o czy n io n o  w ielkie p rzy g o to w a n ia  w celu  jak n aiw sp a­
n ia lszeg o  u św ietnienia tej chw ili. C a ły  p la c  p rzed  p a rla ­
m en tem  p rzy stro jo n y  jest g irlandam i i L a g a m i o  b arw ach  
n a ro d o w y ch .

N ie d alek o  od  p om nik a zb u d u w an o p rześliczn y  na - 
m io t d la  c e s a r z a , je g o  d w oru , członków ' rząd u  i d yp io-  
m a c y i. W o k o ło  w z n o sz ą  się  liczne try b u n y, z  k tó ry ch  
jedna p rz e z n a cz o n a  jest sp e cy a lm e  dla p o zo sta łe j rod zin y  
A n d ra s sy ’e g o .

P o s ą g  p rzed staw ia  się b a rd z o  p ięk nie. N a  p ię cio ­
m etro w y m , m arm u iow yrn  p ostu m en cie  w znosi się  p o s ta ć  
A n d ra s sy ’e g o  na koniu.

P o  obu  s tro n a ch  fasad y  s ą  relify , p rzed staw iające  
k o ro u a cy ę  F ra n cisz k a  Jó z e fa  na k ró la  w ęgiersk ieg o  i 
k o n g re s  berliński.

M ow ę w yp ow ie K o lo m an  S zćll, p o cz e m  burm istrz  
im ieniem  m ia sta  obejm ie pom nik w p osiad an ie .

K o szu ta  s p o tk a ła  w p arlam en cie  b ądź c o  bąd-? 
cie k a w a  p rz y g o d a . M ianow icie  p o d cz a s  w cz o ra jsz e g o  p o ­
siedzen ia Sejm u p rzy w o łał g o  p rezyd en t Ju sth  dw a razy  
d o  porządk u  z a  p rzery w an ie  zap isan em u  d o  g łosu  m ó w ­
c y . W p raw d zie  lew ica  p o cieszy ła  n aty ch m iast K o sz u ta  
życziiwrym i o k iz y k a m i, ale  to  nie zm ienia już sp ełn io ­
n e g o  taktu .

K o szu t nie jest jednak pierwszym ekscelencyą, 
któremu się to  przytrafiło. S p o tk a ło  to  prezydenta mi­
nistrów  Ju liu sza S z a p a ry ’e g o , D e z y d e re g o  S zila g v i’e g o , 
min. spraw ' wewnętrznych P erczela, a  WTeszcie Stefana  
Tiszę.

Z ro b iło  tu n iem ałe w rażen ie don iesien ie z L ip sk a  
o  zach ow an iu  się m łodzieży niem ieckiej w o b e c  W ęgrów  
za  g ra n ic ą . O to  studenci m ad z ia rscy , u cz ą cy  się  w z a ­
k ład ach  w yższych  m L ipsku i H eid elb ergu  postanow ili 
o b ch o d z ić  u ro cz y śc ie  św ięto  R a k o c z e g o , a  na o och ód  
zap ro sili sw o ich  niem ieck ich  k o leg ó w  i p ro fe so ró w .

Je d n a k o w o ż  N iem cy  zw rócili z a p ro szen ie  i dodali 
od siebie, że  z a p raszan ie  n iem ieckich  u czniów  d o  wzię- 
cia  udziału w u cz cz eniu pam ięci c złow iek a , k tóry  w al-

F U T RA do p od ró ży , R A L E T O T Y  męsk ie i SAKA dam skie DOdług najnow szych  la 
son ów . P E L E R Y N Y , Ż A K IE T Y ) K O L IE , ZA R ĘK A W K I, C Z A PEC Z K I 'am skie i jń t*  

K O ŁPA K I, S K Ó R Y  we w szystkich gatunkach  pojedynczo i hurtow nie, o r a z 
W IE R Z C H Y  g o to w e a< rutę • m ęskich jak oteż  dam skich.

iHateryc aajoonszr na wierzch; w najwięksijm w y b o rz e----
Cenj u m iark ow an e s ta łe . 11545 Ceny u m iarkow ane sta łe
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czy ł z  ce sa rz e m  niem ieckim  i p rzez  to  sam o  p rzeciw ­
d ziała! kulturze g erm ań sk iej, m o że oyć  t y k o  uw ażan e  
z a  o u razę .

F a k t ten p rzyczyni się  m o ż e  bodaj p o  cz ę ści do  
te g o , że i tej g a rs tc e  W ę g ró w , k tó rzy  je sz cz e  w ierzą  
w m o żliw o ść przyjaźni z  P ru sa k a m i, spadnie w reszcie  
łuska z o cz u  i z o b a c z ą , że  M ad ziarzy  nie m ają  nic d o  
szukania w B erlin ie .

Wiadomości polityczne.

U W E R T U R A  D O  R E W O L U C Y ! W  P O R T U G A L II .

M ała P o rtu g a lia  sto i w przededniu  rew o lu cy i, 
k tó ra  w ybuchnie n iechybnie, jeżeli k lasy  rz ą d z ą c e  b ęd ą  
z d o ty ch cz a so w y m  u porem  zam y k ały  o c z y  na g r c ż ą c e  
n ieb ezp ieczeń stw o. W p raw d zie  w ięk szo ść, o lb rzy m ia  n a­
w et w ięk szo ść p arlam en tu  je st p o k o jo w o  i d yn asty czn ie  
u sp o so b io n a, a le  sze ro k ie  m asy  ludności s ą  p od m in o­
w ane p rzez  a g ita c y ę  rep u blik ańsk ą i rew o lu cy jn ą , k tó ra  
tylko dzięki b ard zo  sztu czn em u  sy stem o w i w yb o rczem u  
słany tylko w yraz  z n a k u je  w p a ria m e n c.e . Z w iastu nam i 
te g o  rew o lu cy jn eg o  u sposob ien ia  były  już k rw aw e z a j­
ścia  uliczne, bunty na okręgach  - w ojen nych , a  o s ta tn io  
b ezprzyk ładn e p raw -e  rz e c z y  w p arlam en cie  p o rtu g a l­
skim , d o  k tó re g o  w reszcie  z d o ła ło  się , w e d rz e ć  kilku 
rep rezen tan tów  stro n n ictw a  rep u b lik ań sk iego  i skrajnie  
o p o z y cy jn eg o .

P o s z ło  m ian ow icie  o  to , że p rezy d en t m inistrów  
Jo a o  F ra n c o  zaw iad o m ił Izbę, iż pop rzed nie m in ister­
stw o bez upow ażnienia w yp łaciło  wielKie su m y w fo r ­
mie zaliczek  d om ow i k rólew sk iem u.

B y ła  to  w ięc n iep raw id łow o ść nie a o  z a p rzeczen ia , 
rde n iep raw id ło w o ść, daia.ca się  z a ła tw ić i u reg u lo w ać. 
O k o liczn o ści tej ,ed n ak że  użył republikański poseł  
A lfon so  da C o sta , znany a d w o k a t i p ro fe so r u niw ersy­
tetu w C oirn b rze, ażeb y  z a a ta k o w a ć  g w ałto w n ie  k o ro n ę . 
Z ażąd ał m ianow icie n a ty ch m ia sto w e g o  u regulow an ia  
sp raw y i sąd ził, ż e  po  załatw ieniu  stro n y  pieniężnej 
król p o tt ii ie n  u stąp ić i w yjech ać z k raju , ab y  się  u chro- 
n ć  przed  w ięzieniem  karnern. S ło w a  te w yw o łały  wiel­
ką burzę w IzDie, a  kiedy da C o sta  p rzyp om n iał jeszcze  
królow i ios L ud w ika X V I .,  p rezy d en t w ezw ał do C o s tą ,  
ab y co fn ął sw e s ło w a . D a C o sta  o d m ó w ił, a  w tedy  
prezydent w ykluczył g o  od  b ran ia udziału w o b rad acti  
l iby .

P o s e ł  w zbraniał się  o p u ścić  sa lę , a  pon iew aż byłe  
to  p rzew id y w an err, ż e  tłum  na ulicy stan ie  po je g o  
stro n ie , w ezw an o p o licy ę , szw ad ro n  k aw alcry i i p iech o ­
tę . D a  C o s ta  od m ó w ił i w ezw aniu w ojsk o w em u , o św .a d -  
c z a ją c , że w o jsk o w o ść  niem a w ład zy  nad p osłam i. 
W  ciąg u  te g o  inny republikański p o seł, A n to n io  de A l- 
m eida w sk o czy ł na ław k ę i w ygłosił p rzem o w ę d o  ż o ł­
n ierzy, ab y  z m iejsca  p rok lam ow ali rep u olik ę. W reszcie  
w yp ru w ad zo n o  da C o s tę , p o d cz a s  gdy p osło w ie  republi­
k ań scy  i trzej inni z o p o z y cy i o św iad czy li, ż e  s ą  g o to ­
wi los je g o  p od zielić . D a  C o s ta  o pu ścił sa lę , w o ła ją c :  
„N iech  żyje  w o ln o ś ć !"  P o te m  p od jęto  p osied zenie na 
n ow o. W  dyskusyi nad t ą  sa m ą  s p ra w ą  jednaK że p oseł 
de A lm eiJa  w yto cz y ł c a ły  a rsen ał naigw ałtow n iejszych  
atak ów  na K oron ę. M im o to  u ch w alo n o  w otum  zaufania  
dla gabinetu  8 5  g ło sa m i p rzeciw  1 0  i zd a w a ło  s ię , że  
sp raw a zała tw io n a . A le inny znów  d ep u tow an y rep u b li­
kański, ró w n ież  sław n y a d w o k a t B ra g a , z ab rał g ło s  do  
porządk u  d zien n ego  i w ciąg u  sw ej m ow y w yraził się , 
że „m o n arch ia  w P o itu g a h i jest rz e c z ą  o s ą d z o n ą , gd yż

9)
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O  H  O  R  S  Z  T  V  !Ń r S  K I M
D RAM ACIE JU LIU SZ A  S ŁO W A C K IE G O

O P O W I E Ś Ć .

(C iąg dalszy.)

—  Cóż sąd zisz?
—  Sądzę, panie hrabio, iż potrzeba zdecydo­

wać się.
—  N a c o ?
—  Ale uważaj, panie hrabio, że krai potrzebuje 

sprężystej pom ocy, m aczej... inaczej.., Co mi tam  nie­
śm iertelność duszy! gdyby Platon żył w tych czasach , 
byłby republikaninem, jak ja.

—  Śm ierć nie jest śm iercią ...
— Ale jeżeli kraj um rze...

—  D usza jest nieśm iertelna, panie Ksinski... O to  
po przeciągi, lat 2 0 0 0 ,  wiem —  słuchaj I rzecz wiel­
ka ! —  że S ok rates z Fedonem  rozm aw iał o  piękności, 
jak ja z tobą. Mozę troch ę inaczej, bo obaj byli bez 
butów ...

—  P a ta ła ch y !...
—  Sokrates powiedział do F ed on a: „G o rąco  

dziś; jeżeli ch ce sz , pójdziemy nad błękitny stru­
m ień ..."

—  Pow iedz mi, Danie hrabio, cóż jest w tern 
w ielkiego?

—  N ic.
—  C zegóż to  u czy ?

- A b y ś my  poszli oba ..a traw ę, bo gorąco .

k ról o o d  p ok ry w k ą purpury przyjm uje tajne k w o ty ."  
M ó w cę  w ezw an o  do co fn ię cia  s łó w , a  kiedy o d m ó w ił, 
w yk lu czo n o  g o  ró w n ież , p rzy czen t jo ta  w jo tę  p o w tó ­
rzy ły  się rz e c z y  c o  z da C o s tą .

P o  posiedzeniu  p rezy d en t m in istrów  zd ał sp ra w ę  
k rólow i.

P lan  rep u blik anów  jest jasn y : p ro w o k u jąc g w ałty
ze  s tro n y  rząd u  w zględ em  sieb ie , ch c ą  d o p ro w a d z ić  s y -  
tu a cy ę  ad  ab surdu m  i p o d b u rzy ć d o  czy n a e j rew o lu cy i  
sze ro k ie  m a s y , d o ty ch cz a s  je sz cz e  b ierne.

J a p o ń c z y c y  w  a m f . r y c e :  p o w a ż n y  z a t a r g .

S p ra w a  dzieci jap oń sk ich , w yk luczon ych  z  m iej­
sk ich  szk ó ł p rzez  w ład ze kalifornijskie, s ta ła  s ię  p ie k ą cą  
sp ra w ą , o b c h o d z ą c ą  ca ły  am erykań sk i o g ó ł. P rz e d s ta ­
w ia o n a  ten  d y lem at, że  a lb o  rząd  K alifornii cofn ie  
sw o je  h ak aty sty cz n e  ro z p o rząd zen ie  —  alb o  Jap o n ia  
przyjm ie je w p o k o rz e ... na c o  się  bynajm niej nie z a ­
nosi. ł nie chodzi tu ty lk o  o  K alifornię —  s k o ro  w ła­
dze i lud ność am ery k ań sk a  w zdluz c a łe g o  w y b rzeża  
o ce a n u  S p o k o jn e g o  s to ją  z a c ię c ie  po stro n ie  ntunicypal- 
n ości San F ra n c is c o , w zbraniają  d zieciom  japońskim  
p raw a k o rzy stan ia  z  publicznych szk ół, s ta w ia ją  dum nych , 
p otężn ych  i w ojow n iczych  Ja p o ń c z y k ó w  rów n orzęd n ie  
z C h iń czykam i. O b u rzen ie Ja p o ń c z y k ó w  jest n iesły ch a­
n e , d o m a g a ją  się oni z ca łą  s ta n o w cz o ścią , ażeb y  S tan y  
Z jed n o czo n e  zach o w y w a ły  ściśle  tra k ta t  z  r. 1 8 9 4 ,  o rz e ­
k a ją cy , iż A m ery k an ie  w Jap o n ii i ja p o ń c z y c y  w Zjedn. 
S ia n a ch  nie m ają u leg ać żadnej ró żn icy  c o  d o ty czy  
przyw ilejów  o św ia ty  i innych. Z a ta rg  jest p o w ażn y , 
m o że  z a s ia ć  ziarn a  silnego i trw a łe g o  ro z g o ry c z e n ia  
m iędzy obu  n arod am i —  są  w A m ery ce  i Jap o n ii ludzie, 
o b a w ia ją cy  się g o rsz y ch  zaw ikłan .

D e le g a t p rezy d en ta  R o o s e /e l ta , p. M etca lf , w rócił 
z S an  F ra n c is c o  z n iczem . A m ery k an ie  w zdłuż w yo rz e ż a  
o ce a n u  S p o k o jn e g o  p a trz ą  z o b a w ą  na b ezu stan n ie  w y ra ­
s ta ją c y  napływ  ja p o ń cz y k ó w , na ich h ar.d lo w o-p rzem y-  
sło w ą  p rz e d się b io rcz o ść . Ju ż  s ię  rozsiedlili na w ysp ach  
H aw ajsk ich , s tam tąd  p rz y ch o d z ą  c o ra z  tłum niej d o  „ Z ło ­
tej B r a m y "  W  p rzeciw ień stw ie d o  innych ludów , nie 
asym ilują  się z  am ery k ań sk im  o g o ie m , zach o w u ją  sw o ją  
to ż s a m o ś ć  n a ro d o w ą  z  p ok olen ia na p ok o len ie . Z  b ole- 
snem  d ośw iad czen iem  ra s y  m urzyńskiej, A m ery k an ie  nie 
c h c ą  w y sta w ia ć  się  na p od o b n e, a  duzo g ro źn ie jsze  nie­
b ezp ieczeń stw o .

D e le g a t M etcalf p rzek o n ał się , że  d arem n ą b yłob y  
rz e c z ą  ze  stron y W aszy n gto n u  p ow o ły w a ć się na z o b o ­
w iązan ia  trak ta tu  1 8 9 4 .  R ząd  fed eracyjn y  nie m a ż a ­
d n eg o  sp o so b u  zm u szen ia p ojed yń czych  S tan ó w  d o  p rz e ­
s trz e g a n ia  tra k ta tó w . P o d o p n o  p iezy d en t R o o sev elt  
je st zd ecy d o w a n y  d a ć  Ja p o ń cz y k o m  s a ty sfa k cy ę , n aw et  
gd y b y  W aszy n g to n  m usiał w k ro c z y ć  w dziedzinę o s o ­
bnych  p raw  K alifornii k rajow y ch  i m u n icyp aln ych . A le  
tak ie  s tan o w isk o  o d b ie g a  skrajnie od  ducha k on sty tu cy i  
S ta n ó w  S ta n y  p ó łn o cn e  o św ia d cz ą  się n iew ątpliw ie za  
d e c y z y ą  p re z y d e n ta : lecz  S ian y  p o łed m o w e, m a ją ce  u 
siebie n ierozw iązan y  p roblem  ra s y  m urzyńskiej, stan ą  
ró w n ież  niew ątpliw ie p o  stro n ie  krajów  zach o d n ich .

M O C A R S T W A  i M A R O K K O .
M inister francuskiej m ary n ark i; p . T h cm so n , uw ia­

dom ił ra d ę  g a n in e to u ą  o  w yjściu  esk ad ry  francuskiej 
z  lu io n u  do T an gieru . Je d n o cz e śn ie  d ow iadu jem y się  
z „ T e m p s a " , że  m in ister sp raw  z ag ran iczn y ch  p olecił 
a m b a sa d o ro m  F ra n cy i p rzy  d w o rach , k tó re  b yły re p re ­
z e n to w an e  w A lg e sira s , a ż e b y  uw iadom ili o d n o śn e  r z ą ­
dy o  p ow o d ach  zbrojnej w M aroKu in terw encyi F ra n cy i  
i H iszpanii. A m b a sa d o ro w ie  nie sp otk ali się  z  żadnem i

tru d n o ś c ia m i; rząd y  uznały ro z tro p n o ś ć  i słu szn o ść p o ­
stęp o w an ia  F ra n c y i. R ząd berliński zdaje  s i ę  m iec w a ­
żn e p ow o d y , dla k tó ry ch  .zajm u je na r a z i e  stan o w isk o  
w y czek u jące . T y ch  p ow o d ó w  szu k ać należy w s ta ra ­
niach , ja K ie  czyni o k o i o  zain tereso w an ia  F ra n cy i w fi­
n an sach .

Z  R o sy i.
Ukaz agrarny,

ro zw iązu jący  fak tyczn ie  w sp ó ln o tę  g m in n ą , o  K tó­
rym  pisaliśm y m e a a w n o , w yw ołał ży w ą dyskusye w c a ­
łej p rasie  rosyjsk iej. O rg a n y  o p o z y cy jn e  z a rz u ca ją  r z ą ­
dow i p . S to iy p m a  n iek on stytu cyjn ość te g o  kroku , nic b o ­
w iem  nie upraw nia rząd u , zdaniem  tych  azienniKów  uo  
w yd aw ania bez w spółudziału  dum y zarząd zeń  tak głęboko 
s ię g a ją cy ch  w ży cie  ludności i sprowadzających tak z a ­
sad n icze  zm ian y  w ustroju  sp o ieczn y n t; o p ró c z  tego z a ­
sad n icz e g o  zarzu tu  o p o z y cy a  w ytyka wiele b rak ów  i 
w sam ej tre ści ukazu, a  w ięc n ied o sta teczn e  uwzględnię 
nie k o m a sa cy i przy rozw iązyw an iu  w sp ó ln o t gminnych, 
sto su n k o w e u przyw ilejow anie w ło ś c ia n , posiadających 
już dziś lep sze  g o sp o d a rs tw a  itd.

M otyw y, sk łan ia jące  rząd  do p rzy sp ieszo n eg o  w y­
d aw an ia w łaśn ie w o k resie  p rzed w y b orczy m  ro zp o rk a - 
dzeń, zn o sz ą cy ch  k ręp u jące ch łop ów  p rzep isy , są  b ard zo  
jasn e. O d b ie ra  w  ten sp o só b  D um ie u rok  imayetiywy 
w polepszeniu  doli ludu i p ozy sk u jąc so b ie  ch o cia ż  cz ę ść  
c n ło p ó w , k tó rzy  o d n io są  z tych  ukazóu k orz y ści, nie- 
ty lk o  s tw a rz a  so b ie  sp rz y m ie rz e ń ca , na k tórym  bćd/.ia  
się m ó g ł o p rz e ć  w konflikcie z dum ą, gdyb y ta  nie z e ­
ch cia ła  w ydanych  ro zp o rząd zeń  zatw ierd zić , lecz  zm usza  
dum ę w o g ó le  do u m iark ow an ia sw ej walki z b iu rok ra- 
c y ą . Z a rz u t m ek on stytu cyjn ości m o że  m ieć w alor u in- 
te lig en cy i, ch łop  z a ś  n iew ątp l.w ie sw e g o  ro zg rzeszen ia  
nie o d m ó w i, ta k  z re sz tą  jak  nieodm ów ili g o ,  c h c ą c  nie 
ch cą c , i k a a e ci w sp raw ie  ro zsp rzed an ia  ch łop om  gru n ­
tów  a p a n a ż o w y ch , g ab in eto w ych  itd

C o  d o  n astro ju  p rzyszłej D um y S to łyp m  jest b a r­
d zo  pew ny sw e g o , jeżeli w ierzy ć o g ło szo n ej w ostatni-ch  
dniach w dzienniku „ S tr a n a "

r o z m o w ie  p r e m ie r a  
z  jakim ś d y g n itarzem . „ R o sy a  z k o ń ca  1 9 0 5  r. zu­
pełnie różn i się  od  R osyi z k o ń ca  r . 1 9 0 6 “ , m ów i 
S to lyp in . ,.H r . W itte  liczył się w zeszły m  roku z t. zw . 
siłą  opinii puDiicznej w p o sta ci ro z m a ity ch  zw iązitów  
i rad  —  dla m m e to  s tra sz y d ło  nie istnieje. T o  sp o łe ­
cz e ń stw o , z u fg an izo w an e  ó o  w alki, o p o zy cy jn e  i tylko  
o p o z y cy jn e , które z ah y p n o ty zo w aio  kraj i rząd  w p rze­
szłym  ro k u , zniknęło od  czasu , kiedy w ładzr. p ow iedziała  
ta k ż e , że  jest w ład zą i p o stan o w iła  d z ia ła ć  śm ia ło  i bez  
w ahan ia a ż  J o  k o ń ca . G a y b y  d ru ga  D u m a b yła ,ak  
i p ierw sza  niezdolną do p ra cy , to  nie zaw ah am  się przed  
jej ro zw iązan iem  i z b io rę  trz e cią  D u m ę, c o  d o  k tórej 
nie m am  w ątp liw o ści, iż b ęd zie  +aką, jakiej p otrzeb u je  
R o sy a  d o  w stąp ienia n a re sz cie  na d ro g ę  ustroju  p ra ­
w n e g o * . • ’

Spraw a Hurko-Lidwall, 
w y ro sła  na p ierw szo rzęd n ą  se n s a c y ę  i to  je st w łaśnie  
zn am .en n e. S a m a  w so b ie  nie m a, jak  na ro sy jsk ie  s to ­
sunki, nic se n sa cy jn e g o  P . h u r k o  od d aje  tak  o d p o w ie ­
dzialną rz e c z , jak  d o s ta w ę  z o o z a  d la  d otkniętej g łod em  
ludności firm ie, k tó ra  handlu z b o żem  w caie  nie p ro w a ­
dzi, tru d n iąc się  n orm aln ie  s p rz e d a ż ą  w a te rk lo z e tó w  i w y ­
d aje bez zap ew n ien ia  rząd o w i jakiejkolw iek g w aran cyi  
8 0 0  ty s ięcy  rubli n ad d atk u . R zecz  d o ś ć  zw yk ła i su m a

—  T o  m e ta f iz y k a !... N ie ro zu m iem . D a lib ó g , nie 
ro zu m iem  I

—  U m iesz  ty  p o w o zić  z k ozia ?
—  U m iem .
—  N a  cu dzym  w ozie , nie m ając kom  ?
—  N a  h o n o r, p o w io zę .
—  Z epchnij w oźn icę  i b ąd ź sa m  w o źn icą .
—  A le  n a B o g a , g d y b y  c ię  k to  sły szał, panie  

h ra b io , p o w ie d z ia łb y ...
—  C o ?
—  Ź e s  z w a ry o w a ł.
—  R o z g ło ś  to  p o  zam k u .

już. N ad e sz ła  g o -  

p o e m a t szatańsk iej sieci

L e c z  —  c z a s  w ypełnił się
dżina.

S p iecio n y  m istrzow sk i 
tra g icz n y ch  pow ikłan i

III.
W  ch a o ty cz n y m  w irze k otłu ią  się  ro z p a la n e  ele­

m en ty  z a t r a c e ń : w net p aan ie  s ło w o  o sta te cz n e j klęski. 
I runą w  atch lan !

.. M am  ja k ą ś  dziw ną w izyę p rz e in a cz e n ia  ludz­
k ie g o ...

Z e rw a ł s ię  jeden w ło s — a  te ra z  b ęd ą się  u ry ­
w a ć  w szy stk ie  sk ały , zaw ie sz o n e  nad ich g ło w am i.

—  G d zie  m o ja  ż o n a ?  —  sp y ta ł pan H orszty ń sk i.
—  P an i w yszła  o w sch od zie  s ło ń ca  do celi k się­

d za P ro k o p a , zap ew n e k om u n ik ow ać się .
—  Św iętoszu, nabij moją Ju b eltów K ę!...
—  C ó ż  pan źa m y śia  ? .. .
—  P 3n  h etm an ma p rzy jech ać d o  m nie w o d w ie­

d zin y ...
—  C o ?  Ja ś n ie  w ielm ożny h etm an w  n aszym  d o ­

m u ?  A w eźże pan p rzecie  p as z ło ty ...

—  N ie trz e b a , nie trz e b a ,.. S łu ch a j! n abijesz du­
b eltó w k ę i s tan iesz  ta m , za  śc ia n ą , w ciem nej a lkow ie. 
Jeśli zaśw isz cz ę  b arsk ą  p io se n k ę ... p a l!

—  J e z u s !  M a ry a ! J o z e f !
—  P a l  mu w reb z  dwu r u r l
—  Ja k  pan zaśw isz cz ę  b a rsk ą  p io se n k ę ?
—  T a k .
—  A  m o ż e  pan i chrześcijarisKą rz e c z  r a a z i ! . . .

M ó w ią  ludzie, ze  ten  zło to w ielm o żn y  pan c o ś  zw ą-
ch ał s ię ...

—  Idź, id ź ł  b c  zd aje  mi s ię , ż e  słyszy tu rk o t p o ­
w o z u ... W  im ię O jc a  i S y n a  i D u ch a ś w ię te g o ! . . .  C zyń ­
m y , jak  należy 1

P rz e b ó g , panie h o rsz ty ń sk i 1 jakże to  m ó w isz : 
„ C zy ń m y , jak n a le ż y !"  —  a  na w ro g a  tw e g o , gdy  
w chod zi pod tw ój d ach  w  n iew iad om ym  ci jtszc.ze  z a ­
m iarze , le cz  p o k o jo w o , sa m o tn ie , n astaw iasz  w ukryciu  
cz ło w iek a z e  s trz e lb ą  n a b itą ?  O d k ad żeż  to , b arsk i ry- 
c e iz u , k aw alerze  bez zm azy , n au czy łeś się takie  z a s a ­
d za ć  z a sa d z k i?

C zy żb y  ci u fn ość w te  tajne p apiery  ta k ą  m o c  
d a w a ła , w św iętej sp raw y  im ieniu, o są d z ić , sk a z a ć  i z g ła ­
d zić w ro g a  o jc z y z n y ?  C zyliź ta k  pew ny je ste ś , iż nie­
p rzy jaciel tw ej n arty i, tw ej n aro d o w ej w iary , już przez  
to  sa m o  je st z d ra jcą  o jc z y z n y ?  K tó ż  j e s t ,  k to  cię  
u m o co w ał sęd zią  tych  w ielkicn s p ra w ?

C zy żb y  m o że  tw o ja  sp ien ion a n ienaw iść o  zab ran e  
sz cz ę śc ie  m io d o ści o ślep iła  cię  w ięcej, niźli te  p o c h o ­
dnie. k tó rem i w yk ap an o  tw e  o c z y ?  C zy ż o y ś  ta K  b ard zo  
pożenił m iło ść w łasn ą i m iio ść o jczyzn y , żeś już ich ro ­
z e z n a ć  nie z d o ln y ?

C. d. n.

1

i

Z a w i e r a : P R Z E W O D N I K  P O  G A L I C Y !. S z e m a iy z m  P a ń stw o w y  i K ra jow y. P o ra d n ik
p raw n y i sa n itarn y . i 11
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nie ta k  w ielka, ab y  m o g ła  M osk alow i z a im p o n o w ać . 
WszaK p rzy  b udow ie n. p d rogi syb eryjskiej znikaiy  
zn aczn iejsze  su m y, a  sa m  p ostęp o w y  hr. W itte w  sw ym  
ra p o rc ie  z o k azy i zak o ń czen ia  te g o  d zieła  sp u ścił na to  
z a sło n ę , m ó w ią c , iż „ n ad u ży cia  rz e cz y w iście  b yły , lecz  
nikną o n e  w o b e c  w ielkości sp e łn io n eg o  z a a a n ia "  i na* 
leży n a  nie z a m k n ą ć  o c z y .

T o , że z pow odu  8 0 0  ty s ię cy  rubli n ieo d p o w ie­
dnio u żytych  zro b io n o  w ielki h ałas , źe w y zn aczo n o  
śle d cz e  k o m isy e , że R ad a m in istrów  i c a r  się  tą  sp ra w ą  
zaim ó w ały  —  to  jest z d o b y cz ą  o s ta tn ie g o  czasu  i to  
stan o w i p raw d ziw ą s e n s a c y ę .

Z b r o jn e  p o w s ta n ie  w  M o sk w ie  
w grudniu z e sz łe g o  roku  d o c z e k a ło  się  sw e g o  ep ilogu . 
W  tych  dniach przed  m o sk ie w sk ą  Izbą s ą d o w ą  sta n ę ło  
2 9  o s ó b , o sk a rż o n y cn  o  czyn n y udział w  tym  ruchu  
zb rojn ym . A kt o sk a rżen ia  w ym ienia w łaściw ie 3 2  o so b y , 
w tej liczbie 1 5 -le tn ie g o  n iem ieck iego  p o d d an eg o  E u g e ­
niusza T e g e ra , k tó ry  jedn ak  w raz  z d w o m a je sz cz e  o b w i­
nionym i uciekł. A lięazy o sk a rż o n y m i s ą  ro b o tn ic y , kilku 
‘ tu d en tów , paru  uczniów  szk ó l ś re d n ic h ; n ajm łod szy  m a  
Lit 1 6 , n a jstarszy  4 1 .

L w ią  c z ę ś ć  aktu  o sk a rż e n ia  s ta n o w ią  c y ta ty  z pism  
rew o lu cy jn y ch , o d ezw , . o ra z  re z o iu c y e  zjazdu p artyi 
so cy a ln o -d e m o k ra ty cz n e i, na k tó ry m  p o sta n o w io n o  p rz y ­
g o to w y w a ć  i z b ro ić  p ro le ta ry a t do  o sta teczn ej walki 
z a b so lu ty zm em . Z  tej literatu ry  n ajciek aw sze s ą  „ W ia- 
• o m o ści m oskiew skiej R ad y  d e le g a tó w  ro b o tn ic z y c h " , 

w y ch o d zące  p o d cz a s  sa m e g o  p ow stan ia . Jed en  z n u m e­
rów  te g o  w yd aw n ictw a zaw ie ra  n astęp u jące  w skazów ki 
•.aktyczae dla re w o lu cy o n istćw : d z ia ła ć  niew ielkim i o d ­
d ziałam i po 3 — 4  lu d z i; o b s a d z a ć  d om y p rzecn o d n ie  
i cz y n ić  z nich f o r te c e ;  nie ch o d zić  na w ielkie z g ro m a ­
dzenia —  w k ró tce  b ędziem y mieli w olne p ań stw o , o b e ­
cnie trz e b a  w a lcz y ć  i ty lk o  w a lcz y ć  ; należy  o d ró ż rn ą ć  
św iad o m y ch  w ro g ó w  od  n ieśw iad om ych  —  p iech o tę  
o sz cz ę d z a ć , o fice ró w , k oz a k ó w , d ra g o n ó w  i p a tro le  w y ­
strze liw a ć , w yższych  u rzędników  p oiicyi za b ija ć , s tó jk o ­
w ych r o z b ra ja ć ; zad an iem  n aszem  je st od d an ie  m iasta  
w rę c e  ludu —  w d zieln icach , k tó rem i zaw ład n iem y , 
w prow ad zim y sw o je  rz ą d y  w yb ieraln e i sw oje  p o r z ą Jk i:  
S -godzin ny  dzień ro b o c z y , p o d atek  d o c h o s o w y  i t . d .; 
Jo w ie a ż m y , ze p oa  n aszym i rzą d a m i, ż y cie  b ędzie b ie- 
g io  praw idłow i ej.

P ro c e s  p o trw a  d o ś ć  d łu go, w e zw an o  bow iem  o k o ło  
4 0 0  św iad k ó w , p rzew ażn ie  p o lic y a n tć w .

W zaborze rosyjskim.
R o z ła m  w  P  P .  S .

P rzed  paru  dniam i d on ieśliśm y  teleg raficzn ie  o  k ry ­
zy sie  w P olsk iej P a rty i so cy a lis ty cz n e j, o  ustąpieniu cz y  
też  usunięciu pew nej k a te g o ry i cz ło n k ó w  z ło n a  p a rty i. 
O d ezw a cen tra ln e g o  k om itetu , z a w ia d a m ia ją c a  to w a rz y ­
szy  o  tym  kroku i w y jaśn ia jąca  p o w o d y  b rz m i:

„ T o w a r z y s z e ! O b y w a te le !  P rzed  kilku dniam i o d ­
był sie IX  zjazd P .  P . S „  na k tó ry m  k i e r o w n i c y  
o  r g a n i z a c  y i b o  j o  w e j P  P .  S.  z o s t a l i  w y ­
k l u c z e n i  z l o n a  p a r t y i  z a  p r o w a d z e n i e  
w ł a s n e j  p o l i t y k i ,  sp rzeczn ej z p olityk ą o g ó in o -  
p artyjn ą . W  ślad  za  nimi p o sz ło  kilku innych czło n k ó w  
naszej p a rty i, k tó rz y  ro z p o cz ę li a g ita c y ę , z m ie rz a ją cą  
d o  jej ro z b ic ia .

K o rz y sta ją c  z  te g o , że w ich p osiad an iu  zn alazła  
się d ru karnia p arty jn a , p rzystąpili oni d o  d ru kow ania  
sw oich  w yd aw n ictw , w ym ierzo n y ch  p rzeciw  naszej p a r­
tyi, p rzy cz e m  p od szy w ają  się  pod  n a szą  firm ę p a r­
tyjną

T o w a rz y s z e ! N ie d ajcie  s ię  w błąd w p row ad zić . 
W ied zcie  o  tern , że w y d aw n ictw a i d e k la ra cy e  n aszych  
s e ce sy o m std w , k tó rz y  n ad ają  so b ie  m ian o  „re w o lu cy j­
nej frakcyi P . P . S . “ —  nic w sp ó ln eg o  z p a rty ą  nie 
m ają. S ą  to  w yd aw n ictw a m ałej g ru p y  jed n o stek , k ió re  
o p u ś c i ł y  s z e r e g i  n a s z e j  p a r t y i  d l a t e g o ,  
ż e  n ' e  c h c i a ł a  h o ł d o w a ć  n a r o d o w o - s e p a -  
r a t y s t y c z n e j  t a k t y c e ,  z m i e r z a j ą c e j  d o
o d d z i e l e n i a  r u c h u  n a s z e g o  o d  r u c h u  p r o -  
l e  t a r y  a t u  w c a l e m  a a ń s t w i e  r o s y j s k i e m .

W y d aw an ie  ty ch  rz e c z y  pod firm ą p a rty i, gdy
o g ro m n a  w ię k szo ść I X  zjazdu p o g ląd y  se ce sy o n istó w
p otęp iła , jest n ieslychan em  n ad u życiem , o b liczo n em  na 
ła tw o w iern o ść m a s . ,

S p ra w o z d a n ie  ze  zjazdu i s z cz e g ó ło w e  w ia d o m o ­
ści o  p rzy cz y n a ch  i p rzeb iegu  ro z ła m u , p o d am y  do  
ogólnej w iad o m o ści już w najbliższym  c z a s ie " .

C en traln y  K o m ite t R o b o tn iczy  
P olsk iej P a rty i S o c ja lis ty c z n e j.

W a rs z a w a , 2 9  listo p ad a  1 9 0 6 .
O b ie ca n e  w k ońcu  o d ezw y  sp raw o zd an ie  ze zjazdu  

przyniesie c o  najw ięcej jakieś sz cz e g ó ły  i p ow ody fo r­
m alne ro złam u , o  m o ty w ach  zasad n iczy ch  inrorm uje  
o d ezw a d o sta teczn ie .

P o J k r tś lo n y  p rzez  n as u stęp , o p ie w a ją cy , iż p e­
w na g ru p a  u p u ściła  p a rty ę  d la te g o , „ ż e  nie ch cia ła  (par  
ty a ) h o łd o w ać n a ro d o w o -se p a ra ty sty cz n e j ta k ty c e , zm ie ­
rza jące j do  odd zielen ia ruchu n a sz e g o  od  ruchu p ro le -  
tary atu  w calem  państw ie ro sy jsk ie m " —  zaw ie ra  jąd ro  
rz e c z y . O d d aw n a w iad o m o  było , iż p o g ląd y  na d ą ż e ­
nia i tak ty k ę  p artyi d op ro w a d z a ją  d o  s ta rć  w łonie kie­
rom niciw a, a w ym ow n ym  d ow o d em  tych  ro zd źw ięk ów  
był g łośn y  w sw oim  czasie  list o tw a rty  p. D aszy ń sk ieg o  
w sk raw ie  s tra ik ó w , o ra z  p olem ik a, jaką ten  list w y­

w ołał. Z  jednej s tro n y  sta ła  s ta rsz a  g e n e ra c y a  k ie ro ­
w ników , a  w łaściw ie  z a ło ż y cie le  p arty i, ludzie p o s ia d a ­
ją c y  niekiedy b a rd z o  naw et ży w e u czucia  n aro d o w e  
i kulturę d u ch o w ą, k tó ra  m e pozw oliła  na p och łon ięcie  
ty c h  u czu ć p rzez d o k try n ę ; z drugiej stron y znalazł się  
elem en t m ło d szy , n ap ły w ający  do partyi w o statn ich  
c z a s a c h  i w o b e c  o lb rz y m ie g o  ro z ro stu  p artyi n ie d o sta ­
te cz n ie  p rzeb ieran y . Byli to  ludzie m ało  kulturalni, 
zdolni do  zrozu m ien ia  h aseł w alki o  b ezp o śred n ie  p o ­
trzeb y  m a te ry a ln e , lecz nie d o  p ielęgnow ania b ezin tere­
so w n y ch  idei n a ro d o w y ch . E le m e n t ten  przed  kilku la ­
ty  zapełniał sz e re g i jedyn ie socyalrfcj d em o k ra cy i, o d ­
rz u cające j w szelkie h asła  n a ro d o w e , o b ecn ie  zn alazł się  
i w P . P . S . w takiej liczbie, iż u zysk ał w ięk szo ść  
w  cen traln ej w iadzy p artyi i zm usił za ło ży cie li do o p u ­
szczen ia  jej sz e re g ó w .

O b e cn ie  m iędzy P . P . S . i s o c y a ln ą  d e m o k ra cy ą  
nie m a żad nych  ró żn ic  p ro g ra m o w y ch  i n ied łu go z a p e ­
w ne w ypadnie nam  cz e k a ć  na zjedn oczenie się tych  p ar- 
tyi ze  s o b ą  i p artyam i ro sy jsk ie m i; dla sp o łeczeń stw a  
p olsk ieg o  ro złam  w - P .  P . S . s tan ow i jasny d ow ó d , iż 
żad ne z liczn iejszych  stro n n ictw  so cy a lis iy cz n y c n  nie jest 
p olsk iem  i że  n iep od ob n e d o  w iary  okrzyki „ p re cz  
z P o ls k ą "  sta n o w ią  zasad n icze  tlo  sztan d aru  so cy a lis ty -  
cz n e g o  u nas.

K o re sp o n d e n t w arszaw sk i n adsyła nam  n astęp u jące  
uw agi o  r o z ła m ie :

W a r s z a w a , dnia 1 gru dn ia.
M am y zatem  ro złam  w partyi w śród  so cy a lis ly -  

czn ych  iiaisiiniejszei i d o ty c h c z a s  b ard z o  k arn ej. Z a  ro z ­
łam em  pójd ą w śiad  n iezaw od n ie  -'sh an d ale , k tó ry ch  
p rzed sm ak  d a ją  nam  p an o w ie , p o d a ją cy  się za  p ra w o ­
wity k om itet cen traln y .

W iad o m o  jest p ow szech n ie , że  do  s e c e s j i  należy  
c a ła  p raw ie  g e n e ra cy a  s ta rsz a  s o c y a lis tó w , za łoży cieli  
i do niedaw na w y łączn y ch  k ierow n ik ów  polskiej partyi 
s o c y a iis u  czn ej. Ci , , s ta rz y  “ zo stali p ok on an i pi zez  m ło ­
d zik ów , skpctjnytch K osm op olitów , dla k tó ry ch  n aczeln em  
w sk azan iem  p olityki p ro ie ta ry a ck ie j u n as jest s ta rc ie  
z ruchu ro b o tn ic z e g o  w szelkich  zn am ion  p o lsk o ści, b ez­
w zględ na s o lid a rn o ść  z  so cy a in a  d e m o k ra c y ą  ro sy jsk ą  
i stosu n ek  h ołd ow n iczy  w zględ em  so cy aln ej d em o k ra cy i  
n iem ieck iej.

D a ta  zaw iad o m ien ia  n o w e g o  k om itetu  c e n tra ln e g o  
P . P . S . o  usunięciu z p artyi ludzi za  ich d ążen ia  „ s e ­
p a ra ty s ty  cz n o -n a ro d o w e “ , o  ile dzień 2 9  listo p ad a , tę  
••ocznicę walki P olsk i z R o s y ą , w yb ran o  św iad o m ie , z a ­
w iera w so b ie  ten  sz cz e g ó ln y  p ierw iastek  cyn izm u, 
tak  ch a ra k te ry sty cz n y  dla w ystąp ień  P . P . S . o statn im i  
c z a s y .

O b e cn ie  w kierow nictw rie p artyi b ezw zg lęd n ą w ię­
k sz o ść  m aja ż jd z i  ro sy jscy .

STAkY.

Pom ocnicy  f c i o c e la m m
o poprawę bytu.

P o m im o  p o p a rc a  w sferach  p oselsk ich  n ap o ty k a  
a k c y a  p om o cn ik ów  k an c. o  p o p raw ę bytu na o lb rzy m ie  
tru d n o ści. Ju ż  w rok u  1 9 0 1  z o sta ła  p rzez  Izbę p osłów  
u ch w alo n ą u staw a n o rm u jąca  stosunKi służDOwe tej k a­
te g o ry i fu n k eyon aryu szów  p ań stw o w y ch , d o ty ch cz a s  je ­
dnak nie z o sta ła  za ła tw io n a  p rzez  Izbę p an ów . W  1 9 0 5  
z o sta ł przez p osła  d r. P o m m e ra  i to w . w niesion y n ow y  
p rojek t u staw y w tej sp ra w ie , k tó ry  zn alazł się  n aw et 
na p orządku dziennym  o b rad  k om isyi b u d żeto w ej. T u  
jednak po kilku p osied zen iach  p rzy p o m n ian o  so b ie , że  
u staw ę tak ą już u ch w alo n o  w Izbie p o słó w  i o b rad y  
nad p ro jek tem  o d p o w iad ający m  w zu pełności ży czen io m  
p om o cn ik ów  k an celary jn y ch  p rzerw an o . C o p ra w d a  u n o r­
m o w ał rząd  sam  tę  sp ra w ę  w r . 1 9 0 2  w d ro d z e  ro z ­
p orząd zen ia , ro zp o rz ą d z e n ie  to  jednak  n iety lk o  nie p rz y ­
n iosło  zrniany na lepsze, a le  poniekąd  p rzy  d ow o ln o ści  
in te rp re ta cy i, ro z p o rz ą d z e n ie  p o g o rsz y ło  n aw et s y tu a ry ę  
tej k a te g o ry i fu n k eyon aryu szów .

Z w o tan y  na w czo raj o g ó ln o -k ra jo w y  w ie c  p a ń ­
stw o w y ch  p um ocników  k an celary jn y ch  jest d alszym  k ro ­
kiem  w c ią g n ą ce j się od  lat a k cy i, ak cy i b a rd z o  sy m ­
p aty czn ej, godnej p o p a rc ia .

W iec od b ył się w sali ra tu szo w ej o  god zin ie 3  
popołudniu. W  skład  p rezydyu in  w chodzili pp. Bunda  
jak o  p rzew o d n icz ą cy , S tra m m e r z a s tę p c a  p rzew od n iezą- 
c e g o  B o rk o w sk i i K o d ler s e k re ta rz e . Z g ro m ad zen ie  b yło  
b a rd z o  liczne, p rzybyli d eleg aci z  n ajo d leg lejszy ch  z a ­
k ątk u  „■ kraju . N a w iec n ad esłan o  cały s z e r e g  d ep esz , 
m ięci:.y innymi n adeszły  te leg ram y  od  p o słó w  d ra  G ią -  
bfftskief®  i d ra  M ałach o w sk ieg o .

P ie rw sz y  re fe ra t w sp raw ie  u sta w o w e g o  u reg u lo ­
w ania sto su n k ó w  słu żb ow ych  i p o p raw y  b ytu  fu n keyo­
n ary u szów  k an celaryjn ych  w ygłosił p. B u n d a, k tó ry  p od ­
d ał o strej k ry ty ce  ro zp o rz ą d z e n ie  rz ą d o w e , n orm u jące  
tę  sp ra w ę . D alej pod niósł m ó w ca , że p rzy zn an e p o n o -  
ry  słu żb ow e nie w y s tarczają  n ietylk o na u trzym an ie  r o ­
d zin y, a le  w yżyw ienie sa m e g o  sieb ie i w ystąp ił p rzeciw ­
k o cię ż a ro w i, jakim  s ą  n iep ro p orey o n ain ie  w ysok ie  
w stosunku d o  p ob o ró w  w kładki na rz e c z  funduszu e m e ­
ry ta ln e g o .

P rz y cz y n ę , dla k tórej nie z o s ia ła  u chw alon a  
p rzez Izbę panów  u staw a z r . 1 9 0 1  i zan iech an ie  ob rad  
nad p rojek tem  d ra  P o m m e ra  i to w . w k om isyi budże­
tow ej widzi m ó w ca  w sp rz e cz n o ści obu  tych  projektów 7 
z u staw ą o  certy fik a ty sta ch  p rzy zn ając  ce rty fik aty sto m  
p ierw szeń stw a d o  p osad  p om o cn ik ów  k an celary jn y ch .

W  rezu ltacie  p ostaw ił m ó w ca  n a stęp u jącą  te  
zo iu cy ę  :

„ O g ó ln y  w .e c  k ra jo w y  rząd o w y ch  pom ocnik ów  
k ancelaryjnych  i d yetary u szó w  w e L w o w ie , uchw ali! 
trw a ć  n iew zruszenie p rzy  żądaniu  u sta w o w e g o  u reg u lo ­
w ania sto su n k ó w  słu żb o w y ch  rz ą d o w y ch  p om . k a n c . 
i p om . fu n k eyon aryu szów  i ich u pań stw ow ien ia

W iec d o m a g a  się jak n ajrych lejszego  załatw ien ia  
tej sp raw y , d o ty cz ą ce j losu * ośm iu  ty s ię cy  pom ocników  
i ich rodzin  i p ro testu je  p rzeciw  dalszem u  jej prze  
w lekaniu . .  |

„ W ie c  d o m a g a  się , ab y W y so k a  Izba panów  z a ła ­
tw iła m e ry to ry cz n ie , a m ian ow icie  o d rzu ciła  z a leg ający  
u niej od r . 1 9 0 1  p rojek t odnośnej u staw y , k tó re g o  
n iezalatw ienie jest p rz eszk o d ą  d o  załatw ien ia n ow eg o  
projektu  u staw y , w n iesion ego  w Izbie p ostów  przez  
d ra  P o m m e ra  i towr. “

„ W iec z w ra c a  się  d o  w szystkich  cz ło n k ó w  Rady  
p ań stw a z usilną p ro śb ą , ab y  jeszcze  w  ob ecn ej sesyi 
p arlam en tarn ej p rojek t d ra  P o m m e ra  i to w . uchw alili 
i tę , od  wielu lal to c z ą c ą  s ię , a  b ard zo  p ie k ą cą  sp raw ę  
w m yśl n aszych  usilnych życzeń  zała tw ili" .

P r ó c z  te g o  p o staw i! m ó w ca  re z o lu c y ę  d od a tk o w ą : 
- „ W ie c  uchw ala jednom yślnie z w ró cić  się  d o  K oła  

p olsk ieg o  z p ro śb ą  o  w yjednanie u rząd u  zm iany nie­
k tó ry ch  p ostan o w ień  ro zp o rz ą d z e n ia  n u n istery aln eg o  
d o ty c z ą c e g o  stosu n k ów  służb ow ych  p om oenn rów  k an ce  
laryjnych  na ten  w yp ad ek , gd yb y  w niesiony w tej sp ra  
w ie p rzez d ra P o m m e ra  i to w . p rojek t ustaw-y w b ieżą­
cej sesy i nie z o sta ł u ch w alon y . P o sta n o w ie n ia , o  k tó ­
ry ch  zm ian ę, w zględnie w p row ad zen ie w iec p rosi, j  s ą :  
1 ) Z n iesien ie §  2 9  p o w y ż sz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia , 2 )  m ia­
n ow an ie d yetaryu szów 7 po 3  la ta ch  n ienagannej służby  
p om ocn ik am i k an celary jn y m i, 3 )  polep szenie p ob o ró w , 
4 )  zm iana tytułu  D om ocników  k a n ce la ry jn y ch ".

W nioski p rz y ję to . N astęp n ie  p. S  t r  a m e r o m a ­
w iał u staw y o  certy fik a ly sta ch  z dnia 1 0  kw ietn ia  1 8 7 2  
i 2 6  lu tego  1 8  7 6 , w yk azu jąc szk o d liw o ść tych  ustaw  
ze  w zględu na sta n o w isk o  i d oię  fu n keyonaryuszów  
k an celary jn y ch . R efera t zak oń czy ł m ó w ca  n a stęp u jącą  
r e z o lu c y ą :

„ W ie c  u c h w a la :
1 )  z w ró c ić  się  d o  p osłów  d o  R ady p ań stw a o  w y­

w arcie  p rzez  nich w pływ u w tym  kierunku, ab y  p rz e ­
p ro w a d z o n ą  z o s ta ła  rew izy a  i tn o d yfik acy a  tych  ustaw  
w  duenu o d p o w iad ający m  stosu n k om  d zisiejszym , lub 
u ch w alon ą z o sta ła  n ow ela d c ustaw  o  ce rty fik a ty sta ch , 
k tó ra b y  rząd o w y m  p om o cn ik om  k an celary jn y m  p rzy zn a­
ła przynajm n.ej pew ien  ich liczbie i kw alifikacyi o d p o ­
w iad ający  p ro ce n t p osad  urzędników  p o m o cn icz y ch .

2 )  z w ró c ić  się  do  w ładz p ow o łan y ch  do o b s a d z a ­
nia p osad  u rzędników  p o m o cn iczy ch  z  p ro śb ą  o  z a rz ą ­
d zenie ś c is łe g o  p rz e strzeg an ia  tych  p ostan o w ień  ustaw  
o  ce rty fik a ty s ta ch , k tó re  w y m a g a ją  p o siad an ia  ce rty fik a ­
tó w  i K w alifikacyj;

3 )  w ło ży ć na lw ow skie sto w a rz y sz e n ie  rz ą d o w y ch  
p o m o cn ik ó w  k an celary jn y ch  o b o w iązek  p obudzenia w szy st­
k ich  w p ań stw ie istn iejących  s to w a rz y sz e ń  za w o d o w y ch , 
d o  e n e rg icz n e g o  w ystąp ien ia i w spólnej a k cy i.

G o r ą c ą  d ysk u sy ę w yw o łała  sprawca k ob iet p racu ją ­
cy ch  w rz ą d o w y ch  u rzęd ach  p o m o cn icz y ch .

M ianow icie  pp. S e ń f t ó w n a  i G ó r s k a z  K ra ­
k ow a w ystąp iły  z w nioskiem , d o m a g a ją cy m  s ię  p rzy zn a­
nia k ob ieto m  p ra cu jący m  w  u rzęd ach  tych  sa m y c h  p raw , 
o  jakie s ta ra ją  się  p o m o cn icy  k ancelaryjni. P rzeciw k o  
tem u  w nioskow i jednak w ystąpili g o r ą c o  pp. Cza  b a k ,  
Ś n i e ż e k ,  J a r y s z  i S t r a m m e r ,  a  w  odp ow ied zi 
p . S tra m m e r p ostaw ił w n iosek , z a s trz e g a ją c y  s ię  s ta n o ­
w cz o  p rzeciw  objęciu  k ob iet u staw ą, a  d o m a g a ją cy  sie 
n a to m ia st ś c is łe g o  o z n aczen ia  liczDy k o b ie t zajętych  
w  u rzęd ach , w reszcie  w d rożen ia w  ty m  kierunku w sp ól­
nej en ergicznej ak cy i w szystk ich  s to w a -z y sz e ń  p o m o cn i­
k ów  k an celary jn y ch  w Kraju. W niosek  p. S tra m m e ra  
p rzy jęio .

N a  w niosek  p . K w i e c i ń s k i e g o  u chw alon o  
daiei re z o lu c y ę , k tó rą  na rę c e  K o ła  p olsk ie g o  p o s ta n o ­
w ion o p rz e sła ć  p osło m  p od zięk ow an ie z a  ich d o ty c h c z a ­
s o w e  sta ra n ia  w sp raw ie  p ostu la tó w  fu n keyon. k an c. i 
p o le cić  n adal sp ra w ę  o s ta te c z n e g o  załatw ien ia tych  p o ­
stulatów '.

W re sz cie  p ostan o w ił w iec p o ru c z y ć  prezydyum  
w y b ó r 3  d e le g a tó w  do W iednia na Z jazd  o g ó ln c-p a ń -  
stw o w y . R ów nież z a jęcie  się a k c y i ,  m a ją cą  na celu uzy  
skanie d od atku  d ro ż y ź n ia n tg o , p rze k a z a n o  p rezydyu m .

W y staw a obrazów
w „Kole L iterack ie irr .

13450 w o b e c  t e g o  sprzed ąje S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

W  salach  „ K o la  L ite ra c k ie g o " , w pasażu  M ikola- 
sch a  u rząd zo n o  w y sta w ę  artystów ' lw ow skich . ZDiói b a r­
d zo  zajm u jący  i dla sa m y c h  p ra c  n ad esłan y ch  i d lateg u , 
ż e  w idzim y t?.m p ra c e  a u to ró w , k tó rz y  w praw d zie m a­
lują i m ieszk ają  w e L w o w ie , jedn akże p ra c  sw oich  nie 
m o g ą , cz y  nie ch c ą  w y sta w ia ć  w T o w . P rz y j. Sztuk  
P ięk n  W y sta w a  ta  m u siała  b yć b a rd z o  na cz a s ie , lub 
b a rd z o  na m iejscu , b o  n a w iększej cz ę śc i p ra c  w idnieją  
k artki z napisem  „zaK u p ion e".

K ażd e  takie zakupienie o b ra z u , w szy stk o  jedno  
naw et jak ie g o , jest faktem  d od atnim  i to  n ietylko dla 
kieszeni a r ty s ty . K ażd y  taki fa K t  św ia a c z y , że  u n as lu­
dzie p otrzeb u ją  sztuki, że k o rz y sta ją  ze  sztuki n aszeę  
a  nie s ię g a ją  b ez w yb o ru  do o b cej, św iad czy  o  tern. że

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

p r a w d z iw e  p e t e r s b u r g s k  e  A T i T N i ^ T i E T T M  I  C E R A T
kalosze i sm ęg o w ce s u r  we L w o w iet ul. K a r o l a  L n d i t l k a  L
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nas s ta ć  nietyiko na w ytw orzen ie a rty s tó w , ale  i na ich 
utrzym anie.

Lepiej je st, że  konsum ujem y to , c o  p o trafim y  s a ­
mi w y tw o rzy ć, niż, żeb y śm y  w o g ó le  nic nie k o n su m o ­
wali, lub przyjm ow ali bez krytyk i to ,  c o  nam  o b c y  n a ­
rzu cą .

Jed n akie, bez względu na interesy artystów  i kul­
turalne znaczenie dla publiczności, jest ta  w ystaw a cie­
kawą i dla tych, którzy się interesują rozu ojem poszcze­
gólnych talentów .

Z  p ośró d  d aw n o w e L w o w ie  nie o g ląd an y ch  a r ty -  
itó w  w ystaw ił p . T a a e u s z  P o p ie l dw a p ejźaże . Z im o w y  

i dok jest ślicznem  zestaw ien iem  jasnych  b arw , jakie  
o g lą d a ć  m ożn a na śniegu  w  sło n eczn y  dzień z im o w y , 
'o d  zielon aw em  niebem  sm u g a  ró z o w a w a  lasu na h o-  
y zo n cie . N iżej ż ó łta w o  o św ietlo n a  p ow ierzch n ia  śniegu  

i błękitnaw y cień  na p ierw szym  p lanie. Ja s n y m  cieniem  
o k ry ta , b łękitnym  reflek sem  n ieb a u b arw io n a s ie ć  g a łę ­
zi o b cią ż o n y ch  śn ieg iem , b iegn ie p o p rz e z  jasn ą  p o ­
w ierzchnię śniegu  sło ń cem  o św ie tlo n e g o  i w chod zi na 
h e lo n a w e  tlo  n ieb a. T e m a t o p ra co w y w a n y  c z ę s to  w  n a­
szej sz tu ce , a  n ad zw y czaj pięknie ro zw iązan y  w tym  o b ra ­
zie. D op ełn ia jące  b arw y  w  o d cien iach  n ien asy co n y ch , 
d o o ran e  i zh arm o n izo w an e dosK onale. N a  p ierw szy  rzu t  
oka nie p o z n a ć  a u to ra , a lb o  d la te g o , ż e  od  d aw n a się  
je g o  p ia ć  nie o g lą d a ło , a lb o  te ż  isto tn ie  ten  o b ra z  jest  
now ym  k rokiem  n aprzód  w je g o  tw ó c z o ś c i.

W  drugim  o b ra z ie  o  w ybitniej zazn acz o n y ch  zn a­
mionach indyw iduainynych tw ó rc y , w idzim y p a rty ę  o g r o ­

du w sło ń cu . C iem n a zieleń  k rzak ów , ro ż o w a w a  p o w ie rz ­
chnia ścieżki w sło ń cu , liliow aw y cień w p ierw szym  p la­
nie i jasn a  fig u ra  d zieck a  na tern tle , d ają  b ard zo  m ilą  
c a ło ś ć , tra k to w a n ą  w yraźn ie  ciętem i p ow ierzch n iam i, ja ­
kie z o staw iać zw ykł p ełn y, m o k ry , sz y b k o  p ro w ad zo n y  
pendzel.

D ru gim  d aw n o  nie w idzianym  we L w o w ie  je st p. 
R eyzner. S ą  na ob ecn ej w ystaw ie  je g o  p ra ce  p od o b n e  
do tych , k tó re  w ystaw iał n ieg d yś p rzy  p lacu  św . D uch a  

później już w n ow ym  g m a ch u . S ą  w ięc głów ki k ob ie­
ce w ro d zaju  B isso n a  luo A stie g o , u śm iech n ięte  z  w dzię­
kiem  a  sm u tn aw e w  o c z a c h , u b arw ion e łagod nym i k o ­
loram i bibułek k w iato w y ch . D aw niej te  b arw y  w y stę p o ­
w ały w o d cien iach  jasn y ch , cz y sty ch . W  p óźniejszych  
głów kach  p rz e c ią g a  je a u to r  czarn iaw y m  ton em  o g ó ln y m  
i daje im  tło  ciem n e. P ow in n y b y  t ę  głów ki w yp ierać  
z n aszych  salonów  o b c e  re p ro d u k cy e  w tym  stylu  i tak  
się też  W ie je  na p raw d ę. P ró c z  m ło d y ch  tw a rz y  w p o ­
w yższym  rod zaju  s ą  na w ystaw ie  je g o  babki p od obn e  
ruchem  i w y ra z e m  a o  ty c h , k tó re  m iały  w ielkie p o w o ­
dzenie p rzed  dw unastu  la ty  i n a naszej p ow szech nej 
w ystaw ie  i w  P a ry ż u . O b e cn e  są  m niejsze ro z m ia ra m i, 
a jedna z  nich ciek aw a p rzez  zestaw ien ie  m ato w ych  p o ­
w ierzchni k rem o w ej ścia n y  z  cz a rn ą  suknią i ró ż o w a w ą  
o p ra w ą  zap łak an ych  o cz u .

R o żo w aw y  k o lo ry t m a  w innym o b ra z ie  d o s k o ­
nale n ary so w a n a  tw a rz  ch ło p a , a  d o b rze  się  śm ieje p eł­
na, ru m ian a tw a rz  w iejskiej k ob iety , d an a w zajm u jącej 
p ozy cy i trz e ch  cz w a rty ch  o d  dołu . C iek aw ym  jest dla 
e w olący  i te g o ż  a rty sty  o b ra z  p rz e d staw iający  p o s ta ć  
sie d z ą cą  brudnej ż e b ra cz k i, d an ą  w k o lo ra ch  brudnych  
i p ow ierzch niacn  ła m a n y ch , sz ero k ich . Z n ow u  nie ła tw o  
o d g a d n ą ć  a u to ra , jeśli s ię  z  je g o  nazw iskiem  w iąże  je ­
den ty lk o  styl m alo w an ia . W id o czn ie  m a la rz  ten  jest  
ruchliw y, c o  i s tąd  w id ać, ż e  n ow ych  szu ka śro d k ó w  
techn icznych  O b e cn e  je g o  rz e c z y  s ą  ro b io n e  g w aszem , 
czy  te ż  te m p e rą , p o d cz a s  g d y  daw niej p ra co w a ł p rz e ­
w ażnie p aste lą .

P . M ikolasch wystawił szereg pejzaży i studyum  
kwiatów. W szystko robione akw arelą, powierzchniami 
jasno okresionem i, barwy czyste , Kładzione śm iało i pe­
wnie. Szkoda, że i jego p rac nigdy nie widać w naszym  
salo n y , chyba na w ystaw ach fotograficznych.

P ierw sz y  ra z  w id zieć m o żn a na o o e cn e j w ystaw ie  
stu d ya pny B u ch u in d eró w n y . O p ró c z  w ę g lo w e g o  stu -  
dyutn g ło w y , o łó w k iem  ry so w a n y  fo te l i p a ra  b utów . 
R zeczy  te  o p ra co w a n e  s ą  ta k  su m iennie, że  a ż  p raw ie  
po holb em ow sku . W id o czn ie  a u io rk a  o d b y ła  stu d y a b a r­
dzo p o w ażn e i p ra ce  jej p ow m n o b y  się  częście j sp o ty ­
k a ć . B y ć  m o ż e , ak w afo rta  leżałab y  wr zak re sie  jei talen tu  
ze w zględu na w id o czn e u p od ob an ie  i w p raw ę w  tech n i­
ce  d ro b iazg o w ej.

Pani Podlew ska, której jffdna tylko p raca, o  ile mi 
w iaaom o, była na wystawie T ow arzystw a, tu w ystawiła 
szereg dobrze rysow anych portretów  i studyów , przed­
staw iających głow y i pejzaże. W Jednym z nich o p ra co ­
wała zajmujący m otyw  ośw ietlenia. Reflexem od aołu  
rozjaśniła ciemną giow ę, w ystępującą na jasno żółta- 
wem tle.

P . W interowski dał w pełnem słońcu m alow ane  
dzieci huculskie i subtelnie traktow aną karnacyę dziew­
czynki, siedzącej w ogrodzie z lalka. M a się w rażenie, 
że to  znowu sam odzielne kroki naprzód od czasu pej­
zaży, k tóreśm y już bardzo dawno oglądali na wystawie  
i o warzystwa.

Pp. Kryciński i Rybkowski przysłali studya figu­
ralne i pejzażow e, robione w W iśle na Ślązku. U pana 
Rybkowskiego mile uderza w akw arelow ym  pejzażu 
z oddaloną gó rą  w tle zupełnie czysta barw a i brak  
wszelkich śladów czarnego węgla czy też sepii w pod- 
malowaniu. Pejzaż p. K ryńskiego podoDny m otywem do 
widoku, który wystawił był niedawno w Tow arzystw ie, 
zyskuje na zmniejszonym form acie i na strzykar.em tra ­
ktowaniu nieba.

P . S oząń fk i p racu je , jak daw niej, a k w arelą  w iel­

kich  ro z m ia ró w , ze szczególniejszem upodobaniem do s e ­
pii i do  czarn ej farby. W .ego figurze młodego hucuła 
ruch i form a tłumaczą się bardzo d ob rze .

Z  a rty s tó w , w ystaw iający ch  c z ę s to  w T o w a rz y stw ie  
P rz y j. S z t. P ięk n . m am y  na 'w ystaw ie obecnej pp. A ugu ­
sty n o w icz a , B ra tk o w s k ie g o , H a ra sy m o w icz a , R eichan a, 
R o zw ad o w sk ieg o  i Sęka,

P .  A u gu styn ow icz  interesuje się  o d  d łu ższeg o  c z a ­
su  o o o k  p ortretu  fo rm ą  i b arw ą zw ierząt a  je sz cz e  d a ­
wniej p ejzażem . Je g o  k og u ty  i indyki są  rów n ie  g ład k o  
tra k to w a n e , jak  jego  g ło w y  i p osiad ają  k o lo ry t żyw y, 
n a sy co n y . W  pejzażu  dom inuje k o lo r g ry n szp an u  i r ó ­
w nież pew na o g ó ln a  g ła d k o ść  m a te ry a łó w . Z estaw ien ia  
m a te ry a łó w  ró żn y ch  d o ty k o w o , a  w ięc sz o rs tk ich  i śliz- 
kich, p uszystych  i ch ro p a w y ch , k an ciasty ch , tw a rd y ch , 
m iękkich, g ład k ich , jed w ab isty ch , ziarn istych  i g ą b c z a ­
sty ch  b yw ają  b a rd z o  m iłe w  n atu rze  i b ard zo  piękne  
w  obi azie  i w rzeźb ie . D aje tak ie  a k o rd y  p . A u g u styn o w icz  
w  p o rtre ta ch  i stu d y ach  g ió w , trak tu jąc  np. p a ste lo w ą  
b arw n ą g łó w k ę w iejskiej d ziew czyny gładkim i k re se cz k a -  
m i, a  k oszulę jej i tło  szo rstk iem i b ladem i sm u g am i. 
P o ś ró d  ła g o d n e g o  zestw ien ia s in a w o -b ia łeg o  tła w tym  
o b ra z ie  i ró żo w aw o -b ia łe j k oszuli, pięknie odbija n a s y c o ­
na s to su n k o w o  p lam a g ło w y , ubranej w cz e rw o n e  k w ia ­
ty  i k o ra le .

P . B ra tk o w sk i w ystaw ił sz e re g  o n y ch  p ejzaży  
z P ołu d n ia  i u kw iecon ych  o g ro d ó w , k tó re  już były  
w T o w a rz y stw ie  a  p ró cz  t 2g o  p a rę  innych w id ok ów . 
B a rd z o  piękny jest je g o  sad  w  słoń cu  sk iero w an em  
w p ro st ku w idzow i, k tó ry  zajm uje s ło n e cz n ą  h arm o n ią  
zielo n ych  i b łęk itnaw ych  b arw  o  ró żn y m  stopn iu  n asy ­
ce n ia , o  różn ej jak o ści i jasn o ści. P e rsp e k ty w a  p ow ie­
trz n a , ja k ą  tu b a rd z o  na m iejscu  a u to r  z a s to s o w a ł, u kła­
d a  m alo w an e p rzed m ioty  w piękny p orz ą d e k  i cz y n ią c  
z  o b ra z k a  c o ś  p od o b n eg o  d o  rz e c z y w isto śc i, w yw ołuje  
w u sp o so b io n ym  widzu p od o b n e u czu cia  i p od o b n e p rzy­
pom n ien ia , jakie ta k a  rz e c z y w isto ść  b udzić zw yk ła.

P .  H a ra sy m o w icz  w ystaw ił, jak  o a  szereg u  la t, 
staw isk a  i z a ch o d y  s ło ń c a , sk o m p o n o w an e  i w yk on an e  
p od ob n ie jak  je g o  p op rzed n ie  rz e c z y  w  tym  kierunku.

N a to m ia s t p . R o zw ad o w sk i m aluje w praw d zit z a ­
w sze jeden p oz o rn ie  te m a t —  b o  kon ie i k on n e sce n y  
na w olnem  p ow ietrzu  —  jednakże sce n y  te  s ą  ty lk o  
p retek stem  d o  o p ra co w a n ia  c o r a z  to  innych, a  b a ra z o  
zajm u jący ch  m o ty w ó w  c z y s to  m alarsk ich . N a  o b ecn ej  
w ystaw ie  jest, m iędzy innym i, je g o  s ta d o  koni przed  
b u rzą . N a  tle  ciem nej ch m u ry  jasnym  biasK iem  o św ie ­
tlo n a  b rz o z a , m io tan a w ich rem , c iem n o -zielo n y  p a s  zie­
mi w g łęb i, jasn y  łan  na lew o i b ieg n ące  s ta d c  w c ie ­
niu na p ierw szym  planie. O  ile m i w ia d o m o , to  ten  
m o ty w  w id zieć m o żn a p c  ra z  p ierw szy  u p . R o zw ad o w ­
sk ie g o , a  ro zw iązan y  z o sta ł b ard zo  pięknie. O b ra z  m a­
low an y z o g ro m n ą  z n a jo m o ścią  przed m iotu  o p ra c o w y ­
w a n e g o , ła tw y m i, śm iałym i, jak  u n ieg o  z a w sz e , ru c h a ­
mi p ędzla  i jak zw yk le , z pew nym  szy k iem  i e le g a n cy ą  
w trak to w an iu . Ś n ieg  nad ; ran em  i p ołudniow y blask  
sło n e cz n y , 10 te m a ty , k tó re  ten że  a u to r  o p ra c o w a ł  
w d w óch  innych n ap oleoń sk ich  o b ra z k a ch  rów nie e fe k to ­
w n ych , jak  zw ykle jego  p ra ce  b yw ają.

P .  R ejchar. n ad esłał, o p ró c z  rz e c z y  zn an y ch  z  d a­
w niejszych  w y staw , studya jesien nych  d rzew  p od obn e do  
ty ch , Które ró w n o cześn ie  w iszą w T o w a rz y stw ie  S . P . 
i m ięk o  w yk o ń czon y , jed w ab isto  tra k to w a n y  p o rtre t  m ło ­
dej o so b y  p a ste ią . A rty s ta  ten , cz y  ch ce , cz y  nie cn ce , 
musi m ieć w so b ie  c o ś  z  wieku X V IIi-e g o , pew ne z a ­
m iłow an ie d o  p raw id łow ych  e so w a ty ch  linij, k rąg ły ch , 
łago d n ie  lśn iący ch  p ow ie-zch n i, d ro b n y ch  b lask ów  na z a ­
ło m a ch , d o  e leg an cy i i s ło d y cz y  w ruchu  i w w y razie , 
d o  p ew n eg o  z a o k rą g la n ia  cech  indyw idualnych m o d ela . 
D la  p o rtre cis ty  d am sk ieg o  ce ch y  to  b a rd z o  p o ż ą d a n e .

B a n Jz o  in teresu jący m  je st o b ra z  p . S ę k a , p rzed ­
sta w ia ją c^  wiemną, ciep łą  g ło w ę  k ob iety  w japońskiej 
fry zu rze , z w ó c o n ą  profilem  na jasn em , 2g n iło -źó łtaw em  
tle . B a r a z o  subteln y k o io ry t tej g to w y  i ciep ła  h a rm o ­
nia c a ło ś c i , u d erzają  z  d alek a. 1 dziw i się  w idz, g d zie  
te ż  a u to r  p od ział se led y n o w e i p u rp u row e b arw y , po  
k tó ry ch  się  g o  z  d alek a p o zn aw ało , g d zie  tw a rd e  g r a ­
nice m ięd zy  p uw ierzchniam i tw a rz y . O b ra z  jest inaczej 
p ojęty  i w yk on an y, niż w ię k szo ść je g o  p ra c  d o ty c h c z a ­
so w y c h . C h yb a cien k a  w a rstw a  farb y , ch y b a  z d e c y d o ­
w ana g ra n ic a  m ięd zy  tłem  a  g ło w ą i p ew na p rz e z ro cz y  ­
s to ś ć  b a rw , w skazu ją na a u to ra  o b razu .

Z  rz e ź b , s to ją  na w ystaw ie  zn ane już p ra ce  p. 
G w o z d e ck ie g o , a  p od  okn em  w  cieniu szk ic  k o m p o zy ­
cyjn y  n iew iad o m eg o  a u to ra .

W y staw a p rzed staw ia  c a ło ś ć  b a rd z o  za im u iącą . 
W ielu a u to ró w  uczyniło  na niej m iłą n iesp odziank ę, w y­
s ta w ia ją c  p ra ce  p od  k ażdym  w zględ em  n ow e.

D R . W Ł A D t SŁA W  W 1TW ICKI.

NA DOBIE.
N i e m i e c k i  d y a b e ł .

ś w . M ikoraj n adch odzi, w ięc n a w ystaw ach  sk le­
p ow ych  w id ać już p rz e ró żn e  zab aw k i, a  p raw ie  w szy st­
kie o b c e g o , n iem ieck iego  w yro b u . D om inuje naturalnie  
d yab eł n iem ieck i.

P olsk i w yg ląd ał inaczej.
W  w yob raźn i ludu p olsk iego  m a d yab eł p o s ta ć  

cz a rn e g o  cz ło w iek a  z ró żk am i na g łow ie , z nogam i kon- 
sk iem i, to  koziem i lub k ogu ciem i, z krow im  o g o n em  
lub krótkim  zajęczy m . D yab eł polski uKazuje się także  
w  p o sta ci N ie m ca  w tró ig ra m a sty m  kapeluszu  lim trz y -

rożnej czerw onej czapce, w czarnym  lub czerwonym  
fraku , w pstrych i obcisłych pludrach czyli spodniach 
(jedna nogaw ica czerw ona a druga zielona), z n osem  
garbatym  i zaKrzywionym, ale bez dziurek, z jedną no­
g ą  zw ierzęcą a drugą ludzKą. D yabeł B oruta ukazuje 
się jako szlachcic w Kcntuszu przy karabeli, tylko z ro ż­
kami w ystającym i z pod czapki.

A le tru d n o , u ro c z y s to ś ć  św  M ikołaja je st nie n a­
s z a , b o  z a p o ż y cz o n a  o d  N ie m có w , zabaw ki przew ażnie  
n iem ieckie, w ięc i d yab eł niem iecki'.

P rz e m y sło w cy  n iem ieccy  z  p ew n o ścią  z a c ie ra ją  już 
z  ra d o ści tłu ste  rę c e , ty le  im pieniędzy p rzyniesie św. 
M ikołaj z  ciem nej G alicy i.

A le m o ż e  się  zaw io d ą . M oże ro d z ice , poruszeni 
w iad o m o ściam i z P o z n a ń sk ie g o , zaw ah ają  się  w  su m ie­
niu i p ow ied zą  so b ie , że l e p i e j  ż a d n y c h  z a b a ­
w e k  n i e  k u p o w a ć ,  n i ż  w z b o g a c a ć  d l a  z a ­
b a w k i  P r u s a k ó w .

A  m o że  n aw et sa m e  d zieci, g d y  d ow ied zą  się , że 
ich ró w ieśn icy  w P o zn an sk iem  Paw ią się  ró z g ą  p ruską  
i zam k n ięte  po szk o le  z a  o d p o w ieazi polsk ie w ra ca ją  
w  ciem n ą n o c  d o  d o m u , n ieraz b a rd z o  d a lek ieg o , z lę­
kiem  dziecinnym  w s e rcu , m o że  n asze d o b re  dzieci 
p rz e stra sz ą  s ię  n ap raw d ę n iem ieck ieg o  d y ao ła  nie z e ­
c h c ą  się  nim b aw ić i nie p rzy jm ą pruskich  zab aw ek .

A  m o ż e  ty m c z a s e m , sk o ro  już d yab eł do  p e d a g o ­
gii d om ow ej taki p o trzeb n y , w y s ta ra ją  się  nasi p rzem y­
sło w cy  o  n a sz e g o , s ta re g o  d yab la .

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę Re&akcya uie odpowiada.

tylko w prosi I — 
C zarny, biały i ko­
lorow y od 60 et. 
do l ł  35  zl. za iE 
n a bluzki i suknie 
W y sy łk a franko i 

już oclon a. Obfity w ybór w zorów  ed w /otu a  pocztą,
261 F a b r y k a n t  je d w a b iu  H e n n e b e r g , Z u r y c h .

Dr. Walenty Bader
specyaiisi* cn o rob  uszu, n osa, g a rd ła  . krtani 

ordynuje od 12— 1 i 3 —5 ul. JagiellońsKa 12, II p. 12245

D r. UFfircin B rill
przyjm uje w ch o ro b ach  d róg  m oczow ych , wen srycznych  
i sk órn ych  od  3— 5 p opoł. Lwów, pl. A K adem lck ' -t.

12665

Dr. HENKYK JOZEF MEYER
o tw o rzy ł k ai.ce la ry ę  ad w ok acką we Lwowie, przy ul. K o ­
ściuszki 3. 12379

Dentysta Dr. Józef i¥lESCHEl
Lw ów , ul. S yastuska 1. 33. —  Sztuczne zęby i korony  

plom by p orcelanow e. W yjm ow anie zębów, l i ó l f

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 13435

Plom by z ło te  i p o rcelan o w e, zęby sztu czn e, korony , m ostki.

Bioro Towarzystwa ubezpieczeń oa życie
.  T itłJE  tóSSIŚSU I  *1“

p rzen iesione z o s ta ło  na i34»l

—  ul. Kopertfiha 21, parter.  —

Peiisyonat Bk

p rz e n ie s io n y
z uL K raszew skiego 1, —  n a  ul. B a d e n i c b  3 .

p oleca  p ok oje  z  k om fo rtem  u rząd zon e, z św iatłem  elektry- 
czn em , łazienkam i w raz z ca łem  utrzym aniem . 

W ydaje się obiady tak że  o so b o m  w p e n sto n a cie  niem ie- 
szk ającym , a  n aw et do dom u w m en ażk ach . 10741

Wiadomości bieżące.w•

—  Zw racam y uw agę czytelników  n a arty k u ł w s p ra ­
wie p rzem ysłu  k ra jo w e g o , u m ieszczo n y  w dziale e k o n o ­
m iczn ym .

— W  Zw iązku naukow o-literackim  w najbliższy  
cz w a rte k  6  bm . o d b ęd zie  się  k on feren eya arty sty cz n a  
na temat, p oru szon y  już w Z w iązku p rzed  kilku ty ­
g od n iam i : O  p r a w d z i e  w s z t u c e .  Z a g a i konfe-
re n cy ę  u talentow an y a r ty s ta -m a la rz  R om an B ratk o w sk i, 
p o cz e m  nastąpi dysK usya. K o n feren ey a odb ędzie się  
w m ałej sali K asy n a . C ena w stępu  dla g o ści p od n iesio ­
na do 4 0  h. C złon k ow ie Z w iązku i K asy n a  tudzież a r ­
ty ści m ają  w stęp  w olny.

—  W  K a s y n ie  u rz ę d n ic z e m . R ynek 1. 9  odb ędzie  
się  8  bm . o  g o d z . 7 -3 0  u ro cz y sty  w ieczó r ku uczczeniu  
ro cz n icy  listop ad ow ej.

—  O d cz y ty  i w y k ła d y . P o w s z e c h n e  W y k ł a ­
d y  U n i w e r s y t e c k i e .  D ziś w e w to rek , d. 4  b. m.

ibid WUI W a L E W S S I E & OG T Ł u
K r ta  vie, ul. S z cz e p a ń sk a  i

p oleca  n astęp ujące w yró b '’ w ła sn e : P f T R O G E N  „JA H R /V ‘ 
w yśm ienity środ ek  do konserw , w łosów , usuw a łupież 
i sw ąd z głow y, w zm acnia cebulki w łosow e i z a p o b i.g a  

w\T'!dnntt|. C ena flakonu kor. 2 i kor. 4  
„ JA H R A “ k a ii  cfiloricurri p a s ta  d o  zęb ó w , wybiela zębv, 
desiofekeyonuje i K onserw uje ja m ę  ustną. T u b a 80  halerzy.

„ JA H R A “ a n tlse p ty cz n a  w o d a  d o  u st Z nakom ita woda 
do utrz.ymania zdrow ych  zęoów  i do płukania ust. —  Fla- 
13-tóO ’ kon 1 k or. 20  hal.
„ jA H R A * W a ta  M e n to to rm o lo w a  w yśm ienity środek  

przy k atarach  n osa . — Pudełko 40 hal.

^



6 i& kóW CJ P O L S K l t "  Nr. 5 5 2  wtoreK 4  grudnia 1 9 0 6 .

D o c . p ryw . U niw . d r. S . Z a k r z e w s k i :  „ D zie je  P o l­
ski (c ią g  d alszy ) P o lsk a  w la tach  1 5 7 2 —  1 6 1 1 “ . Z a ­
kład fizyczn y  U n iw ersytetu  D łu g o sz a  8 .  P o c z ą te k  o  
godzinie 7 -n .e j w ie cz o re m . —  W  ś ro d ę , dnia 5  b . m . 
D r. 1. 11 i r  s  c  h 1 e  r  : „ O  ro zw o ju  z a ro d o w y m  i ro d o ­
w ym  z w ie rz ą t"  (z  o b ra z , św ie tin .). Z ak iad  ch em . U niw . 
D łu g o sza  6  P o c z . o  g . 7 .

D r. Z d zisław  J a c h i m e c k i  będzie m iał w B i­
b lio tece  poiskiej W iedeń  I ul. św , D o ro ty  5 ,  dnia 6  bm . 
o  g o d z . w iecz . o d c z y t ; „Z a d a n ia  i m o ż n o ść  m u z y k i".

—  Z  życia młodzieży. W  K ó k u  literacK O -artystyczn em  
C zy t. a k . m ów ić będzie  we śro d ę  5  gru dn ia p. 1 Z h ierz-  
chow ski o  F ran ciszk u  G o y i. ('Sala lnst. a rc h e o lo g . Uniw . 
11 p. g . t rz y  k w ad r, na 8 ) .

—  Koło im. T . T . J e ż a  T . S . L .,  sp rzed aje  p o  d o ­
m ach w dniach 4  i 5  grudnia p odarunki św . M ikołaja  
z fabryki p R u ck e ia .

—  U roczystość pośw ięcenia sztandaru o b cn o d zi 16 
bm . polskie S to w . ch rz ę ść , ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  „ O j­
czy zn a ' w W iedniu. W o b e c  celu , d ą ż ą c e g o  d o  n a ro d o ­
w ego , m o ra ln e g o  i m a te ry a in e g o  w zm o cn ien .a  stanu  r o ­
b otn iczeg o  ręk o d zie ln iczeg o  na o b c z y ź n ie , p rosi 
„ O jcz y z n a " o jak  n ajliczniejszy udział i ży czliw e p o p a r­
cie ze stro n y  w szystk icn  czu ją cy ch  po p olsk u , i k tó ry m  
rozw ój te g o  stanu  jako jednej z najsilniejszych p od staw  
ż y cia  n a ro d o w e g o , leży na se rcu .

—  P rzedśw iąteczna l o t  ery a gospodarstwa. P od o b n ie  
jak  w latach  u biegłych , u rząd zon ą b ędzie i w tym  rok u  
przed św iętam i B o ż e g o  N aro d zen ia  w niedzielę 2 3  g ru ­
dnia w sali „ S o k o la 11 L o te ry a  g o sp o d a rsk a  na ce le  d o ­
b ro czy n n e, m ian ow icie  na rz e c z  „D o m u  P r a c y “. pod g o ­
dłem  „ O p a trz n o ś c i11.

N a czele  h u m an itarn eg o  p rzed sięw zięcia , k tó re  z a ­
w sze cie sz y ło  się n a jlep szem ’ p ow od zen iem , staie  pani 
tir. A nd rzejew a P o to c k a , p rzew o d n icząca  T o w . „M iło ­
s ie rd z ia " . ■ ■ - -

W z a k re s  loteryi w ch o d zą : zw ierzy n a , a r ó o ,- r y b y ,  
unaslo, se r , w o g ó le  w szelkie p ro d u k ty  g o sp o d a rsk ie , 
[K ażdy, ch o ćb y  n aim nierszy  d ar. o ra z  datki pieniężne, 
z o sta n ą  w imieniu ubogich  z s e rd e cz n ą  w d zięczn o ścią  
p rzyjęte .

D ary  p rzyjm ow an e b ędą p om ięd zy  1 6  a  2 2  g ru -
jdr/na b. r

—  K o n k u r s . S zk o ła  jjofitecnrtiiM ia w e L w o w ie  o g ła ­
dza konkurs celem  o b sad zen ia  p o sad y  a sy ste n ta  p rzy  k a­

te d r z e  tech n ologii chem icznej i m ikologii tech n iczn ej. 
P o s a d a , z  k tó rą  p o łą cz o n e  jest w y n ag ro d zen ie  to c z n e  
w k w ocie 1 4 0 0  k oro n , Dędzie n ad an ą p rzez  g ro n o  p ro -  
te so ró w : na c z a s  o d  1 lu teg o  1 9 0 7  d o  k oń ca  sty czn ia  
1 9 0 9 .  P ierw szeń stw o  m a ją  k an d yd aci, k tó rzy  się  w yk ażą

.św iad ectw em  U egzam inu rz ą d o w e g o .
—  Z  teatru  p iszą  n a m : N a  dzisiejsze p rzed staw ien ie  

„ T a n n h a u s e ra 11 już o d  w cz o ta j w szystkie b ilety ro z -  
sp rzed an e , d la te g o  też  Kasa zam ó w ień  sp rzed aje  już na  
czw artk o w e i niedzielne p rzed staw ien ie  tej o p e ry .

Ju tro  p rem iera  jed n eg o  ze  zn ak o m itych  u tw o ró w  
Ib sen a: „ R ó sm e rsh o im " w  jakn ajstaranniejszei o b sa d z ie . 
Z  po wodu p rz y p a d a ją ce g o  św ięta  w s o b o tę  p rzed staw io ­
ne będzie popołudniu „A ch  to  Z a k o p a n e 11, a  w ieczo rem  
ulubiony „ B o c c a c io 11, W poniedziałek  a a n ą  b ędzie znow  
„P an i W a le w sk a 11. W  niedzielę popołudniu „B o le sła w  
Ś m ia ły 11.

-  T eatry : T e a tr  m iejski:
W e w torek 4 grudnia po raz  d ru g i: „T an n h au ser1 

o p era  w 3  autach  R. W a g n e ra ; gościnny występ A leksandra  
B an drow skiego i Ireny B oh uss.

W e środ ę 5  grtienia po raz p ierw szy „k osrn ersn o łm 11 
d ram at w 4  aktach  H enryka Ib sen a; z udziuie.n pp. G o- 
stynsuiej, S ien .a j; kow ej, A dw entow icza, C hm ielińskiego, 
S osnow skiego i W ysock iego.

W e czw arteic ó b, m. po raz trzeci „Tanniuiuser11, 
o p era w 3 aktach  R. W agnera. G ościn n y  w ystęp Ak B an- 
d row skiego i Ireny B o h u ss.

W  piątek  7  bm. po raz trzeci: „R o sm ersh o lm 11, d ra­
m at w 4 aktach  U . Ibsena. -

W  so b o tę  8  bm. o  godz, 3Va pop ok. „Ach to  Z a k o ­
p an e", krotochw ila w tr^ cd i aktacli K. K raatza i M. N tala , 
w p r^ eiób ce Adolfa W alew skiego.

W so b o tę  o  godzinie !/Vs w ieczorem  po raz czw arty : 
„ B o c c a c io " , o p era  k om iczna w 3  ak tach  F r . Suppe’go.

l e a t r  m l  e j  s u  i  w  I r a i i o n l e .
We ś r o d ę : „A m h tryo", k om edya V. 3  ak iach  M on erą  

przekład w ierszem  Pra nciszka Z an łock iego.
W e c z w a n e k : „W achlarz Lady W inderm ero" k om e- 

dya w 4  akt. O sk ara  W ilde’a.
W p ią te k : „ N a d z ie ja ', sztuka w 4  akt. z  h olen d er­

skiego H erm ana H eijerm an s’a.
W s o b o tę : u godz. 3  „O b io n a  C zęsto ch o w y " d ram at 

histor. w- 7 odął. Ju lian a z Poradow u. (cen y  do połow y)
W so b o tę : o godz. 7  ij „S herlo ' iio lm e s"  kom edya  

w 4 aktach  w edług Cono.n D oyle’a  el G ille fa .
W  niedzielę o  godzinie 3  p o p o łu d n iu : Bodenhaiin"

sztuka w 5  ak tach  w ierszem  L ucyan a Rydla. (C eny zn iżon e  
Ido p ołow y).

W  niedzielę o  godzinie 7-ej w ie c z o re m : „N adzieja11 
sztuka w 4  akt. H erm , na H e ije rm a n sa .

—  Za duszę śp . arcyb. Stablew skiego odD yło się  
dziś we w to rek  ran o  n ab o żeń stw o  ża ło b n e  w  k ated ze  
o rm iań sk iej. M szę św . odp raw ił ks. p ra ła t M o sz o ro , 
p o czem  k s. a rc y b . T eo d o ro w u cz w j’g io sił p o d n io słe  k a ­
zan ie , p o d n o sz ą c  d zia ła ln o ść z m a rłe g o  p ry m a sa . W  n a ­
b ożeń stw ie  w zięła  udział b ard zo  liczn a p u b liczność  
a m iędzy innym i był o b e cn y  ró w n ież  m arszałek  h r. B a -  

'deni. N a środku k o ścio ła  u staw ion y  był k ata fa lk , o z d o ­
biony insygniam i biskupiem i.
' —  f  J ó z e f  C zekierski. W ezo rai w iecz . o  g o d z . 9 ,
p o  odb ytej o p e ra cy i um arł na lw ow skiej klinice słu cn acz  
IV r . arch itek tu ry  na p o iite ch n 'ce  lw ow skiej i filozoiii 
na u niw ersytecie  lw ow skim , 'm a r ły , m im o m ło d eg o  
w ieku, (u k o n czv l zaled w ie 2 7  la t) , o d z n aczy ł się b ard zo  
w ybitnie n iep o sp o litą  e n erg ią  l w ielkiem i zd o ln o ściam i. 
B y l w sp ółp racow n ik iem  „R oczników ' A kadem ii U n i.“  
w K rak o w ie , w dziale d aw n eg o  b ud ow n ictw a w P o ls c e ,  
w sp ó łp raco  rnikfem  „ F n c y k lo p e d y i s ta ro p o lsk ie j11, p ra c o ­
w ał w  kom isy i „ G ro n a  k on se rw a to ró w  G alicy i w scn od -

n iej“ , zd ob ył z a sz cz y tn e  o d z n aczen ie  na w ielu k on ku r­
sach  w sz tu ce  sto so w an ej (o k ład k a  d o  „ N a u k a  i S z tu k a 11 
w e L w o w ie  i „ P o ls k a , O b ra z y  i O p is y 11 w e L w o w ie .)

P ie rw sz e  la ta  stu d y ó w  u n iw ersy teck ich  spędnił 
w P e te rsb u rg u , od  d w ó ch  lat p ra co w a ł w e L w o w ie .

P o  z m arły m  p o z o sta ła  m atk a  i s io s tra , k tó re  ty le  
nadziei p ok ład ały  w je g o  w ielkich z d o ln o ś c ia c h ; do grob u  
to w a rz y s z y  mu głęb oki żal wielu p rzy jació ł i w szystk ich  
k o leg ó w .

, Z w łoki m a ją  b y ć  p rzew iezion e do W a rs z a w y .

—  K o b ie ta  w  ż y ciu  s p o łe c z n e m . Z  W a rs z a w y  n a­
d esłan o  nam  n a stę p u ją cy  k o m u n ik a t: „C z te rd z ie sto le cie  
p ra cy  O rzeszk o w ej p rzy p ad ło  w  dobie p rzeb u d ow y  s p o ­
łeczn ej, w ysu w ającej na plan. p ierw szy  czy n y  o b y w a ­
telsk ie  tej. c o  nam  b yła nie .h arfą  ty lk o , lecj pługiem  
i m ieczem  1“

B o jo w n iczk a  idei h um anitarnych , o b ejm u jąca  m yślą  
tw ó rc z ą  i sercem , w sp ó łczu iąeem  n asze  n ied o m ag an ia  
sp o łe cz n e , z ap isa ła  się n iezatarte .n i zg ło sk am i w d zie­
jach  n o w o cz e sn e g o  ruchu ko"biet, d ą ż ą cy ch  d o  zd o b y cia  
p raw  i w ypełniania o b o w iązk ó w  cz ło w ie k a -o b y w a te la .

T o  też  d ziś, gdy  chw ila z łożen ia  hołdu wielkiej 
tw ó rczy n i „ M a rty "  zb ieg ła  się z ch w ilą p rz e ło m o w ą , 
W p ro w ad zającą  p om ięd zy  innem i i sp ra w ę  k o b ie cą  na 
n ow e to r y  p ełn egc rów n ou p raw n ien ia , o d czu w a się ży ­
w io ło w o  p o trz e b ę  s p o rząd zem a i złożen ia jej w dani 
bilansu w ytężonej p ra c y , podjętej w duchu jej h aseł.

T a  m yśl k ierow ała  g ro n em  o s ó b , p od ejm u jących  
w yd aw n ictw o  z a ty tu ło w a n e : „ K o b ie ta  w życiu  sp o -
łe c z n e m ".

O beim u je o n o  sz e re g  p ra c , s tre sz c z a ją cy ch  z a d a ­
nia, p ostu laty  i ideały o b e c n e g o  ruchu  n iew ieścieg o , 
p rzeg ląd  g łó w n y ch  dziedzin p racy  i w aru n k ów , w jakich  
się  ona o d b y w a. O p ra co w a n ie  k ry ty cz n e  m ate ry a tu , za- 
b ra n e g o  d ro g ą  an kiet, odsłoni n ajdotkliw sze b ia k i, a  z a ­
raz e m  uzasadn i p o trz e b ę  n ajbardziej d ojrzały ch  refo rm . 
W o b e c Łeg o  p ożąd an em  byłoby jak  n ajszersze w spól- 
p ra co w n ictw o  w rozp ow szech n ian iu  i w ypełnianiu kw e- 
s ty o n a ry u sz ó w , z k tó ry ch  d otąd  zo stały  w y d a n e : 1 ) p e­
d ag o g icz n y  w o p ra co w a n iu  A , S z y có w n y  (nak ład  „ N o ­
w ych  T o r ó w " ) ,  2 )  p o św ięco n y  p ra cy  kob iet w służbie  
zd ro w ia , w układzie d ra  A nny T o m a sz e w icz -D o b rsk ie j  
(nak ład  „ Z d io w ia " ) .

W  celu u n orm ow an ia  nakładu, o g ło sz o n o  prenu­
m e ra tę  w cen ie  ru b la na p ierw szy cyk l p ra c , k tó ry  
o b e jm u je :

S tan isław a P o s n e ra : „ P ra w o  k o b ie ty " . T e o d o ry  
M ę c z k o w s k ie j: „Id eały  e ty cz n o  sp o łeczn e  ruchu k ob ie­
c e g o " .  Anieli S z y c ó w n y : „ K o b ie ta  w p e d a g o g ii" . D ra  
A nny T o m a sz e w icz -D o b rsK ie j: „ P r a c a  kob iet w s lu z tie  
z d ro w ia " .

P re n u m e ra tę  przyjm uje k sięg arn ia  G eb e th n e ra  i 
W oltfa , L is ta  p rz e a p ia cic ie l’ o g ła sz a n a  będzie w „ T y g o ­
dniku lllustrow an ym  J‘ .

D o ch ó d  z w yd aw n ictw a, zg o d n ie  z  in ten cy ą i w p o ­
rozum ieniu  z  K o m ite te m , zasili fundusze instytutu  pe­
d a g o g ic z n e g o , ’ ow ej p och od n i św ia tła , m ającej w ejść  
pod w ezw an iem  O rzeszk o w ej do  czynnej walki z c ie ­
m n o tą "

P o d a ją c  p ow y ższą  o d e z w ę  K o m itetu  w y d aw n icze­
g o , n ad m ien iam y, że  p od jęło  je g ro n o  KoDiet, p o śró d  
k tó ry ch  najczyn niejszy  udział b o ra  p. Jó z e fa  S aw ick a  
(O s to ja ) , C ecy lia  W alew sk a i M . R ajch m an o w a, m icya- 
to rk a  tej pięknej form y u czczenia zn akom itej jubilatki.

—  B u d ż e t  m ie js k i . O n e g d a jsz e  p osied zen ie  k om isyi 
bud żetow ej p o św ięco n e  b yło  pon ow n ej dyskusyi nad  
sp raw am i szk ó ł m iejskich  i w o g ó le  nad o o o w ią z k a m i  
gm iny na poni o św iaty  publicznej w m ieście .

Im puls d o  te g o  d ało  p rzem ów ien ie  p d r. A d a m a , 
k tó ry  p od n o sił, że  bud żet g m in y  funduszu sz k o ln eg o  
pow inien w łaściw ie  n o s ić  tytu ł budżetu o św ia to w e g o , 
a  m ie ścić  się w nim w inny w yd atki na szk o ły  z  u s ta ­
wy na gm inie c ię ż ą c e  (b u d żet w łaściw y szk oln y) i w y­
datki nie n a le ż ą ce  J o  tej k a te g o ry i, jak  su b w en eye na  
zak ład y  n au k ow e ró ż n e g o  ro d zaju , sty p en d y a  itp ., k tó re  
o b e cn ie  znajdują się  c z ę ś c ią  w b u d żecie  szk o ln y m , c z ę ­
ś c ią  zaś w b u d żecie  gm innym . P ró c z  te g o  d o m a g a ’ się  
m ó w ca  zarzą d z e n ia , a żeb y  szk o ły  m iejskie w  III d ziel­
n icy  m e p rzy b ierały  ch a rak teru  w yzn an io w ego , dalej 
w niósł p rzyzn an ie s u b w e n c y i: na b u rsę T o w a rz y s tw a
S zk o ły  L u d ow ej, dla biblioteki publicznej św ieżo  p rzez  
to  T o w a rz y s tw o  zało ż o n e j, na k urs an alfab etó w  itp ., 
w reszcie  podniósł żąd an ie , ab y  gm ina dla w spom nianej 
biblioteki d o s ta rcz y ła  p o m ieszczen ia ,

N a  te m a t kw estyj p o w y ższy ch , w sz cz e g ó ln o ści  
z a ś  na te m a t zb iegiem  o k o lic z n o ść , p o w sta ły ch  szk ól 
w yzn an iow ych  ż y d o w sk ich , tudzież d o n io sło ści biblioteki 
ludow ej, ro zw in ęła  s ię  d łu ga i z a jm u ją ca  d y sk u sy a .

O sta te cz n ie  w  m yśl w niosków  p. A dam a u ch w a­
lon o  su b w en eye n a s tę p u ją c e : na b u rsę  lu d o w ą T o w .
S zk o ły  L udow ej 2 . 0 0 0  k o r ., na b ib lio tek ę publiczną  
T . Ś . L . zan im  gm ina w y z n aczy  dla niej odp ow ied nie  
p o m ieszczen ie , 1 0 0 0  k o r ., K otu  im . B . G o ld m an a  T . S . 
L . na kurs an alfab etó w  5 0 0  k o r. —  a  na w niosek  p. 
L a sk o w n ick ieg o  p o s ta n o w io n o  p rz e z n a cz y ć  k w o tę  2 0 0  
K or. na p ren u m eratę  cz a so p ism a  dla n au czy ciel. „ W y ­
ch o w an ie  i o ś w ia ta " . -

A żeb y  u ło żo n eg o  już budżetu s z k o ln e g o  p o w y ższe- 
mi w yd atkam i nie z m ie n ia ć , u ch w alo n o , że  p rzyznan e  
su d w en eye, m ają b y ć  w staw ion e i w yszczeg óln io n e w ru ­
b ry ce  2 8  ro z ch o d ó w  budżetu  g m in n eg o .

P o n a d to  u cn w alo n o  re z o lu c y e  n a s tę p u ją c e :
1 . P o le c a  się M a g is tra to w i, ab y  w cz a sie  m o żli­

w ie n ajk rótszym  zapew nił odp ow ied nie p om ieszczen ie  dia 
biblioteki publicznej T . S  L . (w n iosek  p. A d am a). *

2 .  P o le c a  się M a g is tra to w i, ab y  w porozum ieniu  
z R ad ą szk o ln ą o k rę g o w ą  w ziął pod uw agę tak ie  u rz ą ­
d zenie szk ól m ie jsk U i, u cz ę sz cz a n y ch  p rzew ażn ie  p rzez

d ziatw ę w yzn an ia m o jź e sz o w e g o , k tó re b y  u m ożliw iło  ter 
d ziatw ie w sp ó ln ą naukę z d ziatw ą innych w yzn ań , a  z a ­
ra z e m  p rz e strz e g a n ie  p rzep isó w  w iary  c o  d o  św ięcen ia  
so b o ty  i św iąt (w n. d ra  L o e w e n ste in a ).

3 . W szelkie  su b w en eye, z w yjątkiem  n ad zw y czaj­
nych n agłych  w yp ad k ów , m ają  b y ć  na p rz y sz ło ść  u chw a­
lan e ty lk o  przy sp o so b n o ś ci budżetu . W  tym  celu  M a­
g is tra t  i S e k cy a  II m ają  k a ż d o ro cz n ie  w y g o to w a ć  dla 
k om isyi budżetow ej p ro p o z y cy e  w udp ow iedn ich  ru ory- 
k a ch , a  to  na p o d staw ie  p od ań , dla k tó ry ch  o s ta te cz n y  
term in  w n oszen ia o z n a c z a  się  po  k on iec m ie sią ca  w rze­
śn ia (w n. p. L a sk o w n ick ie g o ).

4 .  U p ra sz a  się R ad ę szk o ln ą o k rę g o w ą  m iejską, 
ab y w zięła  pod ro z w a g ę  sp ra w ę  odd zielen ia kursu ro b ó t  
k o b ie cy ch , tudzież kursu g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o  nd 
liceum  im . k ról. Jad w ig i i p rzydzielenia do innej szk oły  
(w n. d ra  C iesielsk ieg o ).

—  Z  r a tu s z a . C elem  ustalenia sp ra w y  zarząd ził p rze­
w o d n iczący  kom isyi b udżetow ej m iejskiej, ze  p osie ćz e m a  
k om isyi o d b y w a ć się b ęd ą k ażd eg o  tyg o d n ia  w pon ie­
d ziałek , p iątek  i s o b o tę  jak o  w o w e  dnie w który cii 
reg u larn e  zeb ran ia  sek cyj i R ady nie m ają m iejsca . P o ­
sied zen ia n adzw yczajn e b ęd ą zw o ły w an e  o so b n o .

Z a ra z e m  zarz ą d z o n y  z o sta ł ro zd ziel re fe ra tó w  p->- 
m iędzy czło n k ó w  k om isyi. W  tym  w zgięd z.e  z a s to s o w a ­
n o się  do uchw ały  R ad y m iejskiej i , o b o k  c z ło n k i u 
sek cy i finansow ej p ow ażn ą cz ę ść  re te ra tó w  p rzydzielono  
d ele g a to m  innych sek cy j.

P rz ew o d n ictw o  k om isyi z p o w o ju  pow ażniejs .-j 
n ied ysp ozycyi p. d r. M ary ań sk ieg o  o bjął p. K S c h a .'. r.

W  tygod niu  b ieżący m  z p ow odu  św ięta  w so b o tę  
k om isya o b ra d o w a ć  będzie tylk o  w p ią te k , rvato.miS.si 
ju tro  i w śro d y  n astęp ne o d b y w a ć  się b ędą zw yczajne  
p osiedzenia sek cy i ii, ab y  nie d op u ścić  d o  wielkiego ?,&• 
stoju  w czy n n o ściach  sek cy j, c o  się  w cz a sie  o b rad  bu­
d że to w y ch  p rzez sz e re g  lat reg u larn ie  w y d arzało .

—  O p ie k u n o w ie  u b o g ic h . S e k c y a  d ó b r-c z y n n o ; z1 
R ady m iejskiej o o ra d o w a ła  o n eg d a ; nad w nioskiem  m a ­
g istratu  c o  d o  w yzn aczen ia  opiek un ów  u bogich  na k a­
żd ą dzielnice " m iasta  i uw zględn iając c z ę śc io w o  p rop o  
z y c y e  m ag istratu  zam ian ow ała  o g o ie m  4 2  opiekunów  
a  to  dziesięciu  dla dzielnicy I, siedm iu dla dzielnicy II 
sześciu  dla 111, dziesięciu  dla IV i dziew ięciu  sit? 
piątej dzielnicy m iasta . Z a ra z e m  u stan o w io n o  na te r ..}  
cy frę  1 0  ja k o  m ak sym aln ą liczb ę opiekunów  dla jeu,.e- 
d zielnicy . Ja k o  z a s a d ę  u ch w alo n o , że  czło n k o w ie  Ra;i> 
m iejskiej opiekunam i b y ć  nie m o g ą  w caie , kob iety  z.;.! 
na razie  d o  ty ch  funkcyj nie b ęoa  p ow o ły w an e.

0 Pi ek un ow ie u bogich  m ają b yć ob y w atelsk im  o r  
g an em  gm iny tila b adan ia sto su n k ó w  i udzielania w sp« c 
a b e g im  z  funduszów  gm iny . O trz y m a ją  oni nom inacye  
i le g ity m a cy e  od  p rezy d en ta  m iasta .

—  O b o w ią z e k  g n iln y  w o o e c  g ru ź lic y  w  m ie ś c ie  
P o d  p o w y ższy m  tytu łem  w ygłosił w czo raj znany tu t 
lek arz , p ry m . dr. W. P isek  b ard zo - in teresu jący  refera  
w sali T o w . lekarzy  g a lic . U p ro szo n y  p rzez T o w . hy 
gien iczne szan o w n y  p relegen t zeb rał - b a rd z o  sk rzętnu  
d a ty , c o  na polu zw alczan ia  g ru źlicy  zro b io n o  w e Frań- 
cy i, B elg ii, S zw e cy i, C zech ach  i N iem czech  i c o  n ale­
ża ło b y  z ro b ić  w n aszem  m ieście . U nas od  dostaw  
ch o ry ch  na g ru źlicę , do d esin fek cy i p o  nich , robi się 
w szy stk o  n ied o sta teczn ie  i n ied okładn ie. A  ODOwiązkie n 
m iasta  jest z o rg a n iz o w a ć  d esm fek cy ę . a  p on iew aż, jak 
tw ierd zą  uczeni, g iu ź lica  jest ch o ro b ą  c iem n o ści, p o w in ­
na gm ina p ro w ad zić  k a ta s te r  m ieszkań  n .ezd row y cn , 
w p ro w ad zić  in sp ek to rat m ieszk aniow y i sp o rz ą d z a ć  w y­
kazy ognisk ch o ró b . F a k te m  jest, ż e  lud ność u boższa  
p o m im o  w zm ożon ych  z a ro b k ó w  c o ra z  g o rzej odżyw ia  
się , c o  ró w n ież  w piyw a na ro zw ó j g ru źlicy . D la te g o  
o b o w iązk iem  m iasta  jest z a ją ć  się odżyw ian iem  ludności 
zanirn nie n astąp i zupełne zniesienie o p ła t aK cyzow ych  
od w szelkich  arty k u łów  sp o ż y w cz y ch . W sp om n iaw szy  
n astęp nie, c o  ro b ią  w e F ra n cy i s to w . opieki nad c h o ­
ry m i, sto w  ku zw alczan iu  gru źlicy  w C zech ach  i N iem ­
cz ech  s tre śc ił p re leg en t o b o w iązk i gm iny w o b e c  zw al­
cz an ia  gru źlicy  w n astęp u jący ch  punktach 1 ) ścisła  o es  
infekeya plw ocin  ch o ry ch  g ru źliczy ch , d esin tek eya m ie­
szk ań  i bielizny, 2 )  u tw orzen ie biura w yw ! a d o w cz e g o  
dla ch o ry ch  gru źliczy ch  i opieki nad ch o ry m i, 3 )  uzu­
pełnienie b ru ków  w m ieście , u p o rząd k o w an ie  brudnych  
dzielnic i p ou czan ie n ajszerszy ch  w arstw  o  g ru źlicy , 4 )  
w yb u dow anie m . sch ro n isk  dla c ię ż k o  cn o ry ch  na g ru ­
ź licę , ce lem  o ch ro n y  z d -o w y ch  od  zak ażen ia , 5 )  ro z d a ­
w n ictw o tanich , a  n aw et b ezpłatn ych  o b iad ów  ubogim  i 
sy s te m a ty cz n e  w ych o w yw an ie  m łodzieży an ty g ru żlicze , 
6 )  k o n tro la  czy sz cz e n ia  m iasta , 7 )  o ch ro n a  o g ro d ó w  i 
p la có w  p ublicznych , a o a ło ś ć  o  nie, tw o rzen ie  now ych  
o g ro d ó w , ty ch  „n ow ych  p łu c"  m iasta  itp . 8 )  budow anie  
sa n a to ry ó w  dla p o c z ą tk o w o  ch o ry ch  na g ru ź licę , 9 )  bu 
dow an ie tanicn m ieszk ań , 1 0 )  z re o rg a n iz o w a ć , a  w zg lę ­
dnie z n .e ść  a k cy z ę  o d  arty k u łów  sp o ż y w cz y ch  Piękny  
ten  p ó łto ra  godzinny w ykład licznie zeb ran a  publiczność  
przyjęła burzą oklasK ów , p o czem  d r. M ikołajski, w ,ce  
p rezes T o w . łiyg . p od zięk o w ał szan . p relegen tow i za 
g o to w o ś ć , z ja k ą  p ośp ieszył na w ezw an ie T o w . o p r a c o ­
w ując tak  dziś p iek ący  te m a t. N astęp n ie  p rzep ro w a d z o ­
no nad refe ra te m  d ra  P isk a  o b sz e rn ą  d ysk u sy ę, w k tó ­
rej zab ierali g ło s  r. Ih n ato w icz , d r. S zpilm an, r . C z a r­
necki, p rof. d r. G rab ow sk i i p. B a rd a ch , cz y n ią c  ro z ­
m aite  uw agi i sp o strzeżen ia  do te g o  in teresu jąceg o  w y­
kładu p ie le g e n ta . O żyw io n a d ysku sya p rzeciąg n ęła  sie 
o o  g o d z . pól do  9  w ie cz o re m .

—  D z ie r ż a w c y  d ó b r  b a n k ru tu ją . „ K u ry e r S ta n isła ­
w o w sk i" d on o si, że zb an k ru tow ał n ied aw n o d zierżaw ca  
T ry b u ch o w ie c  pod B u cz a cz e m , a p assy w a jego  w ynoazą  
o k o ło  6 0 0  0 0 0  k oron . P rzed  tyg o d n iem  zbanK rutow ah  
znow u Juliusz Korin, d z ie rż a w ca  d ób r D uliby i jego

„ b ra t d r z i c ź a w c a  dób B ry k ali w p-ow. i b u czack im . ;
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—  S p r z e d a ż  C z a r n o la s u . S ied zib a  Ja n a  K o ch an o w -  
■>kjpgo, s ta ry  C zarn o las , o ra z  G ró d e k , p o ło żo n e w p o-  

■iece k jz ien ick im , od B en ed y k ta  hr. T y szk iew icza  nabył
Stanisław Zawadzki.

□  K ro n ic z k a  k r a k o w s k a . W  s p r a w i e  ż m u d y  
s z k o l n e j  w P o zn ań sk iem . U tw o rz y ł się  w K ra k ó w ,e  
k om itet o b y w atelsk i, k tó ry  w najbliższym  czasie  zw oła  
w iec p ro testu jący  p rzeciw  now ej w a lce  kulturnej w z a ­
to r z e  pruskim .

Z a m k n i ę c i e  k l i n i k i  ch o ró b  w ew n ętrzn y ch . 
Z  p ow odu w y czerp an ia  funduszów  nie przyjm uje o b e ­
cnie Klinika lek arsk a u niw ersytetu  Ja g ie ll. ch o ry ch  s ta ­
li ch a ż  d o  6  s ty czn ia  1 9 0 7 ,  a  o b ecn ie  ch o rz y  b ęd ą  
•rzeuiesieni do  szp itala  W .  Ł a z a r z a .  A m b u lato ry u m  kli­

niczne ch o ry ch  p rzycn od n ich  będzie p rzez ca ły  ten  c z a s  
o tw a rte .

Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e .  N a  niedzielę z w o łała  
p arty a  so cy a ln o -d e m . jeszcze  jedno z g ro m a ć z . ludow e  
w sp raw ie  refo rm y  w y b o rcz e j, a  stali u czestn icy  zeb rań  
w ujeżdżaln-' p rz y  ul. R ajskiej ra z  je sz cz e  m ieli s ię  d o ­
w iedzieć o  in try g ach  K o ła  p olsk ieg o  p rzeciw  refo rm ie  
w yb o rczej. N a n ie szczęście  jeszcz.e przed  z g ro m ad zen iem  
z o sta ła  u ch w alo n a, w o b e c  c z e g o  nie b yio  w  z g ro m a d z e ­
niu zw yk łego  oży w ien ia , p on iew aż zw yk łe a tak i p rzeciw  
Kołu p olskiem u i n aro d o w y m  d e m o k ra to m  o k a z a ły  się  
?' ,_.ine. O g ra n icz o n o  się  prSeto  n a w yrażeniu  p o g a rd y  
nieposłusznej Izbie p an ó w , „ sta ją ce j w p op rzek  w szelkim  
postęp ow ym  d ążn o ścio m  n aro d ó w *1.

S ł u ż b a  p o c z t o w a  o  p olep szenie b ytu . W  nie­
dzielę p o p o łjd m u  o d b j ło  się  zg ro m a d z e n ie  slu zb y  p o ­
czto w ej, na k tó rem  o m aw ian o  sp ra w ę  d ro ży zn y  i p ole­
pszenia bytu służby p o c z to w e j. W  zg ro m ad zen iu  w ziął 
udział d y re k to r p o c z ty  p . BilinsKi. P o  d yskusyi u ch w a­
lono ż ą d a ć  d od atku  d ro ż y źn ian eg o  dla  służby i w oźn ych : 
4 0  p rc ., a  dla urzęd ników  o 2 5  p rc . _  A -Ł

K r a k .  K o ł o  a k a d .  „ Z w i ą z k u  P o m o c y  
n a  r o  d .“  u rząd za  w dniu 9  grudnia w auli u niw ersy­
tetu Ja g ie llo ń sk ie g o  „ W ie c z ó r  S ien kiew iczow ski*1, na 
k tó ry  z ło ż ą  s ię : w yg ło szen ie  p rzez  a rty s tó w  T e a tru  m iej­
sk iego  pp. Z e lw e ro w icz a  i S ta n isław sk ieg o  dwu now el 
a u to ra  „ Q u o  v a a is “  sp ecy a ln ie  na ten  w ie cz ó r n a d e sła ­
n ych, o ra z  s ło w o  w stęp n e  p ro f. S ta n isła w a  T a rn o w sk ie ­
g o . D o ch ó d  p rzezn aczo n y  w cz ę ści na „ B ra tn ią  P om oc**  
w Z a k o p a n e m , w c z ę ś c i na rz e c z  u b ogich  akadem ików ' 
z K io le s tw a  P o ls k ie g o , k sz ta łcą cy ch  się  w u n iw ersy tecie  
Jag ie llc„ sK im . Ja k  się  d ow iad u jem y, na w ie cz ó r ten  m a  
p rzy b y ć z Z a k o p a n e g o  H . S ien k iew icz . In teresu jący  p ro ­
gram  i sy m p a ty cz n y  ce l sp ra w ią  zap e w n e , iż au la  uni­
w ersy teck a b ędzie w ypełniona po b rzeg i.

0  K ołom yja. (K o r . wł.). S z k a r l a t y n a .  N o w y  
b u r m i s t r z .  Z a m k n i ę c i e  s z k ó l .  T e a t r y .  Św.  
M i k o ł a j .  P o l s k a  b u r s a  l u d o w a .  Z  s a l i  s ą ­
d o w e  i.

S zk a rla ty n a  szerzy  się  w m ieście  naszern w z a ­
stra sz a ją cy  sp o só b . M iejskie b iu ro  san itarn e  tw ierdzi 
sm le , ż e  sz k a rla ty n a  zm n iejsza się . W  rz e cz y w isto śc i  
jest jednak inaczej. D żd ży ste  p o w ietrze , a  w  dodatku  
k o ł o m y j s k i e  p o w ietrze  sp rzy ja  ro zw o jo w i sz k a rla ­
ty n y , z w ła sz cz a  w śród  ludności żyd ow sk iej. W ypadK i te  
jednak b yw ają  z  ła tw o  zro zu m iałych  p rzyczyn  zach o w y ­
w ane w tajem n icy .

W a rs z ta ty  w szy stk ich  niem al u n as rzem ieśln ik ów  
(a  naw et w iększa c z ę ś ć  sk le p ó w ), s ą  z a ra z e m  m ieszk a­
niem ich rod zin , i iu  leży p rz y czy n a  ukryw ania w yp ad ­
ków ch o ró b  zaraźliw y ch .

A  Jakie s ą  n a stęp stw a te g o  św iad czy  fak t, k tó ry  
poruszył i o b u rzy ł w  o sta tn ich  dniach ca łe  m iasto , j e -  
d en asto -le tn ia  d ziew czy n k a, jed yn a có rk a  ra d cy  s ą d o ­
w eg o  W ., z a ch o ro w a ła  n agle  n a  sz k arla ty n ę , a  d o  3  
dni z ..ia rra . S tw ie rd z o n o  n astęp n ie, że  u k ra w ca , k tó ry  
przyniósł przed  kilkom a dniam i d la  Sp. m ałej p ła sz cz y * ,  
leży dw oje dzieci ch o ry  ch na szk arla ty n ę . C ó ż  n a to  
b iu ro  s a n ita rn e ?

N o w y  b u rm istrz , p. Ja n  K ieski, objął już u rzęd o ­
w anie. N a w yb o rze  tym  p ok ład ają K o ło m y jan le  w ielkie  
nadzieje, p rzep ow iad ają  g ru n to w n ą sa n a cy ę  sto su n k ó w  
m iejsco w y ch , m ów ią n aw et o  przeniesieniu K o ło m y i  
z A zy i d o  L u io p y . N a  raz ie  c ich o . T y lk o  o d b y w a się  
p ow oln e zam y k an ie  szk ól ludow ych dla b rak u  opału , 
bo w k asie  m iejskiej nie s ta io  d l a  s z k ó ł  p ieniędzy. 
Je d n a  z e  szk ó ł zam k n iętą  już jest z te g o  Dowodu drugi 
tyd zień , a le  to  n asz  m a g is tra t  nie w zru sza, z re s z tą  c o  
to  koniu szk o d zi, b yle d o b rze  fu n k cyon ow ała p ro p in a-  
cy a  —  to  u n as „ g ru n t" .

M im o te g o  b aw im y się w K o ło m y i b ard z o  d o b rz e . 
M am y p rzed staw ien ia  p olsk ie , ruskie, ży d o w sk ie , w id zie­
liśm y „ E r o s a  i P s y c h ę " ,  • p o  k tó ry ch  o o ło w a  K o ło m y i  
z a ch o ro w a ła  na n iestraw n o ść, w idzieliśm y p o ry w an ie  Sa- 
bi.iek p rzez a m a to ró w  n a sz e g o  tea tru  lu d o w eg o , z o b a ­
czym y u ty ch  dniach  p . P ilarsk ieg o  jak  ta ń cz y  z  „ P ip -  
p ą " ,  z o o a cz y m y  „fran cu sk ie , an gielskie i n iem ie ck ie "  
kostyu m y na p. L elew iczu , k tó re g o  w ystęp , jak  n ied a­
w no B u ffalo  B illa , zap o w iad ają  od  m iesiąca  c o  kilka dni 
św ieże afisze .

N ie zap om nieliśm y i o  n aszy ch  „m ilusińskich**. 
N a p ro śb ę W vdziału  T e a tru  lu d o w eg o , zag o ści do n a ­
szej dziatw y 5  grudnia św . M ikołaj d o  wielkiej sali K a ­
s y ’ o szcz ę d n o ści. A ran ż e ro w ie  zap ew n iają , że  w ieczó r  
ten z n a a e r u ro zm aico n y m  p ro g ra m e m  p o z o stan ie  na 
dłu go w p am ięci naszej d ziatw y .

P o lsk a  bursa lud ow a ro zw ija  się  u n as św ietnie. 
T rzeci ro k  za led wie jei zm ien ia, a b ursa d aje  przy  tu-

lek  2 7  w ychow ank on  ze  w si o k o liczn y ch , a  z w iosn ą  
przystępu je d o  budow y w ła sn eg o  d om u, k tó re g o  k o ­
s z to ry s  o z n a c z o n o  na 4 0  ty s ię cy  k o ro n . P re z e se m  w y ­
działu o b ran y m  z o s ta ł  jed n o gło śn ie  nadal ra d c a  S ku - 
pniew icz.

N au cz y cie l ludow y F an ig iew icz , o sk a rż o n y  o  z b ro ­
dnię zab ó jstw a  (o  czem  p isaliśm y w sw o im  c z a s ie )  z o ­
s ta ł sk azan y m  n a 2  la ta  c iężk ieg o  w ięzienia.

k o z p ra w a  k arn a  p rzeciw  znanem u „ jjn g e łe  s o -  
cyalistycznem u** M echlow i h e re ro w i i S tefan o w i M ykie- 
tiukow i, o sk a rż o n y m  o  pod bu rzan ie na w iecu  w  P o d -  
h ajczy k ach  i n a w iecu  w D e b e sła w ca ch , z a k o ń cz y ła  się  
w erd yk tem  S ądu  p rzy sięgły ch  z a są d z a ją cy m  H e re ra  na  
6  ty g o d n i, a  M ykietiuka n a  7  dni are sz tu .

P rz e c iw k o  M echlow i H ererow i s ą  d a lsz e  dw ie  
sp ra w y  z  tej sam ej dziedziny w toku .

Z a  w yszyd zan ie  od ezw y  n am iestn ictw a d o  w ło ­
ścian  o  sp ra w ie  s tra jk ó w  ro ln y ch , s ta n o w ią c e  w ystęp ek  
z  §  3 0 0  uk., u k arał S ąd  p rzy sięgły ch  Iw ana H aw ry lu k a  
4 -ty g o d m o w y m  a re s z te m . |

0  Ż ó łk ie w . (K o r . w ł.) O d c z y t .  Je d y n ą  niem al 
p od n ietą  u m y słow ą na zan ieab an em  u n as polu w yk ła­
d ów  publicznych i o św ia ty  sta n o w ią  o d c z y ty , jakie w  
p ew n ych  o d s tę p a ch  czasu  u rząo za  w sali G w iazd y  in­
s p e k to r szk oln y  p. N ieaźw ieck i.

T e m a t in teresu jący , zw łaszcza  lud n ość tu te jsz ą  
ś c ią g a  z a  k ażdym  razo m  liczny za stę p  publ czn o ści. 
O d cz y t o n eg d ajszy  o b e jm o w a ł o k re s  św ietn o ści i ro z ­
kw itu, o sią g n ię te g o  p rzez  g ró d  tu tejszy  w r .  1 6 3 6  i w 
la tach  n astęp n y ch , kiedy to  w zam ku żółk iew sk im  p rze­
b yw ał w ojew oda bełzk . i k asztelan  k rak ow sk i o jc ie c  
p rz y sz łe g o  k ró la , Ja k ó b  S ob ie sk i.

1 dzięki płom iennej w ym ow ie i m alow n iczem u  
sp o so b o w i op ow iad an ia  p re le g e n ta , m inione stu lecie  a  
z  niem  w ra z  d on iosłe  w ypadki d ziejow e p rzesu w ają  się  
jak  w k alejdosk opie przed  o c z y m a  d u ch a S łu ch acza , 
z d ą ż a ją c e g o  z n a p rężo n ą  u w ag ą  za  tok iem  czy n ó w  i w y ­
p raw  w ojennych , p od jęty ch  w o b ro n ie  w iary  i m o w y  
o jcz y ste j, iak nie mniej d la  zab ezp ieczen ia  ca ło ś c i  g r a ­
nic O jczy zn y  n aszej.

O d cz y t sw ój d op ro w ad ził p. N  a ż  do p aźd zier­
nika r . 1 6 4 8 ,  m ian ow icie  d o  chw ili, w k tó re ; o siaw io n y  
B oh d an  Chm ielnicki na czele  hord  kozacK ich i ta ta rsk ich , 
przyD yłych pod w o d zą  b an a Islam -G ireja , d ok o n aw szy  
o b lężen ia L w o w a , sp ad ! niby sz a ra ń cz a  na Ż ó łk iew , w y ­
d ziera jąc  od  m iasta  z n a cz n ą  na o w e cz a sy  su m ę 2 2 0 0 0  
złp. OKupu.

O  g  i m n a  z  y  u m . D e p u ta cy a  R ad y  gm innej p od  
p rzew od n ictw em  b jrm is tr z a  p. S h eyb ala jaw iła  s ię  w  
ty ch  dniach  u n am iestn ika h r. P o to c k ie g o  w  sp raw ie  
założen ia  gim nazyu m  w Ż ółkw i.

N am iestn ik  p rzy rzek ł sw e  p o p a rc ie , nie czy n iąc  
w szak że n adziei, ab y  w spom niany  z a w a d  n auk ow y d ato  
s ię  u zy sk ać p rzed  ro k iem  szkolnym  1 9 0 8 — 9 ,  p om im o  
c fa ro w a n y ch  św iad czeń  m ateryaln ych  z e  stro n y  gm iny  
m . Ż ółkw i. N ie  z ra ż a ją c  się  atoli p ow yższym  h o ro s k o ­
p em , nie pow inna gm ina u sta w a ć w  ak cy i jak  n ajen er- 
giczniejszej ce lem  w yw alczen ia  niezbędnie tutaj p o trz e b ­
nej poisKiej szk o ły  średn iej. P r a c a  z a ś  zb :o ro w a  a  nieu­
stan n a  o d n ieść  m usi p o żąd an y  sk utek .

0  T a r n ó w . (K o r . w ł.) „ K o ł o  T o w a r z y s t w a  
n a u c z y c i e l i  szk ó ł wyższych** odD yło sw e  p o s ie ­
d zenie. P o  od czytan iu  p ro to k o łu  p rz e w o d n icz ą cy  d r, L e -  
niek p ośw ięcił ś .  p . B ro n . T rzask o w sk iem u  se rd e cz n ą  
w zm iank ę, a zeb ran i uczciJi p a m ię ć  zasłu ż o n e g o  p e d a ­
g o g a  p rzez  p ow stan ie . N astęp n ie  ra d . H ab u ra  zaw ia d o ­
mił zeb ran ych  cz ło n k ó w , iż ce lem  u czczen ia  z m a rłe g o  
z aw ią z a ł się  k o m ite t b yłych  uczniów  ś . p. T rz a sk o w ­
sk ie g o , ce lem  u tu noow ania sty p en d y u m , o ra z  w m u ro w a­
n ia m arm u ro w ej ta b lic y . R efera t d ra  L e ń k a , ob ejm u jący  
„ P o g lą d y  p e d a g o g icz n e  S e b . P atrycego ** (d o k .) , o ra z  
sp ra w o z d a n ie  p ro f. A rv a y a  jak o  d e le g a ta  na w aln t  
z g ro m a d z e n ie  T o w a rz y stw a  w e L w o w ie , zak oń czy ły  p o ­
siedzen ie.

„ T o w a r z y s t w o  m : ł o ś n i k ó w  s c e n y *  
p rag n ie  z a k o ń c z y ć  sw ój ż y w o t. S p ra w a  ro z w ią z a n ia  t o ­
w a rzy stw a m a p rzy jść pod o b ra d y  na najbliższent w al- 
uem  zg ro m ad zen iu . A  szk o d a  p ra w d z iw a ! B o  zasługi 
to w a rz y s tw a  dla n a sz e g o  m iasta  s ą  w id o czn e. M ozę  
czło n k o w ie  i piękne członkinie nie d o p u szczą  d o  ro z ­
w iązan ia tak  sy m p a ty cz n e g o  to w a r z y s tw a !

K a s y n o  u r z ę d n i c z e  u rząd ziło  na św . K a ­
ta rz y n ę  za b a w ę  ta n e c z n ą , na k tó rą  zjaw iło  się  pięć 
p an —  literalnie p i ę ć ! Je s t  to  d ow o d em  ży w o tn o ści to ­
w a rzy stw a c y w iln o -w o js k o w e g o !

0  S ta n is ła w ó w . (K o r . w ł.) O b c h o d y  r o c z n i ­
c y  l i s t o p a d o w e  i. W  b ieżącej seryi w ykładów  
u niw ersytetu  p o w szech n eg o , o sta m i w ykład w niedzielę  
2 5  b . m . p ośw ięcon y  byi u czczeniu  ro cz n icy  p ow stan ia  
lis to p a d o w e g o . P re leg en tem  b ył p rof. gim naz. S ro cz y n -  
SKi, k tó re g o  p o to cz y ste m u  w yk ładow i przysłuch iw ała się  
licznie zeb ran a  m łodzież szk o ln a prci o b o jg a , jak o też  
inteligentna p u b liczn ość.

P o s z cz e g ó ln e  o b ch o d y  o a b y ły  się w B u rsie  im . 
K ra sz e w sk ie g o , o ra z  w T o w a rz . k at n aro d o w em  im 
św . Jó z e fa , tu i tam  siłam  w y ch o w an k ó w , w zględnie  
czło n k ó w  s to w a rz y sz e n ia . S ło w o  w stęp ne w T o w a rz . 
św Jó z e ta  w ypow iedzm l p. R ygiel, p oczem  odb yły  się  
p ro d u k ey e d eid am acy jn o -w o k aln e. D osk o n ale  sp isał się  
c h ó r pod b a tu tą  p . K w ia tk o w sk ie g o , o ra z  w łasna  
o rk ie s tia , od  kilku m iesięcy  d o p ie ro  istn iejąca. S a la  
b yła  w yp ełn ion a szczeln ie .

O rg a n iz a c y a  n a ro d o w a u rząd za żałob n e n ab ożeń ­
s tw o  za  d usze p oleg ły ch  w w alce  r. 1 8 3 0  i 1 8 3 1 w d.

4  grudnia, a o b ch ó d  p am iątk o w y  o d ło ż y ła  d o  s ty czn ia  
i p ołączy  g o  z o b ch o d e m  p ow stan ia  sty cz n io w e g o .

K o n c e r t  S c h u m a n o w s k i  u rząd ziło  dnia 
2 6  b. m . T o w a rz y stw o  m u zyczn e im . M oniuszki. O d cz y t
0  S chu m an ie w ypow iedział p. P o tu cz e k , p o czem  n a stą ­
piły b a rd z o  udałe p rod u k eye fo rtep ian o w e p p . Plahrie- 
ro w ej i bar. R o m aszk an a , śp iew  p . Z a th e y a , o ra z  c h ó ­
ru T o w a rz y stw a .

W ą g l i k  u l u d z i .  S tw ie rd z o n o  trz y  w ypadki 
w ąglika u ludzi jak ie  zaszły  w g arb a rn ia ch  W eissb ach a  
przy ul. G arb arsk iej w S tan isław o w ie, o ra z  H oro w itza  
w Z ag w o źu ziu . W  tej ostatn iej jeden w yp ad ek  tej c h o ­
ro b y  był śm ierteln y .

T o w a r z .  d a m  d o b r o c z y n n o ś c i  u rz ą ­
d za w dniu 2  gru dn ia b. r . o d c z y t  w sali k asy n a m iej­
sk ie g o . P re le g e n te m  o ę a z ie  p rezy d en t tu te jszeg o  sąa u  
o b w o d o w eg o * ra d c a  d w oru  d r. S ah an ek , k tó ry  w yp ow ie  
o d c z y t na t e m a t : „ P o g lą d  h isto ry czn y  na tw ó rc z o ś ć
p o lsk ą  w dziedzinie p oezyi d ram aty czn ej*1.

0  B ia ła . D o ty ch cz a so w y  n asz  k oresp on d en t z B ia ­
łej p ro si o  z a m ieszczen ie  o św ia d cz e n ia , iż z  p ow o d ó w  
o a  n ieg o  niezależnych  z rzek a  s ię  n adal o b o w iązk u  n ad ­
sy łan ia  m fo rm acy j. W o b e c  te g o  ro lę  k oresp on d en ta  na­
s z e g o  w B iałej o b ją ł k to  inny.

[_j S ie n ia w a  (k o ło J a ro s ła w ia ) . (K o r . w ł.). S t o s u n k i  
w m i e ś c i e .  B ied n e, na u boczu  od głów nej drogi 
p oło żo n e m ia ste cz k o  n asze , d źw iga się  z tru dem  w o s ta ­
tnich la ta ch  z upadku i o p u sto szen ia . Je s z c z e  tu i ó w ­
dzie, n aw et w sam y m  ryn ku , św ie c ą  pustkam i n ied o­
k oń cz o n e  p ię tra  d o m o w  p o  o sta tn im  p o ż a rz e , a le  en er­
g ia  lepszych  jed n o stek  budzi sp o łe cz e ń stw o  z apatyi
1 d o  p ostęp u  z a c h ę c a . P o  o d b y ty m  w e w rześniu  w iecu  
p rzem y sło w y m , p o cz y n a  się  o b e cn ie  i w tym  kierunku  
jak aś a k cy a  i ludzie ruchliw si kupić się  p o czy n ają  do  
w sp o in eg o  działania. W y g ląd  też  m ia sta  p rzez  u reg u lo ­
w anie p oioku  m ia sto  p rz e p ły w ająceg o  i w ysad zen ie  rynku  
d rzew kam i zm ienił się  b ard zo  k o iz y stn .e . P o to k  ten , 
n iegd yś an ty te z a  p orząd k u , zaD ierając n iecz y sto ści, r o z ­
lew ał się  bezład nie i zap o w ie trz a ł m i a s t o ; dziś u regu ­
low an y i ży w o p ło tem  o b s a d z o n y , o d p ro w a d z a  szyb k o  
n ad m iar w o d y . W ielu g o sp o d a rz y  z ro zu m iało  p otrzeb ę  
zb ud ow an ia w  sw oich  re a ln o ś cia c h  k loak i. W szy stk o  to  
zm ien iło  fizy o g n o m ię  n ie cz y ste g o  n iegd yś m ia ste cz k a , 
a  p ra c y  te g o  od n ow ien ia  i upiększenia m iasta  aoK onan o  
w ciąg u  jed n eg o  roku  za  pieniądze w yk o łatan e  od  rządu  
staran iem  s ta ro s ty  ja ro sła w sk ie g o  przy czynej a  b ezin ­
tereso w n ej działaln ości p. L igru an a, d y re k to ra  K asy  z a ­
liczk ow ej.

1 w sąsied n ich , zan ied b an ych  d o ty c h c z a s  w iosk ach  
n ow e z a cz y n a  się  ż y cie . W  ciąg u  2  o sta tn ich  lat sz e ść  
za ło ż o n o  czyteln i —  k osztem  o rd y n a ta  ks A d a m a  C z a r­
to ry sk ie g o , a  w czy teln iach  ty ch  o d b y w ają  się  o d cz y ty  
stara n ie m  p releg en tó w  T .  S . L z J a r o s ła w ia  i m ie jsco ­
w ych  sił w o s o b a c h  pp. O stro w sk ie g o  i D ra th a .

S zk o d a  w ielka, że  m iejsco w e  K o ło  T . S . L . w dziw ­
ną p o p ad ło  a p a ty ę , jak  to  z re s z tą  krakow sK ie sp ra w o ­
zd an ie  z  d ziałaln ości p ojed yn czych  K ó ł w yk azu je, a  p od ­
n ietę  d o  czynu z n a lazło b y  w ielką w św ietnej t ra d y c ji  
ro d o w ej o rd y n a ta  s ie ria w s k ie g o , k tó ry  nie szczęd zi fun­
d uszów  n a w sp a rcie  i s ty p e n o y a  dla k sz ta icą ce i się  m ło ­
dzieży ta k  w se m in a ry a ch  n au czy cielsk ich , jak  w s z k o ­
łach  ro ln iczy ch , re a ln y ch , p rzem y sło w y ch , jak  .n lem n ej  
dla k o ń cz ą cy ch  stu d y a  na u n iw ersy tetach  w F ryburgu  
i P a ry ż u .

S z la cn etn a  ta  d zia ła ln o ść o rd y n a cy i obejm uje i m a- 
te ry a ln e  p o trz e b y  lu u ności p rzez  zak u p n o z a ro d o w e g o  
b yd ła i k on i, na p o trz e b y  w ło ścian  sp e cy a ln ie  o b liczo  ■ 
n ych , d aw an ie  d la  z a ch ę ty  n a w o zó w  sz tu cz n y ch , roślin  
p astew n y ch  e tc . ,  c o  w sz y stk o  w yd atnie w pływ a na e k o ­
n om iczn y  ro zw ó j lu d n ości. Z n any te ż  je s t  sy stem  g o s p o ­
d arczy  tej ro d z in y , nie o s a d z a ją c e j w k a rcz m a ch  i o b e r­
ż a c h  czynników  rc z k ia d c z y c b , n iem a te ż  w  nich pijatyk  
i trw on ien ia m ien ia.

S to w a r z y s z e n ie  le k a .-z y  p o ls k ic h . W  p ią te *  ubie­
g ły  u k o n sty tu o w ało  się w W arszaw ie  po o trzy m an iu  le ­
g a liz a c j i  s to w arzy szen ie  lek arzy . C ele  sto w arzy szen ia  
z m ierzają  g łów nie do u regulow an ia ek on o m iczn ych  i sp o  
ieczn y ch  w arunków  bytu lek arzy  w arszaw sk ich  w  g ran i- 
k ach  p o trz e b  za w o d o w y ch , n .e obejm u ją zaś sfery  p racy  
n auk ow ej, k on cen tru jącej się  w  innych in sty tu cy ach , N a  
zeb ran iu  u ch w alon o  regu lam in , o ra z  w y b ran o  sąd  k ole­
żeński, n astęp nie w ysłu chan o  refera tu  w  sp raw ie  felczer-  
skiej, k tó ry  w yw o łał o ży w io n ą  d ysk u sy ę. R ezu ltatem  
dyskusyi b yło  p ow ołan ie sp ecy aln ej kom isyi d o  o p r a c o ­
w ania projektu  zniesienia zaw od u  fe lczersk ieg o  i z a s tą ­
pienia g o  p rzez p ielęgniarzy  i p ielęgniark i.

S ą d y  f a b r y c z n e . P ism a  w arszaw sk ie  p od ają  c ie ­
k aw y p rzy czy n ek  d o  o b e cn y ch  sto su n k ó w  fab ry czn y ch  
w  K ró le stw ie . M atk a m łodej roD otn icy , A lek san d ry  P le ­
w ińskiej, o sk a rż y ła  ją  przed k oleżan k am i, ze  prow adzi 
się  n iem oraln ie . K o leżan k i, o d z n a cz a ją ce  się  m o ra ln o ­
ś c ią , ta k  w zięły sk a rg ę  m atki d o  s e rc a , ż e  o  m ało  
nie z aćw iczy ły  na śm ie rć  có rk ę  ró z g a m i, w y m ierzając  
jej tę  k arę  w fa b ry c e . D o p ie ro  w danie się  m ężczyzn  
p rz erw ało  eg zek u cy ę

S p raw ę tę  o d d an o  pod  są d , z łożo n y  z  d e ie g a tó w  
ro b o tn ic z y c h , i w tedy o k a z a io  się , że  s k a rg a  m atk i P le ­
wińskiej w ynikła z  jej ch ciw o ści, gd yż w y p ęd zon a p rzez  
nią c ó rk a , k tó ra  jei o d d aw ała  z a ro o e k , n ajęła  się  do  
p osłu g  u ro d zin y , gdzie  zam ieszk ała  i m e ch cia ła  w ró ­
cić  d o  d om u. S ąd  ro b o tn icz y  sk a z a ł c z te ry  s ro g ie  w y- 
k on aw czynie k ary  cielesnej na b e z p o w ro tn e  w ydalenie

łfflfi Of t
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z fab ry k i, a  7  p o m a g a ją cy ch  im  na 2  tyg o d n ie  p rzym u ­
s o w e g o  b e z ro b o cia . A d m in istracy a  fab ryk i w y ro k  z a ­
tw ierdziła M łoda P lew iń sk a ieźy ob łożn ie ch o ra .

N ie w o ln o  le k c e w a ż y ć  p o l i c y i ! P ro c e s  o  o b razą  
w y to cz o n o  re d ak cy i „ L e c h a "  p ozn ań sk ieg o , p on iew aż  
n apisał, że p o licy a  g o n i ł a  z a  k arte cz k a m i w sp raw ie  
nauki religii. W o b e c  te g o  z a p o w iad a  „ L e c h " ,  ż e  będzie  
pisał „szybKO c h o d z iła " , z a m ia st „ g o n iła " .

/ k  Zakazane p rz e d s ta w ie n ie  w  B erlinie. P rz e d  kil­
k om a dniam i m iało  się o d b y ć w B erlin ie  p rzed staw ien ie  
kom edyi M . b a łu ck ie g o  „ D o m  o tw a r ty "  dla czło n k ó w  
T o w a rz y stw a  „ O ś w ia ta " . O  biiet w stępu  na t c  p rzed ­
staw lenie p o sta ra ł się  a g e n t policyjny i na tej p od staw ie  
p o licy a  z a k a z a ła  p rzed staw ien ia , p on iew aż jak o  publiczne  
nie b yło  w niej z g ło szo n e .

O  T ow  a r z y s tw o  in ż y n . k o le i  p a ń s tw , o d b y ło  w W ie­
dniu n adzw yczajn e zeb ran ie  z  udziałem  d eleg atów  w szy st­
kich d yrekcyj kolei p ań stw ., na k tó rem  m iedzy innemi 
u chw alon o  n astęp ującą re z o lu cy ę :

„ P ra w ie  od lat 3 0  u pom inają się  ukończeni te ch ­
nicy o  p ań stw o w ą o ch ro n ę  tytułu  in ży n iersk ieg o , jednak  
żąd an ie  to  ze  s tro n y  re p re z e n ta cy i p ań stw a d o ty ch cz a s  
nie z o sta ło  u w zględn ion e, ch o cia ż , jak z  w d zięczn o ścią  
uzna, n ależy , rz ą a  przez p rzed łożen ie  i p op a rc ie  p ro je ­
ktu ustaw y uczynił w szy stk o  m ożliw e.

P rze d ło ż o n y  w dniu 2 2  m aja 1 9 0  3 pon ow n ie o p r a ­
co w an y  e la b o ra t, d o ty ch cz a s  nie w szedł pod o b ra d y . T a  
ciąg Ja  zw łok a sp o w o d o w a ła  ro z g o ry c z e n ie .

P o n iew aż o b e c n a  s e s y a  R ady p ań stw a d o b ieg a  
k o ń ca , zatem  żyw im y nadzieję, że W y so k a  Izba je sz cz e  
przed  zak oń czen iem  sw ej k aden cyi w eźm ie  pod  o b ra d y  
sp raw ę tak  w ażną, a  tern sam em  zag w aran tu je  u k o ń cz o ­
nym  technikom  ich słuszne p ra w a " .

T etegramy „Słowa Polskiego".
R e f o r m a  w y b o rc z a .

W ie d e ń . (T e l . w ł.) K o rn isya  refo rm y  w yb o rczej  
lzoy P a n ó w  zb ierze  się na p ierw sze p osied zenie p ra w d o ­
p od obn ie w dniu 1 0  b . m . t .  j. w p on iedziałek .

O  k o lp o r ta ż .
W iedeń. (T e l, w ł.)  Z w iązek  p rzem y sło w y  d oln o- 

a u stry ack i czy .u  s ta ra n ia , ab y  je sz cz e  w sesyi b ieżącej  
parlam en tu  u ch w alon o  u staw ę p o z w a la ją cą  na k o lp o rta ż  
dzienników , pism , b ro sz u r i t . p.

P o c z ą tk i  K am p an ii w y b o r c z e j .
P r a g a . (T e l . w ł.) K o rn isya  w y k o n aw cza  stro n n i­

ctw a  cz e sk o -p o stę p o w e g o  zw ołu je na niedzielę z g ro m a ­
dzenie m ężów  zau fan ia, ab y  n a z n a cz y ć  k an d yd atów  dla  
p rzyszłych  w yborów ' do R ad y  p ań stw a. W sp ó ln e p o s tę ­
pow an ie z m ło d o czech am i jest w yk lu czon e.

N a s tę p s tw o  p o  k s . a r c y b . S ta b łe w s k im
L ip s k . (T e l . w ł.) „L eip z . N eu ste  N a c h r ."  d o n o ­

s z ą :  W o b e c  p o g ło se k , jak ob y  k s. M aits sask i m iat b yć  
zam ian ow an y  n a stę p cą  ks S ta b le w sk ieg o  upow ażnieni 
jesteśm y  d o  o św ia d cz e n ia , ż e  p og ło sk i te  s ą  zupełnie  
niep raw dziw e. K siąże  o św iad czy ł, że nie w łada językiem  
polskim , a  to  jest p rz e cie ż  k on ieczn ym  w arunkiem  dla  
arcy b isk u p a  p o z n ań sk ieg o . N a d to  jest rz e c z ą  p ew ną, 
że  i k ró l F ry d e ry k  A u gu st nie zg o d ziłb y  się  na p od o  
bną n o m in acy ę .

S k a n d a le  k o lo n ia ln e  p r z e d  p a r la m e n te m .
b e r l in . (T e l. w ł.) S tan o w isk o  d y re k to ra  w ydziału  

k o lo n ialn eg o , B e rn a rd a  D e rn b u rg a , zach w iało  się  w skutek  
w cz o ra jsz e g o  je g o  s ta rc ia  z p rzew ód cam i cen tru m . N a  
posied zeniu  p arlam en tu  D ern b u rg  z a a ta k o w a ł p rzew ód -  
có w  centrum  w sp o só b  b a rd z o  ru b aszn y , p rz e w ó d cy  z a s  
cen tru m  o d p ow ied zieli m u ló w n ie ż  b ard zo  o s t r o . N ie  
u lega w ątp liw ości, że  cen tru m  nie p ozw o li, a ż e b y  D ern ­
b u rga  zam ia n o w a n o  se k re ta rz e m  stanu  urzędu k olo n ial­
n e g o . Z d aje  s ię  te ż , że  cen tru m  od rzu ci k red y t d o d a ­
tk o w y  na k olonie.

O pór szkolny w Poznańskiem .
G n ie z n o . (T e l . p ry w .) O n eg d aj a re s z to w a n o  i o s a ­

d zon o  w w ięzieniu ś led czem  p. S zy m ań sk ieg o , re d a k to ra  
„L e c h a " .  P is m o  tp , jak  w ia d o m o , m a  a ż  2 0  p ro ce só w  
w sp raw ie  szk oln ej.

D e m o n s t r a c j a  a n ty k o ś c ie ln a .
M a d ry t. (T B K .)  P rz e ciw  biskupów i M ad rytu  u rzą­

d zo n o  d e m o n s tra cy a . B iskup zo sta ł lekk o zran ion y  ka­
m ieniem .

M a u ry t  (T B K .)  A n ty k o ścieln a  Je m o n s tr a c y a  p o ­
w tó rz y ła  s ię  o  11 w n ocy  n a ul. A lce la . P o lic y a  użyła  
b ro n i, p rzy cz e m  w iele o s ó b  z ra n io n o . P o d c z a s  d em o n -  
s tra cy i p rzeciw  biskupow i zran ion y  z o s ta ł g e n . w ik ary , 
a  nie biskup.

Z m ia n a  g a b in e tu  w  H is z p a n ii.

M a d r y t  (T B K .) .  L ib eram i s e n a to ro w ie , k tó rz y  d .
1 gru dn ia postaw ili p o rz ą d e k  dzien ny, d o m a g a ją cy  się , 
a b y  sen at w y raził zad ow o len ie  z p ow odu  o św iad czen ia  
b y łe g o  sz e fa  g ab in etu , L o p e z a  D o m in g u eza , odm ow n i 
w cz o ra j żąd an iu , ab y  ten  p orz ą d e k  dzienny co fn ęli, sk ut­
kiem  c z e g o  p rezy d en t, M o n te ro  R io s, p o d ał się  d o  d y-  
m isyi, P re z y d e n t m in istró w  M o re t zaw iad o m ił s e n a t  o  tej 
dym isyi i o św ia d cz y ł, ż e  z e  sw ej s tro n y  w rę cz y  królow i 
sw ą  d y m isy ę . P o sie d z e n ie  zam k n ięto  w śró d  w ielkiego  
w zb u rzen ia . P op o łu d n iu  M o re t udał się  d o  p ałacu  k ró ­
lew sk ieg o .   ,

Z u p e ł n a  w y s p r z e d a i !

za zezwoleniem władzy.

M a d ry t (T B K .) . K ró l p ow ierzy ł m isyę  u tw orzen ia  
n o w e g o  gabin etu  p . V e g a  a e  A rm jo . A rm jo  m isy ę  
P rzyjął. __________

B ia ła . (T e l . w ł.) S p ó r  o  naukę religii d la  dzieci 
p olskich  w sz k o le  pryw atnej n iem ieck iego  „S ch u ive- 
re in u " w Lipniku p o d ję ty , —  z e s ta l p om yśln ie z a ­
k o ń czo n y .

Z a rz ą d  g łów ny „S ch u lv erein u “ zgodził się  na ż ą ­
d ania k o n sy sto r za k rak o w sk ieg o , p rz e to  dzieci n a ro d o ­
w o ści polskiej, u cz ę sz cz a ją ce  d o  tej szitoły b ęd ą pob ie­
ra ły  naukę religii w o jcz y sty m  języku. Z as łu g a  to  z a ­
ró w n o  k o n sy sto rz a , jak i R ady szkolnej krajow ej.

W a s z y n g to n . (T B K .)  K o n g re s  z eb rał s ię  \vc20raj 
na k o ń co w ą  se sy ę .

Z Rosvi i Zaboru.
Z  z a m ę tu .

K o lo n ia . (T e l. w ł.) „K o ln . Z t g ."  d on osi z P e te r s ­
b u rga , że  s tan o w isk o  S toły  Dina iest zach w ian e. Skan dal, 
w yw ołan y  p rzez  w .cem im stra  H urkę odbija się rów nież  
na stanow isku  sarr.eg o  p re z e sa  m .n istrćw . D o  te , p ory  
S toiyp in  w p raw d zie  p osiad a  zau tan ie  c a r a  M ikołaja 11, 
ale  w k o łach  d w orsk ich  w z ra sta  p rzeciw k o  niem u nie­
ch ę ć  c o ra z  bard ziej.

P e t e r s b u i g  (T e l. w ł.) Z  g łębi R osyi n ad ch o d zą  
c o ra z  g o rs z e  w ieści o  sm asznej k ięsce  g łod ow ej p anują­
cej w śród  ch ło p ó w . W  k olach  rz ą d o w y ch  panuje zupeina  
b e z ra d n o ść , ty m cz a se m  szy b k a  p o m o c  jest k on ieczn a, 
jeżeli m a  się  uniknąć k olosalnej k a ta s tro fy . T e g o  r o ­
dzaju u staw a w yjdzie na k o rz y ść  a g ita cy i w y b o rczej, 
g d yż w p row ad zen ie  g ło so w an ia  p o w sz ech n eg o  n iek tóre  
stro n n ictw a  zm usi do ro z p o cz ę c ia  a g ita cy i z p o m o cą  
b ro szu r, p ism , dzienników  itp.

B e n .n .  (T e ł. w i.) D o  „ L o c . A n z .‘ ‘ d ó n o sz ą  z P e ­
te rsb u rg a , ze  tajn a p o licy a  o d K ry u  zam a ch  p lan ow an y  
na S to ły p in a . A re s z to w a n o  3 0  o s ó b . ja k  p o lk y a  tw ier­
dzi, rew o lu cy o n iści zam ierzali au to m o b ilem  z a je ch a ć  
przed m ieszk anie S to ły p in a  i rz u cić  b o m b ę  p rzez o k n o  
d o  m ieszk ania p re z e sa  m in istrów .

K r a s n o ja r s k  (gut>. jenisejsku ). ( P .  A .)  S ą d  w oj­
sk o w y  sk azał pułkow nika K o zie ra d z k ie g o  na od d alen ie  
ze  siużby z  p ow od u , ż e  w listopad zie r. 1 9 0 5  udzielił 
odd ziałow i żo łn ierzy  ro z k a z u , a b y  w targnęli d o  p o m ie ­
szk an ia  g u b e rn a to ra  i uwięzili g o .

P e te r s b u r g .  (T B K .)  P e t . A g e n cy a  tel. z a p rz e cz a  
w iad o m o ści podanej p rzez  p ew n ą ro sy jsk ą  k oresp on d en -  
c y ę  z a g ra n icz n ą , jak o b y  m in ister sk arb u  K o k o w cew  
w n ow em  piśm ie d o  p rezy d en ta  m inistrów  S to łyp in a  n a­
zw ał p ołożen ie sk arb u  p aństw a trudnem  i o św iad czy ł, iż 
b ud żet b ie ż ą ce g o  rok u  w yk aże d eficyt 4 8 1  m ilion ów . 
P e t . A g e n cy a  tel. upuw ażniona jest do  o św iad czen ia , że  
p rzeciw n ie m in ister sk arb u  sp o d ziew a się , iż skutkiem  
w yd an ych  zarząd zeń  budżet b . r . zam k n ięty  b ędzie b ez  
n ied ob oru .

O b r a d y  z ie m s tw a .

M o s k w a . (T B K .)  W czo raj ro z p o cz ę ły  się  o b ra d y  
ziem stw a p o w ia to w e g o . P re z y d e n t zg ło sił w niosek d ele­
g a tó w  w ło ściań sk ich , ab y  w ysłan o  d o  c a ra  te le g ra m
w yra ż a ją p y  g łęb o k ie  p od zięk o w an ie  za  w y rząd zo n e  w ło ­
ścia n o m  d o b ro d zie jstw o  p rzez  w ydanie ustaw  7  i 2 4
listo p ad a (w  sp raw ie  gm in n eg o  w ład ania z iem ią) zazn a  
cz y ł p rzy tem , ż e  cluopi s ą  św iad o m i te g o , iż nie m ożn a  
im  d a ć  ziem i z a  d a rm o .

W v v 'o d y  p re z y d e n ta  w y w o łały  w śró d  d e le g a tó w , 
n a le ż ą cy ch  do p artyi „ k a d e tó w " , a  k tó rz y  stanow ili p o ­
ło w ę  czło n k ó w  z iem stw a, w ielkie n iezad o w o len ie . D o ­
m ag ali się oni, ab y  p ro p o n o w an y  p rzez  d eleg atów  w ło ­
ściań sk ich  te ieg ra ir . w y słan o  b ez uchw ały  z ie m stw a . P r e ­
zyd en t z a p ro p o n o w a ł p rzeciw n ikom  w niosku, ab y  o p u ­
ścili s a lę , p o c z e m  2 0  d e leg ató w  w y s z ło ; z o s ta ło  ró w n ież  
2 0  i ci uchw alili w niosek  jed n o m y śln ie . K ad eci z a rz u ­
c a ją  p rezy d en tow i, że  w niósł d o  o b ra d  z iem stw a kw e-
s ty e  p o lity czn e .

LITERATURA I SZTUKA,
T e a tr.

0  T e a t r  k r a k o w s k i .  W  so b o tę  w ystaw io n o  
W iid eg o  „ W a c h la rz  lady W in d e rm e re s" .

W  szereg u  u w ag o g ó ln y ch  o  tern dziele W iid eg o  
p isze  p . K o n rad  R a k o w sk i: „ N icz e m  w ięcej jak  tylk o
zab a w k ą  w re a tr  jest k o m ed y a  „ L a d y  W in d erm eres F a n "  
O s k a ra  W ilde‘a . C o  p raw n a, z a b a w k ą  przed nią i ze  
w sze ch m ia r b ard zo  a  b ard zo  in teresu jącą . Z  g ó ry  jednak  
z a b e z p ie cz y ć  się  trzeb a  zastrz e ż e n ie m , z e  c a ły  kunszt 
tej igraszk i, c a ły  u rok  te g o  te a tra ln e g o  c a c k a  dla d o ­
ro s ły ch  d zieci, w ted y  ty lk o  w yp o w ia d a ć  się  m o że  z r z e ­
czy w isty m  w dziękiem , jeśli w in scen izacy i, w' g rz e  a rty ­
s tó w , w  a tm o sfe rz e  k om edyi w resz cie , za ch o w a n e  o ę d ą  
z a sa d n icz e , rd zen ne jej zn am io n a , to  j e s t :  p o  p ierw sze
w y tw o rn o ś ć  sa lo n o w o -to w a rz y sk ie j kultury , p o  d ru gie  
św ie tn o ś ć  b ły s z c z ą c e g o  d ow cip am i p a ra d o k só w  d y alo g u , 
lek k ieg o  i zw iew n eg o , p ełn eg o  p olo tu  i b a rw n o ś c i" ,

W 'edle sp raw o zd an ia  te g o  k ry ty k a . „ W a ch la rz  lady  
W in d e rin e re "  m e był w ystaw io n y  na scen ie  krak ow sk iej 
ta k , jak b y  to  n ależało  dziełu w ielk iego  Doety,

(j) F  i g 1 i k i. W  kraK ow skich  „ F lg lik a c h "  ro z p o ­
c z n ą  s ię  p rzed staw ien ia  dnia 1 2  gru dn ia. W  inau gura- 
cyjnerrt p rzed staw ien iu , k tó re  d a  d okładny o b ra z  fo rm y  
i zak resu  p rzy szłych  p rzed staw ień , o d e g ra n a  będzie  
n ow a k o m e d y a  W ło a z im ie rza P e rz y ń sk ie g n . P ro lo g  aa  
o tw a rc ie  „ F ig lik ó w " napisał A . N . N ow aczy ń sk i.

Z  powodu zwinięcia handlu wysprzodaje 
znana firma P A W E Ł  F L U S S J n Ł i v ó w ,  
u l .  S y k s i t i s k a  O. wszystkie zapasy 

towarowe iako to :

M u z y k a .
(J) Z j a z d  ś p i e w a k ó w .  W  s o b o tę  8  g ru d aia  b r. 

stain e na e strad zie  w arszaw sk iej F ilharm onii 4 0 0  śp ie­
w ak ó w  z ró żn y ch  stro n  P o lsk i. O lb rzym i cen c h ó r  o d ­
śp iew a G rie g a  ..O d k ry cie  lą d u " . D o tąd  zg .osili sw ój 
u d z ia ł: „L u tn ia  w arsz a w sk a  (d y r. M aszyń ski) „ E c h o
k o le jo w e " w arszaw sk ie  (d y r. G o d e ck i), „D u d a w io ślar­
s k a "  w arszaw sk a  (d y r. P ie tru szy ń sk i), „ L u tn ia "  z  C z ę ­
s to ch o w y  (d y r. P o w iad o w sk i) i „ L u tn ia "  z  Ł o d z i (d y r. 
D w o rz a cz e k ).

S p o d z .ew an ym  jest przyjazd  „L u tn i" lw ow skiej 
z G allem  na cz e le .

P iśm ien n ictw o .
0  „ P  o  1 n i s  c h e P  o  s  t “  n r. 1 0  (W ied eń ) A rcykul 

w stęp ny jest p ośw ięco n y  d e le g a cy o m  i o cen ie  h r. G o -  
łu eh o w sk ieg o , jako m ęża stan u . S ta r o s ta  k rajow y  G ó r­
nej A u stry i i p rz y w ó d ca  cen tru m  k a to lick ieg o  n iem ie­
ck ie g o , d r. E b en h o ch  p isze o  stosunku N iem có w  d o  P o ­
lak ów  w now ej R adzie p ań stw a. L ist czesk i ilustruje z a j­
m u jąco  upadek m łu d o czech ó w , jak o  stro n n ictw a . K o -  
resp o n d en ey a  ze  L w o w a  m aluje ż y cie  u m ysłow e te g o  
m iasta . L ist z W a rsz a w y  kreśli upadek  ek on om iczn y  
K ró le stw a  P o lsk ie g o . S z e re g  artyk u łów  jest p ośw ięco n y  
uciskow i P o la k ó w  w P ru sie ch . P ró c z  l ip n y c h  innych  
ru b ryk , w odcinku p o m ie sz cz o n o  a r tykuł dr A u g u sta  
S o k o ło w sk ie g o  u u cie cz ce  garn izon u  p ru sk iego  i w iadz  
pruskich  z W a rsz a w y  w listopad zie 1 8 0 6  r.

0  „ O s z c z ę d n o ś c i "  o rg an u  Z w iązku galicyjskich  
K a s  o sz cz ę d n o ści, w yd aw an eg o  ro k  trzeci w e L w o w ie  
p od  re d a k cy ą  d ra  Z y g m u n ta  G a rg a s a , w yszedł nr. 11 
i z a w ie ra :

D r. Z y g m u n t G a r g a s : „ W  sp raw ie  ruchu pienię­
ż n ego  m iędzy A m ery k ą  a  G a lic y ą " . —  D r. K . K oli- 
s c h e r : „W p ływ  p a rce la cy i na rynek  pieniężny G a iic y i" .
—  „ P ro je k t u staw y , d o ty cz ą ce j za ło żen ia  cen traln ej K a ­
sy  s to w a rz y s z e ń " . —  j .  K u s z : „Z ysk i i s tra ty  z ró żn ic  
k u rs o w y c h 1. —  N o ta tk i. —  R uch w kładek w Z w ią z k o ­
w ych  K asach  o szczęd n o ści za m iesia.c październik  1 9 0 6 .
—  B ilan se .

Depesze handlowe z 4  b. m.
W i e d e ń ,  4 grudnia. Ozis o  godzinie 10 rr.inut 30  

przed południem  n o to w an o  M an a  niem ieckie 117156, R en ta  
najow a 9 9 ’2ó. W ig iersk a  ren ta  k oro n o w a 95 '90 , A kcye k re ­

d ytow e Ó87 -  . K redytow e w ęgierskie S2 5 — , Bank inglo- 
ai-siryacki 317'SO, Jm o n b an k  5 7 ' —  riankverein 502" 50, 
Landerbank 454 - ,  Kolej p ań stw o w a 680 2 5 , Lom bardy JŚO-75, 
61beutha>. — •— , P apryk a broni 570-— , —  A kc«e tvt. —
Al piny 6 2 2 7 5  Rima m urar.yi 5 7 5 ‘50 , P rask ie  T o w arzy stw o  
żelazne 2718  (e x . kup., LÓsv tu ręc, I 6 3 o 0  Ruole 253 50, 
4 p roc. listy zast. Banku hipot. 9 7 2 5 , 4  i pół o ro c. listy  
zćst. Banku hipot. 1 0 1 - - ,  4  p roc. gal. poż. kraj. z r. 1893  
9 8 i 0 ,  4 proc. listy zast. Banku krai. 98' 56 1. zast. T ow .
k ied . 9 8 '— , 5  p roc. Renta ro s . z r. 1906 — ■— .

U sp o so b ien ie : silne.
S e r l t n ,  4  grudnia. O g o az . Iz  m. 30 n o to w an o  

K redyty 2 i ó ’, — D isco  ite  fo m a n d .ie  186'40
U sposobienie sp okojne.
B u i l a p w a t  d. 4  grudnia. P szen ica  na p aździer­

nik 14'8ó do D  88, pszenica na kw iecień 15 52 a o  1 5 5 4 , 
Z y to  na październik — do — , ży to  na kwiecień
1 3 2o do l? '2 8 . )w ies na październik — do — , ow ies
na kwiecień 1 5 0 2  do 15-04. K ukuiudza na p aździer. — .—
do •- , k u k u ru Jza  na maj 10'4ó do 10'48. Rzepak a a
sierpień 26  00 do 26-80.

(N B . O d 4 stycznia ceny z a  100 k ilogi.).
O ferty  m ierne.
C h ęć m ierna
U sp osob ienie sp okojne
P o g o d a ; łagodnie.

ff naszej Administracji ziozyli:
D la  d z ie c i  p o z n a ń s k ic h :
W an d a K o m o ro w sk a  z Ż a b n a  4 - — , Ja d z ia , W a n ­

dzia i W iad ek  z  K am ion k i Lipnik 5  k o r ., W łod zim ierz  
z O ie k so w a  G n iew o sz  (]u m o r) z  W iednia 5 0  k o r .

Na M acierz Szkolną w C ieszy n ie :
D r. K . W ró b lew sk i 1 0  k o r. sp o rn e  o a  p . a ra  

A . S .,  R . P .  5  K or., M ary a n o w ie  S zyjk ow scy  2  k o r. 
(n a  szkoły w B o g u m in ie ).

Na T ow arzystw o Szkoiy L u d ow ej:
G ro n o  ra u cz y cie ls k ie  i m łod zieży  gim n. F ra n cisz k a  

Jó z e ta  2 2  6 0  K or. zeb ra n e  w auli p o d cz a s  o b ch o d u  po • 
w stan ia  lis to p a d o w e g o , L eo p o ld  W ippel z  P rz e w o rs k a  
2  k or.

Na buaow e kościołów  w Gaiicyi w schodniej:
R . P . 5  k o r.
Na poiską bursę im. T ad. K ościu szk i:
1. K asp rzy ck i 1 0  k o r .
Dia zakładu B.-ata l J b e r t .  :
P ro to w ie  K o m o rn iccy  z  B o ry sła w ia  2 0  k o r ., z a ­

m iast w ień ca  na tru m n ę śp . -A dam ow sk ich , ja n ik o w ie  
1 0  k o r. z a m ia st w ień ca  n a tru m n ę ś . p . W a n cz a ro w -  
sk iego .

Dla polskiej bursy (im . A d. M ic k ie w ic z a ):
F r . R aw ita  G aw ro ń sk i 2 5  k o r.

Dział ekonomiczny.
„Za przykładem  h ak aty  stów1*.

( O d p o w ie d ź  p a n u  E l .)

S p ra w a  w rzesiń sk a zn aczn ie  głębiej z a ta rg a ła  u czu ­
ciem  p o lsk ieg o  s p o łe cz e ń stw a  aniżeli d zisiejsze g e n e ra ł.
ne zn ęcan ie  się i m a so w e  k ato w an ie  dzieci p olskich  z 

M M n a ia — a  k . . .  i  r a .  ,  ta twasamBsemHat bsbmbto3
Ubraniu m arynarkow e, ż a k ie to w e  anglezow e, frakow e,

sm ok ingow e, sp o rto w e PALT.-* zim ow e, R A G LA N Y , F U ­

T R A  m iastow e, B U N D Y  do p dróży o ra z  U N IFO R M Y  dje 
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p olski . O jcz e  iif»sz“ . W rześn ię  odczuliśm y ty p o w o , p o  
n aszem u . b y ła  chw ila sz la ch e tn e g o  p oryw u  —  ch w ilow a. 
S y p n ięto  w d w óch  z a b o ra ch  g a rś c ią  pieniędzy i jeszcze  
szczo d rzej g o rą cy m i frazesam i.

E fek t n am acalny  o d ru c in  po o trzy m an iu  w rzesiń ­
sk ieg o  sz tu rch a ń ca  m .ai poleg.* c  na b ojk ocie  w szy stk ie­
g o , c o  n iem ieck ie, a  z w łaszcza  c o  pruskie, m ieliśm y  
w ziąć się  d o  p ra cy  nad rodzin  m p rzem y słem , z łączy ć  
siły w m yśl trz e iw e i polityki n aro d o w ej, k tó ra  n aka- 
z uje tw o rz y ć  zap asy  w łasnyci sił z a w cz a su , a  język  i 
fan tazyę  trz y m a ć  na w od zy  d o p ó ty , dopóki w narodzie  
nędza i id ące  z  nią w p a rze  o b jaw y  m oralnej i p olity-  

znej d ep raw acy  .
N ie łudźm y się c o  d o  w a rto śc i d o tjck cz a s o w y ch  

w ycięsiw  n aszych  nad k rz y ż a ctw e m .
\V ro k  p o  W rześni z  szu m n ie zap ow ied zian eg o  o d ­

ruchu nie b yło  już śladu , w K ró lestw ie  b ojk ot to w a ró w  
liem ieckich  trw ał n ieco  dłużej —  u n as w G ab cy i pło- 
lień buchnął żyw iej a le  te ż  prędzej z g asł w zaduchu  
rod zonej nam  ap a iy i, n iew iary  w e w łasn e siły ."

P rzed  trz e m a  laty  sp ra w a  zam ach u  au stry ack ich  
nekulantów  cu k ro w y ch  na n ajw ięk są fab ry k ę k ra jo w ą , 

'ą c ą  chleb  tysiącd w ustu  ro b o tn ik o m , a  ch ro n ią cą  1 4  
iiilionów  k oron  od  w ysytki z kraju za  o b c y  cu k ier, 

■ła now y im puls d o  s a m o o b io n y .

T v m  raz e m  dzięki o fia rn o ść , pryw atnej zan osiło  
:ę na trw alszy  stan  sa m o o b ro n y  ; zaczęliśm y  się te -  

■ unicznie o rg a n .z o w a ć  z planem  szerok iej —  trw ałej 
kcyi —  zaczęliśm y  tw o rz y ć  sta łe  k ad ry  „ P o m o c y  

z em y sło w ej" ; od  ro b e ty  n egatyw n ej, od  niekupow ania  
y ro b ó w  niem ieckich  —  z w ró co n o  się do  pracy p o z y ­

tywnej —  d o  tw o rzen ia  zd ro w szej a tm o sfe ry  p rz e m y sło ­
wej w kraju —  aby w  o cz y sz cz o n e m  z  w iekow ej z a ­
duchy p ow .etrzu  w z m a cn ia ć  s ł a te  rośliny istn iejąceg o  
i sz cz e p ić  d alsze  z a cz ą tk i w łasn eg o  przem ysłu ,

T rz y  lata m inęły od  te g o  cz a su . G a rs tk a  ludzi 
de.łrej i szczerej w oli, zszereg o w an a  pod sztan d arem  

' P o m o u y  P rzem y sło w ej w y tęża  w szelkie siły , ab y  
jan izacyi tej s tw o rz y ć  silny sz a n ie c  dla o b ro n y  p ol- 

sl ej p racy  przed  zalew am  obcej k on ku ren cyi.
L  rząd zo n o  setki w iecó w  i zg ro m a d z e ń  p rzem y sło -  

v. ■ ch , b ud zących  sam ow ied zę eK onom iczn ą w n ajszer­
szych w arstw ach , kilkadziassąt w ysiaw , jarm ark ó w , p o ­
d e,ą cy ch  wynik naszej d oty ch cz a so w e j kultury p rzem y ­
słow ej pod o cen ę  o g ó łu , a  d ok o n an y ch  z w ysiłkiem  p ra ­
wy, czasu  i o iia r  ze  s tro n y  in ie y a to ró w ,— w p row ad zon o  
w życie r u c h o m ą  w y s t a w ę  słu ż ą cą  za  tło  do o d ­
czy tów  dla m łod zieży  szkolnej, w sam y m  K rak o w ie  
trw ały p rzez 5  dni p o  1 0  godzin  dziennie dla 1 6 .0 0 0  
M łodzieży.

W y d an o  p ierw szy  „ S k o ro w id z  k rajow ej p racy  p rz e ­
m ysłow ej i h an d lo w e j" , rz u ca ją c  kilkadziesiąt ty s ięcy  
egzem p larzy  te g o  p o d ręczn ik a  na usługi sp o łeczeń stw a . 
Z ało ż o n o  w kilkunastu m iastach  A g e n cy e  n and low e dla  
i  m żenia w ytw ó rcó w  d o  k u p ca , a  p rzez te g o  do o d b ior  
t ó w ;  p raco w n icy  w L id ze p rzem ysłow ej k rz ą ta ją  się  
o k o ło  zd ob y cia  d ró g  w yw ozu  dla w y ro b ó w  n aszycn  
w p o zn ań sk .e , na B u kow inę i d a le j ; w reszcie  tera z  w i­
dzimy szlach etn e  u siłow ania L igi P o m o c y  P rzem y sło w ej, 
zm ierzające  do  o d cią g n ię cia  m łod zieży , p ch ającej się do  
I a ry e ry  b iu ro k ratyczn ej, od m arzeń  o  złoty m  kołnierzu  
i sk ierow an ia  jej d o  p ra cy  w p rzem y śle , rzem io śle  i handlu.

A jednak przyznajem y się  z ręk ą  na se rcu , że ta  
na w sk ro ś sz lach etn a  i z d ro w a  a k cy a  nie znaiduje g ięb - 
•mego o d c z u c 'a  i n a leży teg o  p o p a rc ia  u o g ó łu .

O to  kilka d robn ych  p rzyk ład ów , zn anych  mi p rzy- 
p ad k d w o : O gn iw a Ligi P o m o c y  P rz em y sło w ej w K ra ­
kow ie w sercu  polski i w P o d g ó rz u  —  w tern g a -  
licyjskiem , najbardziej p rzem y sło w em  m ieście , w  Z a k o ­
p anem , B o ch n i, W ieliczce , C h rzan ow ie  i t . d. z a m a rły , 
i m im o n aw oływ ań  nie d ają  znaku ż y cia . O  g w iazd k o ­
w ych w ystaw ach  p rzem ysłu  k ra ju w eg o  w  K rak o w ie  pd  
d w óch  lat ani s ły ch a ć . P ra co w n ia  zab aw ek  k lock ow ych  
stw o rzo n a  w K rak o w ie  b ezp o śred n io  p o  W rześni, s ta ­
raniem  zacnej pani U la n cw sk irj, padnie lada dzień dla 
braku p o p a rc ia  u kup ców  i o d b io rcó w , padnie na to , aby  
n asze polskie dzieci ig ra ć  m o g ły  dalej „S tein b au k a- 
sten ’Kfhi pana R ich tera , k tó re g o  ro d a k , a  m o że i k re ­
w ny batoży  rę c e  d ziatw y  poznańskiej z ło żo n e  do p ol­
sk ieg o  p a c ie r z a ; w a rsz ta ty  guzików  n icianych , s tw o rzo n e  
p rzez 1 o w a rz y s tw c  P o m o c y  p rzem ysłow ej k obiet, a  d a ­
ją ce  p ra cę  najbiedniejszym  d zieciom  w iejskim  o g ra n ic z a ć  
m uszą p ro d u k cyę dla braku  p o p a rc ia  u k u p có w  i kupu­
ją cy ch , p rasa  na o g ó ł o zięb le  trak tu je a k cy ę  Ligi P o m o -  
m c c ; p rzem y sło w ej j o b jaw y  jej p odaje z ja k ą ś  n iezro ­
zu m iałą w sty d n w o ścią , na szy ld ach  sk lep ów  n aszych  wi­
dnieją n a d a 1 n apisy  n iem ieck ie, w o kn ach  szu m n e p la­
k aty , za ch w c. iją ce  to w a r  n iem ieck i, w h otelach , sk lep ach , 
w ago n ach , p an o szy  się nadal „ re ise n d e r"  berliński, n ie- 
um iejący s ło w a pu polsku, b o  n a co  m a się  g o  u cz y ć , 
s k o ro  nikt od n iego  te g o  nie w y m ag a.

S ło w em  jedn em , trz e b a  b yło  now ej W iz e śn i, ab y  
obu dzić zm y sł o b ro n y  i now y zap ał do  p ra cy .

N ie czek aliśm y  d łu go, p rzyszły  now e k atu sze, s to ­
k ro ć  silniejsze o d  W rześn i, s to k ro ć  boleśn iejsze i d o ­
tk liw sze ; Siecze na n ow o  ró z g a  p ru sk iego  zb ira r ą c z ę ta  
niew innych d zieci, tym  razem  z zacie k ło ścią  n ieu giętą , 
z H ero d o w j m planem  złam an ia duszy polskiej p rzez w y­
tępienie polskiej myśli d zieck a o  O p atrzn o ści czu w ają- 
jącej nad P o lsk ą .

A u to r artykułu w „S ło w ie  P o lsk ie m " „ N a  d o b ie " , 
naw ołuje L ig ę  P o m o c y  P rz em y sło w ej do rozw inięcia  
akeyi przeciw  to w a ro m  pruskim .

W  takiei chwili nie c z a s  na sp o rz ą d z a n ie  sp isów  to  
w aró w  pruskich b ran ych  p rzez n as o d  tych  k atów , 
nie c z a s  na now y n ory  w sło m ian eg o  o g n ia . C zynów  nam  
trzeb a raz \s reszcie , a nie s łó w . S ą  stw o rz o n e  k adry  
a la  o ch ro n y  polskiej p ra cy , jest podstawa do rozwiija-

n ia trw ałe ; ćftcy*' w ię c  zb ierzm y  sn y  ó o  w soClnej r o ­
b o ty , żm udnej i ciężk iej, nad zd o b y ciem  w łasn ych  sił 
m atery aln y ch  d o  w alki o  w oln ość.

Jeżeli teraz nie z jed n o czy m y  w szystk ich  sił i jeżeli 
nie p o p rzem y  sta ra ń  Ligi P o m o c y  P rzem y sło w ej te ra z , 
po tej now ej n au ce , to  sz k o d a  tej ostatn iej p ró b y  z r o ­
bionej w ielkim  w ysiłkiem  w oli, —  ludzi i m ien ia.

K ra k ó w , dnia 2 5  listo p ad a 1 9 0 6 .
S . S.

== Spółka fakturow a we Lw ow ie. Z ało żen ie  tej in- 
sty tu cy i, zainieyow anej p rzez te g o ro cz n y  k rajew y  zjazd  
L ig i P o m o c y  P rz e m y sło w e j, a  m aiącej w prow ad zić n ow e, 
niezbędne dia fo rm y  ro zw o m  p rzem ysłu  i handlu kredytu  t o ­
w a ro w e g o  jest blizkiem  u rzeczyw istn ien ia. P e r tra h ta c y e  
z  B an k iem  k rajow y m , o  K tóry p rojek tow an e S to w a rz y ­
szen ie  m a się  o p rz e ć  m ateryaln ie , tak  d alek o  p ostąp iły , 
że  je st u zasad n io n a nadzieja , iż d ziałaln o ść ępółk* b ę ­
dzie m o g ła  b yć w k ró tce  ro z p o c z ę tą . Jak w iad om o z p o ­
przed nich  k om u n ik atów , g łów na p o m o c S półki fa k tu ro ­
w ej d ia  in teresów  p rzem ysłu  i handlu k ra jo w e g o  b ęd z.e  
p o le g a ć  na esk ontow an iu  fak tu r (rach un ków  to w a ro w y ch )  
o tw a rty ch  p retensyi k siążk ow ycn  i innych aoK urnentćw  
z o b ro tu  to w a ro w e g o .

Z g ło szen ia  udziału w p rojek tow an ej S p ó łce  z w y­
m ienieniem  w y so k o ści d ek la ro w a n e g o  udziału, ew en tu al­
nie w y so k o ści ż ą d a n e g o  kredytu  w n oszon e b yć m o g ą  
już o b e cn ie  na rę c e  Banku k rajo w eg o  lub B iu ra  Ligi 
P o m o c y  P rzem y sło w ej (L w ó w  ulica S ło w a ck ie g o  1 1 8 ) .

ln to rm acy i w sp raw ie  p rojek tow an ej Spółki fak tu ­
row ej z a się g n ą ć  m ożn a n ad to  w ak cyj. B an ku  zw iązk o ­
w ym  dla S to w a rz y sz e ń  z a ro b k o w o  - g o sp . (u n aczeln eg o  
b u ch altera  p. G a rcz y ń sk ie g o ) w Z w iązku S to w a rz y sz e ń  
z a ro b k o w o -g o sp o d a rcz y ch  (L w ó w , ulica T r z e c ie g o  M aja
1. 7 )  u p. U lm era , tudzież w B anku zaliczk o w y m  (L w ó w , 
ul. H etm an sk aj u d y re k to ra  T e re n k o cz e g o .

=  N a jb liż sz e  p o s to je  „ W y s ta w y  ru ch om ej" L igi 
P o m o c y  P rzem y sło w ej i w iece  p rzem ysłow e o d b ęd ą  się : 
W dniach 9  i 1 0  gru dn ia w K ro śn ie  w sali „ S o k o ia *  
(d n ia  8  zjazd T o w a rz y stw a  P o m o cy  p rzem ysłow ej z  o -  
k ręgu  sa n o ck ie g o ). D nia 11 grudnia w Dukli w iec o  g . 
3  popołuniu . W dniach 1 2  i 1 3  grudnia w G o rlica ch  
w ie c  ,d m a  1 3  o  g o d z . 2  popołudniu. D nia 1 4  grudnia  
w B ieczu  w iec o  godzinie 3  popołudniu. W  dniach 1 5  
i 1 6  grudnia w S trzy żo w ie  w iec 16  o  godzinie 4  p o ­
południu.

=  U p ra w a  tytoniu na Bukowinie w zra sta  z  roku  na 
ro k . W  roku  1 9 0 3  u praw iano  ty to ń  na 5 7  h a ., z a ś  w r 
1 9 0 6  na 2 7 8  ha. W  b ieżący m  roitu d opuścił rząd  bu- 
kow ińsk, o c  gm in w iejskich d o  upraw y tytoniu . D ro b ­
n ych  ro ln ik ów -p ro d u cen tó w  tytoniu  liczy B u kow ina 1 2 3 0  
z a ś  w ielkich w łaścicieli dóbi 3 5 .  Z b iory  były w roku  
b ieżący m  na o g ó ł n iep om yśln e. Z a  1 0 0  k g . p łaco n o  
4 9  k. 5 0  hl„ z a ś  1 ha 4 9 3  k, 9 5  hl.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlowej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów  w e Lw ow ie

od 2 6  listo p ad a  do 2  grudnia 1 9 0 6  
b ez o p ła ty  a k cy zo w ej. —  W aiu ta  k o ro n o w a .

C eny za  5 0  k ilo g ra m ó w :
P sz e n ica  od 7 '7 5  do  7 * 9 5 ,  Z y to  od  5 * 9 0  d o  6 * 1 0 , J ę ­
czm ień  b ro w arn y  od  6 * 7 0  do  7 ‘ 1 0 ,  Jęcz m ie ń  P a s te w . 
6 * 3 0  d o  ó * o 0 , O w ies 7 * 1 0  do  7 * 3 0 ,  H re cz k a  — •—  
a o  —  *— , K ukurudza — •—  do — ■—  Proso — •—  do 
— •— , G ro ch  do g o to w . 8 * 7 5  d o  9 * 3 0 , G ro ch  pastew. 
6 * 4 0  do 6 * 7 5 , S o c z e w ica  — *—  do — •— , F a s o la  — *—  
d o  — *— , B ob ik  6 ' —  do 6  2 5 ,  W y k a  5 * 5 5  do
5 '8 0 ,  K o n iczy n a czerw o n a  5 0 * —  d o  5 7 * 5 0 ,  K o n icz y ­
na b iała  3 2 * 5 0  d o  4 2 * — , Konii zyn a szw ed zk a 6 0 * —  
d o  7 0 -— , T y m o tk a  2 1 * —  d o  2 5 * — , A nyż ro sy jsk i  
— •—  do —  *— , A nyż plaski — *—  d o  — •— , R zepak  
zim o w y  1 3 * 2 5  do 1 3 * 5 0 , R zepak  letni — *—  d o  — *— , 
R zepik zim ow y — *—  d o  — *— , Rzepik  letni — *—  do 
— *— , Lniank a 1 1 *—  d o  1 1 * 2 5 , N asien ie  lniane 1 0 * 8 0  
d o  1 1 * 1 0 ,  N asien ie k on op. 1 0 *—  do 1 0 * 5 0 ,  Chm iel 8 5  *—  
d o  1 1 0 * — , K o n o p ie  — *—  do — *— , Len — *—  do
— *— , W ełn a — *—  a o  , P o ta ż  drzew ny — *—
d o  —  *— , P u ta ż  s ło m ian y  — *—  do — *— , M iód — *—  
do — *— , M asło  — *—  do — *— , Ł ó j  —  —  do — *— , 
N a fta  zw yk ła 1 6 * 5 0  a o  1 7 * 5 0 , N a fta  sa lo n o w a  1 8 * 5 0  
d o  2 0 * — , W o sk  ziem ny —  *—  do —  *— , P łó tn o  — *—  
d o  — *— , S k ó ry  su ro w e — *— d o — •— .S p ir y tu s  3 9 * 8 5  
d o  4 0 * 1 5 .

Bank rolniczy we Lw ow ie.

Lwów dnia 4  grudnia.
Dzis notujemy za 50 kilogramów loco uwotr

W a i u t a  k o r o n o w a .
Pszem ca g< ową od 7*70 do 7*90, Dszenica n«* 

terminy 7*50 uo 7 70. Zyto gotowe 5*&ó ao 6*05, żyto r.a 
terminy 5*70 do o 85. Owies > Dr oczny gotow t 0*90 ao 
7*10, Owies obrocz na tern.ma 6*70 ao 6*90. jęczm ień  
pastewny 6 30 do 6*60, jęczmień browarniany od 7 —
7 60. Rzepak now y — '—  d o  . Lnianka 0’— do 0*— . Groch
pastewny o*50 ao 7*—. groch do gotow ania 8*50 do 9*50, 
Wyka -5*60 uo 5*80. Bobik 6*- uo 6*20. Hreczka *—,
do — . KuKuruaza nowa 0*— do 0*— , kutturuaza stara 
— * d o — . Chmiel nowy za 56 Kilo  — ao — *— , chmiel 
stary za 5ó kilo — do — . Rb ~iczyna czerw ona 50*— 
do 60*— , -oniczyna biała 30*—  ao 45*— , konicz. szwedzka 
60*—  no 70*— . Tym otka 21*—  ao 2:5— .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy ou 37*25 
do 38*— , Spirytus pr-itas Tarnopol na terminy — *—  o (i

spirytus paritas Tarnopol ekskontyngentowany 21*50 
do 22*--.

Przy słabej podaży i nie mnie, słabym popycie uspo- 
somenie stałe. :

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Jó z e f  Z iem u in sk i

Przez W/soPie c k. Namiestnictwo koncesyonowaei

B ll iR G  B U C H A L I F R tU N R
Ł w ó r, K rajew sk ieg o  1. 5.
1. Zak łaua b uch alteryę w przed sięb iorstw ach  handlo­

w ych, p rzem ysłow ych, rolnirzych  iip.
2 . Prow adzi p rz e z sw o jć  o rg an a rachu nk ow ość w przed­

sięb io rstw ach .
3 . P rzep row ad za few izyę ksiąg i rachunków
4. Sporządza bilanse. 12132

] 5 . P ośred niczy  t. d ostarczen iu  fachow ych  sił biurow ych.
■ 4 Jó z e f  P rzyb yło w icz
proK urzysta G al. T ow arzystw a M agazynow ego dla produktów  
naftow ych we L w ow ie, L. a o cen t W yższej sz k o ły  handlowej 

’*   . jw K ra k o w u  _____  _______

W ydawnictw o Słow a Polskiego

j .  h . r o ś n y : D o k t o r  H g r r a b a r

P O W IE Ś Ć  4532

przekład B r o n is ła w y  h  eu feld ów zn ?.

C e n a  1*20 Kor. — D o nabycia v Adn.m istracyi S łow a P o l­
sk ieg o  w e L w ow ie, ul. C horążczyzny 17— 19, ‘ we w łasnym
k an to rze  w P asażu  M ik olascn a  (od  ulicy K opernika), o raz  
-  -  w e w szystkich  k sięg arniach.

W Y D A W N IC T W O  S ŁO W A  P O L S K IE G O .

—  Juliusz Słow acki. —

M a k r y n a -  M i e c z y s ł a w s k a
W ydał i o bjaśn ił D r. H enryk B iegeleisen .

—  Z p ortretem  p rzełożo n ej k laszto ru  i p oety . —

C e n a  k o ro n  2
D c nabycia v  A d m in istrac/i S łow a P o isk ie g c  i w ? 

w szystkich  w iększych k sięgarniach  7446

„ Ś w ia t K o b ie c y 4*
organ Zjednoczonego Koła Ziemianek

je st jedynem  pism em  zam ieszczającer* obok licznych  
p rac sp ołeczn ych , pedagogicznych  i literackich, sp raw ozd a­
nia z e  w szystkich posiedzeń i z jazd ó r sto w arzy szeń  kob ie­
c y c h ; referaty  w ygłaszane w K ole Z iem ianek i bogaty prze­
gląd działalności k obiecej.

Prenumerata wynosi rocznie kor. 16 — • 
dla prenumeratorów „Słowa Polskiego”

kwrrtaLne kor. 3*— . 4372

Kuryerck Bibliograficzny
księgarni H. ftliennorga we Lwowie

poleca

Nu św. Mikołaja i uu Gwiazdkę
następujące nowości

dla. d li ie e i i  m ło d z ie ż y :
„P ed agod zy  czy  t .te ra u , dajm y  

d zieciom , c o  m am y n ajd roższego . Nie 
zdaw kow y g ro sz  frazeologii, ale  sło> ,o , 
k tó re  z głębi duszy naszej płynąc —  
rzadkie, w yjątkow e przybiera krz ałty  
k ry ształu ".
(S. Posnerw „Poradn. dlaczyt. książKi". 

B ełza W ład. „Dla drogich d z ieci" .^ ?  ilustrac.
w karton ie 2 .60

D em older Eug. „S erce  ubogich". Opowiadania
dla młodzieży, w  karton ie, 3*15

w opraw ie 3*90
E rn st O tto. „riistorya młodego życia". Ksią­

żka dla dorosłych i dla m todz., w k a r t  3*15
w opraw ie 3*90

F ra n ce  Anatol. „Na kw iaty". K siążeczka dla * 
dzieci z  oo/azk am i B o u tet de Monve*a, 
w  kartonie * 1 -30

Gjems Seim er A g o t * D zieciństw o m ateczki",
Opowiadanie dia m łodzieży, w kartonie 3 .1 5

w opraw ie 3*90
O strow ską „K siążeczka Halusl" W iersze dla 

dzieci, z obrazkam i S t. Filipkiewicza, 
w kartonie 4*50

„Z aczarow ana w ysp a", bajki i opowiadaniu dla
dzieci 2*60

A ndersen. B ajki, wvd. iiustr. 3*60
Bajki, B aśnie i Kiechdy, zestaw ił Kasprow icz,

llustr. S t. Dębicki. K art. 4*50
aa. .ban. H istorya Polski, wy. ozd. w opr. k art. 3*20 

B ełza  W ł. Katecnizm  aztecka polskiego, ilustr.
K rzesz, w opr. k art. , 4*—

—  Matka, ilustr. K rzesz. 4*—
— Dla dzieci 2  t. w nowej oor. płoc. 4*80
—  U kolebki w ieszcza 2*40

G eijerstam  G ustaw  af. „Moi ch łop cy". Szw e­
dzkie opow. dla dzieci, karton 1*95

G jem s Seim er. „Nad dalekim, cichym fjord em ".
P ow ieść dla m łodzieży, w kartonie 3*15

M ortkow iczow a. „Stacno**. Opow iaaanie dla
miodzieży, w kartonie 2*60

Prosim y zaządać bezpiatnie 1 franko i 

Rozumowany ilustr. katalog książek dla dzie­
ci i młodzieży.
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I F  % T E !  Y l i  F . t Ś f i  I  W E  ! . «  «  » ;  I F

pod dyrekcyą Ludw ika H ellera

W e  w to re k  d. 4 grud nia 1 9 0 6  r.

T A N N H A  U 8  U K.
r; w 1 aktach 4 odsłonach, słow a i muzyka Ryszarda 

W agnera.

Początek  o godzinie 7 w ieczorem .

I a i i  t f t i  Hermanów'. Ou 1 do 13 grudnia. 
8 Sei.zac.vjny program now ości-

j ; s  .1 D A FII.3  jedyni m istrzow scy jeźdźcy na m otorach na 
■ Lżącym  napowietrznym lorze. JA FFA , wielki akr iluzacyiny. 

.; \RbARlKA calet. „w alki byków przt-d 1 rólen. W Sev iili". 
niedzielę i święta 2 przedstawienia o g. 4 i 8. — Bilety 
w cześniej do nabycia w biurze dzień. Plohna 13495

T EA T R  ROZMAITOŚĆ]
.'r:,PE\l)A \!C l: B R IST O I “ — Występ polskiego humory 
■ Ludw ikow skiego. —  D\. ie senżacyjne kom edye. — Pró 

gfarn familijny. Początek o godz. 8'30. i3385

Kawiarnia Amery&anska
pray uiiey T n e c ie g o  M aja l. 11 .

i.iziennie KO N CERT muzyki w ojskow ej. — Początek
o godzinie 9  w ieczór. 9168

W,  ku m an lszyn  „iMSJLik, .*
Z akład uniiorm ow y dla wojskow ych i urzędników .

373*

Księcia Radziwiłła
iupka do polowania

i da gospodarstwa
-jmodn.ejszy i najprakty- 
nuejstzy fason, brzeg zu­

pełni. pikowany, n a jle­
pszy ochraniacz uszu i kar- 
vj od wiatru i niepogody, 
eleganckie i trwrałe  wy­
konanie, z najlepszego 
lodenu z him alajskiego 
włos u wielbłądziego kor. 
4 80, to sam o z lodenu 
himalaju kor. 3'60. Przy 
zamówieniach n ależ, po 
dać miarę głowy. 1349*

N ow ości A pollo
Z Y G M U N T  UR1CH  

l w ó w ,  ul. Staszica 8.

•S3T ilustrow ane katalogi darmo i upłam ie.

rffig'— aEray-Ba

Znakomita 11821

Herbata z wieżą
w szędzie w kraju do nabycia

Szarski i Syn
 w  K R A K O W I E .----------

Rok założenia w rortu 1 S 5 3 .

y t o n o k ć !  Mała kieszonkowa orkiestra)
Pewna ilość osób może ut\vor2yć ca ią  kapelą 
za pomocą harmoniki ustrój z DęDenktem. 
l la/monikii* uitna 2. doskonałym akompuiiia 
rnentem bębna, Mosiężne płytki, 10 dziurek, 
20 tonów, najlepszej jakości 2 bębenkiem. Każ­
dy grać może natychmiast.' S2 tuka w eleganc- 
kjem pudełku kor. 2‘50. Ta sama 16 dziurek, 
32 tony, strój tremołowy, I jakości 2 bębnem 
skórzanym zapakow. w eteg. pudełku koron 3. 
Wysyłka za pobraniem lub nadesłaniem z {Jo­

ry należytości prze/ ło&g]
Dom  towarowy jgńj, dla wysyłki in­

strum entów  * 5 r  muzycznych

t%I>. Brux nr. 991 (Czechy).M X S  K O K I
og:«o ilustrowany cennik z przeszło 1.000 iiiustracyami wysyła się na 

'żądanie każdemu darmo i opłatnie.

m m m m m m m m m m m m m m m m sm m m B B m a m m

i
C en y nizkie. T o w a r  w yb orow y .

M.Jakubowski
m ag azy n  wyroDÓw p l a t e r o w a n y c h  
z chińskiego i prawdziwego srebra.

Lnów, Motel Georgów.
róg ul. A kadem ickiej. róg ui. Akademickiej.

'
10790 1

N A K ŁA D EM  S Ł O W A  P O L S K IE G O

weszła powieść 
,K. RGJANA

T  “u . t  r  z  e  r i .  k  a
C en a egzciirplar^a 3  k orony

i.tIV. .- a , \ ; i  i .s ...w u  P o -kiego we w.-.zysi-
,*  . . -------  . . - .m  ■: -i .• nr.o• oct 12128

to w s Ś K #  iillr ła ił  wytóli
ę Z A D K G W S K l i K C P  
k-> CZYŃSK1. Lwów, P lac

B ern ard y ń sk i l 3. 

MAGAZYN BRONI i PRA­
COWNIA r u s z m k a r s k a

Polecam y broń myśliwską 
śrutow ą i kulową '".raz wszel­
kie przybory łow ieckie. Repa 
racyi uskuteczniamy tanioyt 
dokładnie. Ceny niakie. °87 i

do szycia  i 

do haftu
’ oraz innych

V« j& i* system óW jja- 
—  ko t o : „bin- 

a , -  gera1*, „Cen- 
f; tia l Bobbin“, 

„Pieścieriiow e" i inne ndjlep- 
>2ej ,ako.ści dostarcza z 3-le- 

tnią gwararicyą

S .  W A G N E R
m echanik 94

I uińiv Plac Bernardyński 1. 
LwlSW War^Łji leparadyjny.

Nakładem księgarni Samuela Sodeka
we Lwowie, ul. B a to re g o  1. 10

wyszło 3404

Dr. E . R ittner Prawe kościelne*",
wydanie trzecie, 2 torny. Cena lz  Mir. l 

Ponadto p o leca : Dr. K aspaick  i dr. Z atorski „Kodeks cy­
wilny" 8  kor. — F . Sch illera D zieła poetyczne i dramatyczne 

zebrał i wydał dr. F r. J .  Zipper w 6 tom ach 3 kor.

Posada leśniczego
do nadania w dobraoh najeżanych do 
Biskupstwa łacińskiego przemyskiego. 
Pensya 8 0 0  k. 2 0 0  relutum na konia 
2°{o od sprzedaży hurlowne, i drobnej 
eo czyni 8 0 0 — 5 0 0  koron, 5  morgów i 
pola, iąka, pastwisko, mieszkanie opal. 
W arunk i; egzamin nizszy, praktyka 
dłuższa. Podania z odpisami świadectw  
i curriculum  Y.itae, których się nie 
zw raca, przyjmuje 13449

Zarzad lasów w Brzozowie.

Na g w ia z d k ę ! Na gw iazd K ęl
X  znakom itycli m ydełek toaletow ych  za 1 koronę, 

można dostać w s k ła d z ie  p erfu m ery i i k o sm e -  
ty cz n o -io a le to w o -p a p ie ro w y m  p rz e w a ż n ie  w yrobów  

k rajow y ch  13420

R. G. K rzernieńskiego
ul K ościuszki., ró g  S yk stu sk iej.

Również wszefiriego rodzaju szkolne i kancelaryjne ptzed- 
rn iou . Wysyłam na prowincyę i za zaliczką

SU  1

P

v\

Na Gwiazdkę! I
" • ' ?  n i i i i n i f l f B ź *  1 0 0

W

1 ^  00 imim

G arnitury d o  D i
p ojeca

pisania

KAZIMIERZ LEWICKI
Lw ów ’, p lac M aryack i 10 .

E l e k t r y c z n e
«

lekkie latarki ręczne i kie&zonk. 
z akum ulatoram i

na 3ó, 20 . 6 godzin, — iako sensacyjną 

nowość poleca firma ół®

E .  H a u s m a n n

L w ów , passai H ausm anna.
i na BFMf

C I I A I - T j r A  1

I Sm aczny, nadzwyczaj zm ow y delikates, jako  dese^t i do 
herbaty wyśmienity Pączku 5 klgr. kosztu je 10 koron 

| franco za zaliczką. — Kupcom dajemy rahai. — Praw ­
dziwy tylko od f irm y:

[ F a b rią u e  v e ritab les  C a ra m e ls  R u sses „M osk w au 
w e  L w ow ie. 1 3 4 9 2

asa —-

Bank Zie Eiiski w khMnseie
przyjm uje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od lot 
koron i opłaca od złożonych pieniędzy

SAc, z p ó łro cz n e m  o p ro ce n to w a n ie m .

Z rachunku bieżącego swpiccu- 
za 8-dniowem wjpov. iedzeniern do 
za 14-uniowern 
za 30-dniowem 
2a óO-dniowem „

i wyże'.
B ez  poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wyplac: 

żadnej gotówki.
Pouatek rentowy Bank aplSca z własnych im  jr/ ćw
Dla oszczędzenia kosztów  pocztow ych do>mrc7.u b an i 

na żądame czern i* Pocztow ej Kasy OsżC/.ędnoaci. . 132H
DAREKCYA

loOo koron 
do 3000 „
do 5DJ0 „
do 1UI)00

KonRiics.
Nmiejszern ogłasza się  korikmw na po adą weteryna­

rza m iejskiego z roczną płacą osm sei Yoron iS-,‘0 kor.)
W e tc  narz m iejski jest'o b ow iązan y  nadzorować targi 

oglądać bydfo i m ięso w rzeźni m iejskiej i przeprowadza: 
rew izyć, ile  razy tego zażąda władza, oraz załatw iać spraw) ' 
biurow e z urzędem tym złączone. 13195

Pouarka zaoparrzone w patent na lekarzu . eterynaryi 
krótki życiorys i ew entualnie w świadectwo m oralności o :a i 
świadectwo zdrowia należy wnosić na ręce -Zarządu A iasu  
najpó/.niej uo 31 gtudriia 190ó r

Posada powyższa zostanie .nad: ną za r.ońTraktrm n: 
okres 3 względnie ó-lerni.

Z ZARZĄDU MJa STA.
Kom isarz rządowy

F a b r y k a  maso wê M *  *

arlykuła z niepoti;et8 promes-
sa większej pożyci,ki z po­
wodu działu iamilijnego

H g |

Kapitał potrzebny iOO ty­
sięcy korom Bliższa wiado­
mość w Lidze Pomocy prze­
mysłowej Lwów, Słowackie­
go 18. i836t-



WijaSnleń, dotyczących dfotinych ogłoszeń, 
udziela 4driT?niśtraćya „Sio\,a Polskiego" po 
otrzymaniu marki p o c z u tej na odpowiedz.
Zgłoszenia w /dani być n.ogą tylko j a  oko 

zar.iem kwitu na ir.. raz.
Zgłoszeń rekoaiendowanych nie n ny jm ołc si-.

Polrcam ; nasze „Korespot-ćentk.i inseratowe“ ; 
nafej »-ać Je można. We wszystkich biurach 
-zie.jiikiłw  i w seajZizycł .. aliluUJ Ogłoszenia 
m rtesŁf-te k o ie s  -Kmaen A .- - " ' in ser.tow en u , 

bescwłocu-"" ~waan9| tmfsaczone
Am am tn r, » »  •** h ol*A i*& r.

* e P > I

JJ rz y g o to w u ję  J o  e g z a m in u
I  p ra w n o  - h Is io ry cz . w g o  _ na  
tiia rz e c  z  d o b ry m  sk u tk ie m . 
Z g ło sz e n iu .,P i a w c."  A d m in is tr . 
„Sitowa^ P  i r > ;__________ J  Ai.io

S id z ie la s n  lek cy i i k u n w e rs a -  
C l cyi ję z y k a  n ie m ie ck ie g o , 
ta k ż e  dla s z k ó ł  ś re d n ich . —  
K. F e u e r ,  P ie k a r s k a  4 8 . 184 2 5

|anny d o d a  tik i r o b ó t  p o ń -  
»  c z a s z k o w y c h  p rzy jm ie  z a ­
ra z , b ieg łe  r o b o tn ic e  p o tr z e ­
bn e ta k ż e - „ L u d a “ p ra co w n ia  
p o ń c /.o s z k a r s k a , L w ó w , ul. 
O o łą b a 12 -_________ 13481

(S lą z a c z k a  u d z ie ia  g ra m . i 
i3  k o n w . n ie m ie ck ie j. M  
k r z y s te k , P o ln a  16 / 1. 13478

huiij iwakiwaa
w  o re sp o n d e m  p o ls k o  - n ie- 
iei. m ie ck j, c a r ia jo m io n y  z  
cz y n n o ś c ia m i b a n k o w e m i, bu- 
c h a lte ry ą  p o /z a k u je  po,»ady. 
„g io sz e m rt „ K o r e s p o n d e n t*4
td m . S łu w ą . 131 3 0

p a n n a  u z d o ln io n a  w k raw ie*  
I c z y ż n u .  i k ro ju  p o sz u i uje  
sz y c ia  w d o m u  pa> w a tn v m , 
n o ż e  b y ć i n a  w y jazd . Ż g t.  

do Adm  S ło w a  p o lsk ie g o  pod  
„ B ro n is ła w a  M . R “ 13500

praw n ik  p o sz u ­
k u je  p o sa d y  k o n c y p ie n ta  

a d w o k a c k ie g o  w e  L w o w ie ,  
o g ło s z e n iu  d o  A a m in is tra c y i  
pud W ._W ._____________J 3-165

tó o n c jp ie n t  w k ró tc e  d o  su b -  
I I  s ty tu cy i u p ra w n io n y , p o ­
s z u k u je  p o sa d y  w e L w o w ie .  
Z g ło s z e n ia  d o  A dm in. S ło w a  
J L .    " 3 4 8 4

E fo n c y p ie n t z p ra w e m  su b -  
I I  M ytucyi p o sz u k u je  p o sa d y . 
„ K o n c y p ie n t"  p .-r ,  L w ów

______
W o iic y p ie m  ru ty n o w a n y  pu- 
R» szum uje p o sa d y  nu p ro -  
w m cyi, D r . R o m iń sk i, p o s t .-r .  
L w ó w  1 3 4 7 4

s p i r a n t  farm a cy i z 5 -c io  
m ie s ię c z n ą  p rał. yfóą p o  

szu k u je  p o ./ad y . Z g ło s z e n ia  
p -z y jm u je : F rie d h in d e r , L te ó w , 
\ V .o n o w sk a  6 . 13431

Z p o w o d u  c z ę s ty c h  re -  
hTam acyj z m u sz e n i je ­
s te ś m y  z w r ó c ić  u w ag ę  

o s ó b  n a d sy ła ją cy ch  do  
n as listy  z o fertam i w o u -  
p o w ie u z i n a  s z y fro w a n e  
( 'z a o p a trz o n e  w „ n a k  a -  
a r e s ó w y i  o g .o s z e r iia  n a ­
s z e g o  pism a, ż e  riau aw cy  
o d .to ś n y c n  o g ło s z e ń  n ie  
s a  a d in in is tra cy i z n a n i ,  
sk u tk iem  cz.ego nie m o ż e  
o n a  t y ć  p o m o cn ą  w odz> 
Skaniu ew e n tu a lr y c h  z g ło -

Z a le c a  s ię  w a ż n ie js z e  d o ­
k u m en tu , ś w ia d e ctw a  itp. 
d o łą c z a ć  u o  iistó w  ale  
w o ry g in a le , lecz  t y l k o
W odpisach.-'-----------  rrrr
P o le c o n y c h  listów  z o ie r -  
ta m i n i e  m o ż e m y  p r z y j ­
m o w a ć  z ty c h ż e  s a m y ch  
p o w o d ó w  z a r ó w n o  w in­
te r e s ie  in se ru ią cy cu  iak 
i o f e re n tó w . c = = r r =  - L - . ;

Admin. Słowa Polskiego,

l s trz y p c e  k o n c e r to w e  w y g ra  
n e ta n io  sp rz e d a m  C ło w a

z. p arter prawy. 1 3 io2

N a Ś w ię te g o  M ik o ła ja !  

W s p a n ia ły  p o d a r u n e k  dla  
D a m  !

SLIC 2-.4A  S K R Z Y N E T Ż K A  
n a k o szto w  n o śc i 12  cm . 2 1 X 14 
z d rz e w a  ja w o r o w e g o , m a lo ­
w an a  farb am i o le jr.e m i n a  m o ­
ty w a ch  lu d o w y ch  o ry g in ału . 
Ż a  p o b ra n ie m  p o ę z t. f o  k o r .  
w y sy ła  Z a r / ą J  S zk oły  zu  

bawkuriiLiej w Jaw orow ie. 
w®* K u p u jcie  ty lk o  zab aw k i  

Jaw o ro w sk ie . 1 3 4 8 4

ftrt̂ k(tłv spżfrtżi
2 a o p a tiz y i  h an d el w ro z m a ite  
n ie sp o d z ia n k i d la  d zia tw y  i 
s ta r c z y c h . M ik o ła je  z  w y b o r ­
n e g o  ja d a ln e g o  p iern ik a  o d  
2 o hal d o  5  k o r c u  R ó ż n e  
figu rk i 2 0  h al, C a łu sk i o d  10 
d o  4 0  h al. J u l i a  j a n n s z e u  sk a  

L w ó w , H e t m a ń s k a  b  
__________________________ 1_3280

a s ł o  d e s e r o w e  co d z ie n n ie  
ś w ie ż e  w y sy ła  n a  z a m ó ­

w ienia w p a c z k a ch  5  k ilo g ,.  
Z a rz ą d  d ó b r  R a u y m n o . 13405

P ie n ią d z  k ażd y  w y rz u ca , Ku­
p u jąc  gotow < ; Irki e ry  j gd yż  

z a  p o tn o c „  e s e n c y i M o n o p o l  
s p o r z ą d z ić  m o ż n a  k ażd y  li­
k ie r. o s z c z ę d z a ją c  5 0  p ro c . 
G łów  ny sk ła d  n a jta ń s z a  O ro - 
g u e ry a  M en K esa , ul. K n żtn ie- 
r z o w s l.a  r ó g  R zeźiiick  iej. id-lóó

p r z e d a w c z y n l  z d o ln e j za  
k a u c y ą  p o sz u k u je  s ię  d o  

w ię k sz e g o '/sk le p  u v. P /z e rn y  
Siu. B liż s z y c h  w ia d o m o ś c i  
u d ziela  s k ła d  m a s z y n , p la c  
H alick i 2 . lo -tŚ7

A j e n c j a  K o sa n o w s K te g o  w e  
L w o w ie  ul S y k s tu sk a  2 , 

p o sz u k u je  e g z a m in o w a n e g o  
leś, ic z e g o , g u m ie n n e g o . Z g i.  
o s o b iś c ie  z a r a z . 1 34 9 7

a n n a  z n a ją c a  s ię  n a  k u cłim , 
z n a jd z ie  u m ie sz cz e n ie  u k a ­

w a le ra  n a  prov, n .cy i z a  w y­
n a g ro d z e n ie m  w e d le  u m o w y . 
F o to g r a t ia  p o ż a d a n a  le c z  nie*  
k o n ie cz n a . Z g to s /e r t ia  p o d : 
„5ó 55 ł  p o st. r e s t .  B u k o w s k o .

__________________.  1 3 4 5 '.

d w o k at G ry ch o w tk i w  L e ­
ża jsk u  p o sz u k u je  z a r a z  

k o n c y p ie n ta  132X2

Bp  >kładu p ap ieru  A p p e rm a -  
m a v P a s a ż u  M ik o la sc h a  

p o s z "  tu je s ię  z d o ln e g o  p ra -  
K tjtkanta z d o b re g o  d o m u  i 
b u c h a lte ra  k o re s p o n d e n ta ,  
l a  c h o w a  z n a jo r u o ś c  p o ż ą d a n a .

  13432

o  z a r z ą d u  g o s  po c a r s tw e m  
dom ow  c m  p o tr z e b n a  zaraz, 

m ło d a  in tel. o s o b a .  Z g  n ie -  
a n o n im o w e  d o d  „ P r z  i s z ło ś ć "  
d o  ad m . M o w a . 13 3 uo

F  o s z u k u je  s ię  u ię> czy zity  
z  k a u c y ą , u b z iia jo rn io n e g o  

w k się g a rs tw ie  do s a m o is tn e -  
g .i o. o .  a d z e n ia  k s .ę g a r n i n a  
d w o rcu  w P rz e m y ś lu . Z g łu -  
s z e ii .a  d o  w y p o ż y cz a ln i k s ią ­
ż e k  H . A lte n K?rg a , K le m e n ty ­
ny T a ń sk ie j _ 3 ________ 1X 8 2

F o s z u k u je  s ię  a g e n ta  c e le m  
zb ieran iu  z a m ó w ie ń  ja k o  

te ż  in k a so w a n ia  p ien ięd zy . 
W y m a g a n ą  je s t  a b s ty n e n e y a  
o d  §Jk‘dfn5 ln i k au cyc: p rz ' 
najmnie; 500 kor A Y.ViyV 
S ta n is ła w ó w . 132 „ 7

C u k ie r n ia  W a r s z a w s k a , p lac  
B eim ard y ń sk i i. 3 , n o ie c a  

ziiak orr.ice  c ia s tk a , z n a n e  
?. d o b ro c i n a  m asie  d e s e r o -  
w em , pjern ik i u zn an e  z a  naj 
le p s z e . M ik o ła je  p ię k n e  na  
c z y / / c m  iiiio d zie  p a to k a . 13471

T R O C i i Ń S K J E G O  L w ó w  
u lic a  F r e d r y

fu n t p o m a d e k  8 0  c t .,  lu n t s a r -  
m elk ó w  4 0  n ., fum  h e r d a m i-  
ków óij ct., i. czekoladek 1 zł.

133 3 8

Rzeczy w iście , d o b rą  h e r o a .ę  
d o sta n ie  s it  ty lk o  w aan d iu  
S ta r e g o  W a h la  we 1 w ow ie 
P O R a D n i K 13857

S* w ie ż y  m ió d  p s z c z e ln y  lip  
c o w y  d e s e ro w y , p a to k ę  

w v sv la  w 5  kg. b laszan k u cb  
s z c z e ln ie  z a m k n ię ty ch  p o  b L z  
u p ł a t ą  p o c z ty  i b la sz a n k i. -r- 
A lió d  p itn y  z os w ^ .k la n y c h  
o p la tr n y c h  g ą s ic r k a c h  z a  5  kg  
p o  5 k o t .  6 0  h . r ó w n i e !  z  
o p ł a t ą  p o c z ty . N a ż ą d a n ie  w 
b e cz k a ch  k o le ją  n a r z ą d  d ó b r  
z ie m s k ic h  . p a s je k  Z y g m u n ta  
L i ty ń s k ie g o  w S ^ m iK o w c a c h ,  
p o c z t a  S ie m ik o w c e . 13 1 9 "/

Kipw i spnalaż
Z do w o d u  w y jazd u  s ą  d o  w y­

n a ję c ia  p o rz ą d n a  m e b le  
z  s a lo n u , sy p ia ln i , i ja d a ln i.  

G łó w n a  p o c z ta  pr. „ J .  K. M .“ 
1 3 3 u6

P  tak tyczne prezenta n a  
G wiazdkę p< zn izor.ych  

cen ach  p oleca Skład płócien  
korczyńskicli, Lwów, H alicka  
10 . 1 3 3 0 8

P a r a  k o n i u je ż d ż o n y c h  tan io  
d o  sp rz e d a n ia  1A ia d o m u ś ć  

ul. 2 9  L is to p a d a  5 3 . i 3 3 3 7

Fo r te p ia n  p r z e g ra n y  S c u w eig  
h o fe ra  s p rz e d a n i. F o r t e ­

piany i p ian in a  n o w e  z a w s z e  
n a sk ła d z ie . K u b e s a , R y n e k  17.

134 7 3

^ękny z e g a r  s ta r o ż y tn y  do  
_ sp rz e d a n ia . 2 3 . d c  Adcn. 

S ło w a  p o i. pud H . 13 4 7 2

2| u ta l to  8 u i"  so tk i, fo te le  
d o  s p a n ia  r o z k ła d a n e , 

p o  b e z k o n k u re n c y jn y c h  c e ­
n a c h  p o le c a  F r a r . .i s z e k  Z o i-  
s e r ,  ta b ry k a  m eb b , p a s a ż  M i- 
k o la s c h a  1 3 2 3 8

la  m a ją c y c h  d o le g l iw o ś c i  
■8 p łu c  i s z y i ,  d i c  im a ją cy ch  

a s t m ę  i d o le g u w o S c i U r ta ń l !  
j K to  c h c e  s i ę "  p o zb y ć r a z  na  

z a w s z e  d o le g liw o ści p łu c  i 
j k t a n i .  ch o cia ż b y  n a ju p o r  
! c z v w s z y c h . lub a .a rn y , c h o -  
! c ia ż b y  G e  w y d a w a ła  n ie  wie  

J z ie ć "  jak z a s ta r z a ła  i w p ro st  
! n ie u le c z a ln a , n ie ch  s ię  z w r ó c i  
i p o d  a d r e s e m ; A - W o lf r s k y ,  
i Berlin N. W eisenb urgeistr. 
| n r .  7 9 . ‘T yjsiące u zn au  U.jja 

r ę k o jm ię  z a  w ieli.i sk u te k  je -  
i g o  s p o s o b u  le ć ż e n ia . B r o s z u r -  
| - a   1_2143

2"i p o w o d u  zm ia n y  lo k alu  
! sp rżetitij; k o łu ry  i m a ie ra -  

c  p a  z n iż o n y c h  c e n a c h  j ó -  
i zc-i S -h u s to r , L w ó w , K p p e r-  
j niK.t p ! P r z e n o s z ę  ś k le p  rta 
j ul. 3 -g o  M a ja  5 , pod iirm ą  
I J ó z e f  S c lu is te t i K a/.im ień z  
j T o c z y s k i, s I ;j;k 1 m ebii dyw a- 
i m itr i po.ścieli. 125/1

& | e b ie  o lc h o w e , ż e la z n e , ta -  
i 8 !  p ice ro w a n e . g ię te  o r a z  
| ta ń s z e  o r z e c h o w e  s p rz e d a je  i 
I w y p o ż y cz a  b u je t /n ie  ta n io . 
| B a r a c h  C z y sz  ul. 1 c a tru m u  6  
! n a p rz e c iw  u d w a ch u . 13281

„ u p i  p a r c e le  b u d o w la n e
1  przedn iejsze- T o w a r z y s tw o  

b u d ow y tan ich  rn ie s z k -n  ula  
ro b o tn ik ó w  k a to lik ó w . \\'iado- 
m u ś„  u a d w o k a ta  M or«w fte- 
„ k ie g o , ul. H a lic l.r  zO I 3 ł 5 9

u p ię  n o w ą  ju ż  z a m ie s z k a łą  
_ _  k a m ie n icę  re n to w n ą  z g o ­
tó w k ą  do óu.OOU k o r . P o ś r e ­
d n ic tw o  ykl u cz o n e . Z g io .sze  
n i a : ul. św . P io tr a  3  drzw i 7 , 
„K -‘. ' 13 4 8c

btuikute i skie^f

I
m ie s z k a n ie  3  i 4  p o k o je  ur, 
B e m a  2 9  3 1 . 13221

2 S fo n e cz n e  u m e b lo w a n e  
p o k o je  z  k u ch n ia  lub beZ, 

taz ten icą  i p rz cd p o tcd je m  z a ­
raz  d o  w y n a ję ciu  C h o rą z c z y -  
z n a  ó , 111 p 1 3 2 8 2

c k a l  n a  a k le p  w  r e a ln o ś c i  
przy p1 M a ry a c k im  10  o d  

ul. S o b ie s k ie g o  d o  w y n aję  :ia . 
B liż s z a  v .ia d o m o ść  » h an d lu  
p o rce la n y  K . L e w ic k ie g o .

1 3 3 3 0

| go  w y n a ję c ia  p o k ó j k a w a -  
t U  lersk i. e le g a n c k o  u r z ą d z o -  
1 a r  o d  1 g ru d n ia , T e a t r a ln a  1 
j !i'|. p. d rzw i n a  p ra w o . 1 3 4 0 0

, Z ie lo n a  19  1 p„ 5  p o*
k o je , p rz e d p o k ó j, k u c n n ia . 

ła z ie n k a  z a r a z  d o  w y n a ję c ia . 
\Viae*omośc ^ y^ iian u lu . 13 4 2 3

O o  w y n a ję c ia  p o k ó j l t o m o  
wy u rz ą d z o n y , o s o b n e  w ej 

! ś c te . ui. R a p p a p o n a  2 1 . 1 3 4 9 o

p .n k ó j  o b s z e r n y , n m e o to w a n y  
i  lub n ie , zaraz, d o  w y n a ję ­
c ia . K u rk o w a  5 . 1 3 4 6 4

|Sos2 UK.uję in te lig e n tn ą  o s o b ę  
■; a n a u c z y c ie lk ę  e w e n tu a ln ie  

u rz ę d u .c z k ę  do w sp ó ln e g o  
; p ię k n e g o  m ie s z k a n ia . Z g ło ­

s z e n ia  uo A d m in . S ło w a  poi. 
pod „ M ie s z k a n ie “ . 1 3 4 7 9

rożne
t^ a r z ą d  O g r o d u  w T t u s t e ń  
J i  s k ie ru  p. l o c o  m u rta s p r z e -  

i d aż  C C L G L 1 zyiow skic-j 5 0  
■etnarów  m e n  y c r .n tc h  a  18 

k o r .  ■» K śL A R Ł R i „d io b os*4 
zim  300 ' klg, --  S E L E R Ó W  
E r u n s k i c t !  2 5 0  k lg r. —  M \.R- 
C H W i N a n te jsk ie i 2 5 0  k lgr. —  
F O R Ó W  E tfurtskich  60u sz tu k . 
J a r z y n y  b a r u z o  d o r o d n e .

W y s y łk a  2 a  z a iiczk ą  lo c o  
Tłusteulue. 1 3 4 9 U

Clioroby w en e ry c z n e
| i zastarzałe , ch o ro b y  s k ó r n e  

k o b ie c e  o s ła b ie n ie  na ile  
r te u ra sin e n u  leczy 4187

> r .  r  R  I  S  C u
P A S A Ż  H A U S M A S l  8.

[AGl E pokojow e w róż-
-  J  nych w ielkośriacn  w yra­
biam , cen nika żąd ać G rajew ski 
m echanik , B oim ów  1, Lwów

- ysfeo

z k a t u ł k a  z k o se t s ło n io w e j, 
a n ty k  z  X tV  w iek u  je s t d o  

sprzedani i O g ląaaC  m ięd zy  
8 -  6  ui. K o p e rn ik a  J  / ,  p a r t e r , , 
drzw i na p ra w o  13 4 5 *  ‘

iiiieresj nandiawtpmia i*>iwi,i mmmmm m ■■■ . y
r z y s i ą p i ę  z k a p ita łe m  do  

in te re su  g d zie  h ip o te k a  p e­
w n a. N a jch ę tn ie j in te rn a t, pc-n- 
s y o n a t  itp. „S teran ia*- Adrnin 
S ło w a  P o l. 13287

fllo jz y  T om aszew ski, ta p i-  
8 1  ce t i d e k o r a to r ,  p rz y jm u je  
w sz e lk ie  r o b o ty  w z a l o e s  '.a- 
p ice rs iw a  w Y tio d zące  ró w n ie ż  
d o s ta r c _ a  do p ó w ie rz o n y cn  
m u r o b ó t  rn atery i i ta p e t  p o  
c e n a c h  w y łą c z n ie  fa b ry c z n y c h ,  
L w ó w , C h c -tą ż cz y z n a  2 2 . 1 2 9 8 0

■rezterżawa m a ją tk u  n a  p o -  
U  d o łu  6 ou m o rg ó w . In fo r- 
m a cy i u d z ie la  k a n c e la ry a  adw  
u r. G lo g ie ra , T a rn o p o l . 13408

Przed siębiorstw o aiare n a ­
d ające  s ię  dia k o b ie ty  

w k ład  4 0 0 0  k o r . z p o w o d u  
s ła b o ś c i  d o  o u stą p ie m a . W ia ­
d o m o ść : L ig a  P o m o c y  p rz e rr  
S ło w a c k ie g o  1S. J 321  i

Kredyt osob isty  a ia  urzędni­
ków o f ic e ró w , n a u c z y c ie ­

li itd. S a m o is in e  k o n s o r e y a  o -  
t .z cz ę a iio śc io w  t  i p o ż y c z k o w e  
s ro w . „ B e a m tę ii-V e re ir i ‘- u d zie­
la ją  n a  w a ru n k a c h  ja k n a jb a r-  
d ziej um iarn ow  a n y ch  ta k ż e  ua  
d łu g o te rm in o w e  .p ła ty  p o ż y ­
c z e k  u ś o b i s t y J i .  Agenci w y ­
k lu cz e n i. A d re sy  k u rtso re y ó w  
p u d aje  T lę  b e 2 p ł  a t  n i e : 
ZentrulU itr ng ues B eam ten  
Vereines, W iedeń, Wipplit*- 
erg s  ra śa t 25. 1 0 8 1 5

Sp ó ln ic z k i  dc> p ro w a d z e n ie  
u o b rzt- re irtu ją c e g o  się  

p e n sy tu ia iu  z  k a p ita łe m  naj 
m n iej lo.oOO zł. p o szu k u ję , 
e w e n tu a ln ie  p e n sy u n .it s u p e ł  
n .e  d o o d s tą p ie n ie . Ł a s k a w e  
J g lo a z e rn a  p o d  , R entow  n y "  
d o  -Admin. S ło w u  pul i 3 4 2 i

a n d y d a t  a d w o k a tu ry , d o k ­
to r  p raw , k a to lik , u z d o ln io ­

ny d o  s a m o is tn e g o  p r o w a d z e ­
nia u a n c e la ry i p o sz u k u je  d o  
s p ó łk i e m e ry to w a n e g o  r a d c ę  
s ą d o w e g o
K a n c e l a r y a  in tra tn a  w m ie­
ś c ie  p o w ia to w e m , p o ro ż o n e m  
w z d ro w e j o k o licy  g ó ts k ie j .  
Z g ło s z e n ia  d o  2 0  g ru d n ia  c e ­
lem  d a ls z e g o  p o ro z u m ie n ia  
Lw ów  P o s u  r e s ta n te  K a n d y ­
d at. > ■ 1 8 3 9 .

anom  ap teaarzu m  i m ag i­
s tr o m  p o le c a  s ię  b iu ro  T r o -  

sk o la ris l .te g o  we Lwowie. S a ­
p ieh y  4 3 . S ta li z a s tę p c y  dla  
ap tek  p ro w in cy o n a ln y ch .

• i 13371

Sanitet (K ranketipfleger)
cz y li p ie lę g n ia rz  c h o r y c h  

s a n ita rn y . N a g ła  p o m o c  p rzy  
ło ż u  c h o r e g o , b ań k i, p ijaw k i, 
o p a tru n k i, m a sa ż , h y d r o te r a ­
pie itd. J ó z e f  R a d o m s k i p o ­
w r ó c ił  z K a rlsb a d u , ui B ra ję -  
r o w s k a  10 18397

C u k ie r n ia  A n ie li  K u in ta ch ,  
z o s t a ł a  p rz e n ie s io n a  z  R>n- 

ku n a  ui T ry b u n a ls k ą . P o le c a  
M ik o ła je  'i d o s k o n a łe  p ie rn i-  
t c _    ._______ 13488

? ANT S z n a p ik o w e /. k u p co w e j. 
R y n e k  2 9 , d z ięk u ję  z a  b ez-  

tiitet s ło w n y  z w r o t  w jej sk le  ■ 
p.’e z g u b io n e g o  p u g ila re su  z  
n ie n a iu s z o n ą  z a w G rto sd ą . T ri- 
bZOwu. 10463

ietw rs z y  k ra jo w a  z a k ła d  
w y ro b u  g o r s e tó ć  L w ó w  

Ja g y e h o ń s k a  J .  J _  p. 1J 201_

Ur z ę d n ik  p a ń stw o w y  (g e o -  
rflfeifa j  n ty m .-k a t.,"  lat 2 7 , 

o ż e n i s ię  z m ło d ą , in te iią e n -  
tn ą , p o sa ż tią  p a n n ą . kz.eC/. 
s e r y o  tr a k to w a n a . Anonim y  
u e z ct-lo w e . „Rudolf'.* Lwów", 
p o st r e s t .  1.3477

iio wyrobu dachówek
p o le ca

Larby cementowe
w e w sz y stk ich  k o lo ra ch  

z fa b ry k  b a w a rsk ich

j e d y n i e

A L O J Z Y  h C b n e r

L w ó w . 0 7 8 5

szeikie w yroby optyczne
p o le c a  p o  n a jn iż sz y ch  

—  c e n a c h  -

b O G U - M I L  P I R K E L
optyk i m echanik 9200 

L w ó w , ul. A k ad em ick a  6 .
D o s ta w c a  c . k . M iniki o k u li­

s ty c z n e j w e L w o w ie .

Lu&susows ceny
t f  me są, bo 5  ń . za sziakę

p ra w d riw e  hui 
c c its k ie  k an ark i  
y w sp an iały m  
śp iew em  tle io -  
w y m i s ło w ic z y m . 

W\ u c z o n e  w ed ług  
n a jm -w s z e g o  a p a ra tu  sy s te m u  
S e ife ria , ■ 10  dni pi c  by. W y -  
m ianu d o z w o lo n a . S am iczk i  
d o  ro z p to u u  z tr . F 5 (j. P o k a rm  
dla k a n a rk ó v  -śp ie w a k ó w , w o - 

! rek  5  ku. zł. FSO. 13-190

A d  N i t b h  i

MeierliÓlen k. K arlsbadu.

Wydawnictwo Słowa Polskiego
l.'0 M  , D U S l.t.

Czemonfm sziakiem
FO W LEM

przekład z a .iŁ ie is tu e ę o

- C e n a  6 0  U ai.

Do a a j y t i u  w AdtŁia-dlŁa> yi 
S io w a  F o isk ie tro  we ...W rwie 
ni. Cdurą;:i'7yzuy 1 7 -  Iż, we 
W iasnym  ^ a u ta iz e  -.r P a s a tu  
M idoia?c-i:a l.od ui B a p o r m iM  
o ra z  w e wszyntkich 'i.-ietrur- 
n ia ch , 77  ta

N ak ładem  S łu w a  P o tsk ieg o

w e s z ła  powieSC 

J .  hi. ROŚNY

w tłu tu a c z e n k  —  B r .  N eu fel-  
- d ó w n y .

—  C e n a  6 0  h a le rz y , —

D o  n ab y cia  w A d m in is tra c ja  
„ S ło w a  P o lsk ieg o** w e  L w o ­
w ie, o r a z  w e  w s z y s tk ich  k s ię ­

g a rn ia ch .

Rządowe uprawa.

Fabryka wód mineralnych
ssTuoanych d sp e cy a m y e h  

le cz n ie z v cŁ
p o d .  ś n r . a 15

Frawilz.WiS tainu
k u p u je  s ię  ty lk o  U obro F o : -  
„ e la n e , S z k ł c ,  C ltin sk it. <j j  
b rs  „Ć hristofte“ i „Herm ^i 
S a m o w a r y  i t. p. w nam  
p o w s z e c h n ie  z  ta n io ś c i  i d o  

b ro ci h an d lu  1 3 3 4 4

Kazimiepza Lewickiego
L w ó w , pl M aryncki 10

ta k ż e  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e .  
S E R W iS  p o rc e la n o w y  s i c  I o ­
w y b iały  n a  0  o s ó b  ty lk o  
z tr  4 '4 ó, d e k o ro w a n y  u'5 b zt. 
S E R W IS  sz k la n y  na o  o s ó b  
g ład k i ty lk o  ?>r. F ,91 z p j -  

' sk ie m  z łr . 2  2 ó. S E R W IS  do  
i herDzty ty lk o  z łr . 2*60. —  

S z k ia n k i c z e s k ie  po 4 ! a ct.
l  p a sk ie m  6  c t . 

j W zory rta żądanie w ysyłam . 
C en n ik i g r a tis  i f ra n c o .

K.1 R ż ą c a  i C h m u f s k i
»  K raitow ie

uć. św. G e rrru d y  L 4  
.. yrabla pod kontrolą Komisy i 
Przemyclowej Tow. Lek. Krak. 
poleeooe przez toż Towa- 

s raystwi.

Wody mineralne
odpowiadające składem ch em i-  
'?.Dvm wodom: B iliń sk iej,

G ieakilblezskiej, Seltei-skiej, 
V ieLy , A o m b u rg , M oa/oa  
baakk iej, B issin gen , tu d zież  

speey-M ne le « sn ie se  
ja k : litową, bromową, jodową, 
zetazistą kwaśDa, oraz now 
malne wooy mineralne z  p rz e ­

p isu  p ro i. Jaw o rsk ieg o  
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryacb. 
Główny skład ws Lwowie w apt. 

J Wewiurskiego Hancka 5.

Naktadem Słow a Polskiego

w yuzłu p o w ie ść  

D O R O T Y  G E R A R D

Nieprawdopodobna f d y l |
(.P rzy g o d y  a n g ie lsk ie j ro d z in y  

’ - , w G a iic y ij. .)

P rz e k ła d  z a tig ie lsk ieg o .

—  C ena egż K. 1 *20. —

D o  n a b y c ia  w A d m in is ira cy i  
S ło w a  P o ls k ie g o  w e L w o w ie ,,  
ul. C h o rą ż c z y z n y  17  ■ 19 , w e  
w łasn y m  ka"ntc -z e  w P a s a ż u  
M ik o la sch a  (o d  ul. K o p e rn ik a )  
o r a z  w e  w sz y stk ich  K sięg ar­
n ia ch . 11 3 5 “

NaMadem Słowa Polskiego
T

, w y szły  p o w ie ś c i ;

P I O T R  u e C O U L E V A D i

Na g a łę z i
przez/lad z francuskiego

FELICYI PO PŁA W SK IEJ.
— C » L a  Ł  FSO —

Z O R A

Droo aiitsi życia
powieść współczesna.

— C e n a  K o r . F 2 0 .  —
Do n a b y c is  w A d n jin lstracy i  
cłowa F o is k ie ę o  we L w o w ie , 
ul. C h o rą z cz y z n y  37 — 19 , w e  
w ła sn y m  K an to rze  w P a sa n o  
M ik oiaaeh a m d ul. K o p e rn ik a !  
o raz  w e w s z y s W ć ii  ia i ę g a r -  

•niaob. 1771

[S tr z e ż e n ie ! L e le m  u n ik n ię ­
c ia  c z ę s ty c h  w y p ad k ów  

p rzy  g o to w a n iu  te rp e n ty n y  z 
w o sk ie m , s p rz e d a ję  n a’ v.'agę 
i w k ażd ej ilo ści ju ż p rz e g o -  
to \ ,a n ą , p o c z ą w sz y  o d  45 ct. 
ta  fu rtf. P rz y jm u ję  z a p u s z c z a ­
nie i tr u te ro w a id e  p o d łó g  
sz y b k o , d o b rz e  i ta n io . P ie rw ­
szy  iw t, ,,-sKi ŻJaFlad fro te rsk i  
„ P E R I  TAS'* ui. K o p e rn ik a  t .

tz 5 2 o

N tłW U  n a  P IQ A 7  K a le n d a r z y k  b a n k o w y  o p u ś c ił  
h u n V  u d  i .  l o U /  F,r a s t . i y_u p a ,ę  Oni r o z p o c z n ie  s ię  
e k s p e a y c y a . Ż y c z ą c y 's o n i e  o trz y m a ć , g o  z e c h c ą  p u d ać  
a d r e s , a  p r z e ś le m y  d o n n o -i  o p ra tn ie . P o le c a m y  n a  rą iv - 
g r u p ę : lo s  k ra rco w a k i, a a s t r .  c ^ c r w . K r z y / a ,  w ło s k i  
c z e r w . K r z y ż a ,  v .ę g  c z e rw . K / z ;  żu ra z e m  L i o s e  o  9 
c .ą g m e rtia c h  r o c z n ie  c u  K 2 7 0  po 9  K (3 0  r a t l .  P ie rw sz a  
ra ca  vtfas z  t » e k . łosi k r.ik . J o  c ią g u ie t^ a  2  s ty c z n ia  i 

^łip i. K  2 i u a iszy  pu 9  K . P r a w u  »,iy ju ż  p rz y  ciąg ru e-  
niu 1 s ty c z c i :! .  2 y c / ą . y ^ o b i e  baDyŻ s a m  lo s  k ra k o w sk i  
z e c h c ą  z a ż ą d a ć  n u m eru  o k a z o w e g o  „ G a z e ty  H an d io w ej ‘ 

<\ kujęc-j j i - :t  s p e c y a ln a  o fe rta .

Boni aafiKowK s C H U T Z  i C H A J E S  Lwdw, p l  Karjacki ?.



12 S Ł O W O  P O L S K IE *  N r. 5 5 2  wtorek 4 grudnia 1 9 0 6 .

i M i k o l a j k i j  r e j a j . j i i  p o l e c a  n a j m i ę k s z a  w  k r a j u  p a r o w a  f a o r y k a  W I  f > i e r n i k L * [|

czekoiady, cukrów , p iern ik ó w  
i  herbatników

Dr. Jan Rucfccr i Spółka ™ i a j a  ^
■ n .  1  9  . U,

L _ _ _ !  Śliczne, dc>re i tuiiie Lwów, ul. Karola Ludwika 3, P° 2> 3> 1 5 Kor* r —  —
Z 6 k c lc ld c i  I  Z le o e n ia  z  p ro w in cy i o d w rotn ą p o cz tą . 13168 I  Cllkry

O t r z y m a ł e m

swiezy transport

h e rb a ty  ch iń sk ie j ]
k ZnaKorrrita w sm aku i arom atyczn i

« Coitgo .................... zł. 1 6 0  j
« 'ouchong . . .  „ 2 —  

^ouchong zb iór m aj. „ 3  —  j
5  K a y s o w ..................... „ 4 — 1

W ysiewki z n eroai zł. 1 *30. 
W ysiewki z najlepszych herb at zł. 1 *60 za p ół k iiogram a

Handel herbaty i kawy 125

E d m u n d a  R i e d l a
■ w e

ul. T eatraln a 3 , naprzeciw  katedry.

Warszawska Fabryka gorsetów 
„ K a r o l i n a  ‘

-  r.WOW, P a sa t H aasu i.u a —
poleca wielki w ybó.

C S - o i r s e t ó ’ ś x r
najnow szego kroju  

z prostą brykią
Z am ów ienia _sk utecznia się w ciągu  

24 godzin. 11130

T y s i ą c e  l u d z i
nabaw iają się  zaro d k ó w  ch o ró b  z po­
w odu przeciągu  w źle urząd zon ych  

k lozetach ,
G u  TTM anN A  w yszc/ego .nione na­

groda rządow ą najlepsze  
Oryginalne patentowane

Klozety pśojowe
(pu dgw aran cyą b ezw on n e) są  dla ch o ry ch  i dzieci k o ­

niecznością, dla zdrow ych n ajlep szą  o c h ro n ą  przeciw  
zaziębieniu.

Ilustrow any cennik g ratis  i fran co  wymyła 
ĄSUSl -t c. i k. uprzyw. tabryKa klozetów i

L  G U T T M A N N A
Lw ów , ul Jagiellońska 8.

Najwsąkszy skład  urządzeń dla łazien ek , klozetów  
hygien. sp lu w aczek, foteli dla ch o ry ch , artyk u łów  do  

pielęgnow ania ch o ry ch , żelazn ych  meoli itp.

13363 W Ł A S N E  S K Ł A D Y
di W iedeń, B udapeszt, Karlsbad, B uk areszt
$1 ____

tv#> w * '

i T y lk o  p ra w d z iw e  
z  tą  m a r k ą
ochronną.

I

■Jpommki na Mikołaja!
W y b ó r dzieł

Klementyny z Tanskich Hetmanowej
objaśnieniam i opatrzył.

D r. P io tr  C h m ielo w sk i, z p ortretem  autorki.
T om ów  VI.

zaw ierających  najlepsze u tw ory K. H ofm anow ej

P p o a  ł P i i y n m  na 3  *t ° 1’ —  w ozdobnej p łócienn ej  
O c i l a  o U l o U l l a  0 pr z w yciskam i w 3  k siążk ach  k.: 4 '80,

JDzieia te są ma wyczerpaniu!

BEN IO W SKIEG O  M hr.

Dziennik podróży i zdarzeń na Syberyi,
w  Azyi i Afryce.

4  tomy. —  C ena zniżona na k o r. 1. 

DICKENS’A.

Noe "yigilima. Dswony.
— 60 halerzy —

|Na porto pocztowe nadsyłać należy 72 hai —  Za zaliczką 
pocztową nie wysyłamy.

|Do naoyda w e w szystkich księgarniach i w  Admini- 
"tracyl Słow a Polskiego, Lw ów , C horążczvzna 17— 19.

Saipwsry
rosyjskie tulskie

13345 p o le ca

Kazimierz Lewicki
Lw ów , plac M aryacki 10.
Cenniki i!"s tro w a n e  na ż ą ­

danie g ra tis  i fr a n c c .

ktto nie lubi
szklaneczki d ob reg o  likie­
ru. K ażdy m oże s^bie naj­
p ro stszy m  i najtańszym  
sp osob em  sporząd zić, naj­
lepsze d orów n ujące fra.ic. 
m arkom  d esero w e i s to ­
łow e likiery ? gorżk ie w ó­
dki, ja k c  t o :  C uraęao, 
M araschino , W anilow a, 
C ognac, Rum, W hisky, 
B onekam pf, g o rzk ą żołąd  
kow ą otc. za p o u o c ą  zn a­
nych Ju l . S ch ra d cL a  k a p ­
s u łe k  na lik ier. C ena 30  
do 140 h a1 P ro s z ę  z a ż ą ­
d ać od niżej ^odpisanej 
firm y gratis : tran ko  b ro­
szu rę  na o k o ło  90 n ajro ­
zm aitszych  so rt. G łów ny  
skrad na A ustro  W ęgry : 
W  r .ia a g e i , W ien  11*13 
am  M eum arki .3 . S k ł-d  
w e L w o w ie : A lo jzy  ! Hi­
b n er, kupiec. 10862

Bezpłatnie i bez porta
■wysyłam każdem u 

m ój -wielki, bogato  
ilu strow an y  ce n n ik  
z 1000 w zoram i so­
lid n y ch , d o brych  i 
ta n ich  in stru m en tów  
m u zy czn y ch  każdego 

rodzaju .

Hanrs Konnd
D um  wysyłkowy.

BriiA n r . 985  
—  (C zech y). —

S krzypce <ic nauki bez sm y ­
czk a k  4 '80 , 5*50, j  i w yżej, 
D o tego  sm yczek  K. — 80, 1. 
T 4 0  i w yżej. C ytry, h arm on ie  
na sk ładzie. 10818

-A i. - 9
« B I S I  
>S

w m s’
M A S Ł O

kuchenne  
za  funt 110 ct. i d eser iwe p o ­
le ca  Z . P ro celli, Lw ów , C no- 
rążczyzn a 12. 12176

2 iH h K 0 M tlE  1

.  4s M »

H E R B A T A
—  rzeczyw iście chińska —
—  o w ybornym  sm aku —

za pół kg. 
3trk» uch inta S ou ch on g  

szlachecki 
z ł . 1‘60  

N ektar 
książęcy 

3 . 2-20 
Perła Chin 

zl 3 -  
b u k iet  

królewski 
zł. 4*—  

Kwiat 
cesarski 

zł. 51-
Znakomite wysiewki herbacia­

ne pół klg. tylko zł. 1‘44

zimierz
ceł Król naaworny dostawca 

herbaty, porcelan, i szKła 
Lw ów , pl. M aryckl 10 
(we własnej kamienicy) 

.1347

13187

Z m i a n a  l o l s a J .u . .  

Sklep

Jana Ihnatowicza
zosta^ przeniesiony z pi. M aryacidego

ua ulice H e tm a ń sk a  1. 6o c
*  mmmmii mim mm    

Stacya tram w aju ełektryczn. obok hotelu „V ictorlaw.

—f-oSKUEST ar.EW31!S£śWć353313!5B!!l5!B8S !5!

.................

Micma więcej, 
dziurawych

p t y ń c z o c h
kto używ a am eryk . ap a­
ratu  a o  cero w an ia  poń­
cz o ch , krórym  ce ro w a ć  
m ożna p oń czo ch y  w ełnia- 
ne i jedw abne K ażde  
d zieck o i d oro sły  z ła ­
tw o ścią  m o że go  używ ać. 
C en a za i sztu k ę k. 3 ’S1) 
fran co . —  W yłączn a sp rzę­
ci aż  w W ęgrzech  B r a c ia  
W ie g , B u d a p e s z t , D eak  
F e re n c z g a s s e  16. —  O d- 
sp rzed aw ców  poszukuje  

się . 1?A76

Arfysl Zakład ryiowniczv

A. Zig-manna
w e Lw ow ie. Sykstuska 14.

W ykonuje ró żn e  stam pi- 
lie k auczu kow e i m eralow e  
i w szelkie graw uiy na różn ych  
m etalach  pr najum iarkow ań- 
szycn  cer ach . Cenniki na żą­
danie g ratis  i franko. 953 7

335 recept 
pieczenia ciast
w szelk iego rodzaju  —  drugie  
w ydanie autorki jz ie ła  „ P rak ­
tyczn a kuchnia'1 Róży M aka  
rew  czow ej.

C en a w e Lwowie 2  kor., 
z p rzesyłk ą dwie i pół k oron . 
D o nabycia w K ęgarniach  
lub u autorKi, L w ów , ul. Ci 
ch a 1. 13401

Proszę żądać!
gratis i franki, me­
go bogato ilustr. 
polskiego cennika 
z pi zeszło 1000 ry­
sunków zegarków 
towarów srebr­

nych i złotych

Hanns Konrad
Pierwsz” fabrykę egarkow 
w B rŁ ; nr. 984 (Czechy
rr  'diiwe niklowe tegaiŁ Ramontolr 
i  kotwica ru tra z tu nokiem 1 fate-
i  tęm skonu n L 8 i uki 1l
1160 “rzwdztwy srebru, -egzrel Be- 
—onkrt k. 7-OT prawdii-w Irebrffy 
UAeu-MK, waitae j ii  gruaó- k 2-bO. 
Żadne ryzyko 1 Zmiana dozwolona lab 

rwrol pleniodij1. 10817

N o w o ś ć !  aia posiadających gramofony
Patentów, n p arat do zdejmowawia 
„ N O V U M “ m oże być przytw ieidzony  
d o każdego gram ofonu i d aje d o s k o ­
n ałe , cz y ste  zd jęcia g łosu , śpiewu  
m uzyki itp. -  P ły ty  użyte ziriytwa się 
d ołączon ym  do ap aratu  płynem . Cena 
k om p 1. ap aratu  z 2  czystem i płytami 

K. 28. C zyste  p ły ty 'p o  K T 60. —  NOWOŚCI 
d o sk o n ałe  n agrane płytę' g ram ofon ow e 20  cm  

■pj średn icy  n ieustępująć* w niczem  drogim  >ły- 
1 tom  po 60  hal. 20 płyt so rto w an y ch  K. 10-— . 

Najnowsz wielka koncertowa autom atyczna membrana 
K 15'— . Gramofony od 10 K. 13195

A gencya fr  ancusko polska Tarnów .

^  M a n a w r  m a teri j n a  m e o le , P o rtier, F iran ek  §

0 l i l a y a L j f l l  jjo o  enj Dywanów, C hodników  «  
i d ek o racy ' p ok ojow ych , K a p / na łó ż k a  i Serw ery V  

£  —  na sto ły  —  10588 g

Jl  W .  P R I M U S  i & : I G L I C K I 0
• Lwów, ul. Ja g ie l lo ń s k a  12. a

Kraków, ul. Sławkowska 10, n aprzeć. G rand H otelu  j 
L> M E B L E  do salonów , sypialni, jadalni o ra z  m ęzkich Q  

pokoi. — T A P E T Y . —  W łasn a pracow nia tap icersk a. ^

Z dniem dzisiejszym otworzyłem

Drogueryę
w e  L w o w ie  p rzy  ul. Gródeckiej  I. 87

gdzie u trz y m u ję  na sk lau zic w szelkie
a rty k u ły  c Jiiru rg iiz n e , kosm etyczne,

hyi£ieniczne, tech n iczn e  itd.
P o lecam  się łaskaw ej pam ięci P . T . P ub liczno­

ści i k reślą  się  z najgłębszem  pow ażaniem

13395 Magister pharm.

Senzacyjne!

lis kupuj Pan
nic przeciw anginie, reumatyzmowi, wypa­
daniu włosów, łysinie, nieczystej cerze, 
zanim Pan poprzednio nie przekona sie o Cu­

downym działaniu iu925

- repa^atu g antos
— poleconego przez lekarzy —

Proszę żadać oryginalnego napełniania. 
Santos preparat otrzymać można w każdej aptece. 
GŁÓWNA SKŁAD dla Kosm. preparatów Santos 
Wiedeń, Alte k. k. Feldnpotheke I. Stefa n <spl.
Główny skład dyetet i kosm et preparatów: B u d a ­

peszt, Apteka Józefa  von Tłtrók.

Nakładem Spółki wydawniczei w e Lwowie. Sto warz. z a r . z ogr. poręsą —  Z ^Drukarni „ S ł o w a  P o l s n i e g o *  we Lwowie, Dod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu,


